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„Chcemy żyć i pracować w pokoju"

Trwa akcja protestacyjna 
przeciwko planom NATO

■MMMM.I1ILII 'i.

Z architektury Trzcianki
• • ■ ■ . I

„Chcemy żyć, uczyć się I 
pracować w pokoju”, „tym, któ 
rzy pragną zniszczyć życie mó­
wimy zdecydowanie — NIE”, 
„Łączymy się z postępową opi­
nią świata, domagamy się za­
niechania wyścigu zbrojeń, z 
całą stanowczością protestuje­
my przeciwko niebezpiecznym 
decyzjom NATO” ... Słowa te 
zaczerpnięte zostały z kilku — 
spośród setek listów — nad­
chodzących każdego dnia do 
Warszawy, do Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju. Ich nadaw­
cami są załogi zakładów pra­
cy i instytucji, organizacje spo­
łeczne i polityczne, młodzież 
szkolna i akademicka, pracow­

nicy przedsiębiorstw rolnych, 
wszyscy ci, którzy — powtórz­
my — chcą żyć i pracować w 
pokoju.

Protestują załogi rybackie 
przebywające na połowach na 
wodach północno-wschodniego 
Pacyfiku. Drogą radiową prze­
słały one do Warszawy tele­
gram, w którym czytamy: 
„Chcemy mieć gwarancję, że 
zawsze wrócimy do swoich do­
mów, w których witać nas bę­
dą uśmiechnięte i niezagrożo­
ne wojną nasze żony i dzieci”...

Nadszedł apel pracowników 
i studentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, uczelni która w 
latach II wojny światowej po­

niosła szczególnie dotkliwe stra 
ty — zginęło wielu jej profe­
sorów, studentów i wychowan­
ków, rozgrabione zostało i znisz 
czone mienie uniwersyteckie. 
„Ciosy, które spadły na uni­
wersytet — głosi apel — to 
fragment martyrologii narodo­
wej. zaprzeczenie egzystencji 
cywilizowanego świata. Dlate­
go też łączymy swój głos z 
powszechnym oburzeniem ca­
łego narodu polskiego, którego 
nierozłączną cząstkę stanowi­
my”.

Wszystkie rezolucje, apele, 
oświadczenia, wszystkie proste, 
ludzkie listy przesłane zostaną 
do SwJatowej Rady Pokoju.

Trzcianka w Pilskiom 
cd roku 1731 posia­
da prawa miejskie 
nadane jej przez Au 
pusta II. Do zabytko 

wych budowH
Trzcianki należy m. 
in. dawny dom burmi 
strza (na rysunku) 
przy ul. Żeromskiego 
36a. Obecnie mieści 
się w nim muzeum 
ze zbiorami wykopa 
tisk archeologicz­
nych i miejscowych 
pamiątek historycz­

nych.

Rys. — K. Fopiak

Zbudowano cukrownię 
w kooperacji polsko 
- jugosłowiańskiej
W miejscowości Bijeljina od­

była się uroczystość przekaza­
nia do próbnej eksploatacji 
cukrowni zbudowanej w ko­
operacji polsko-jugosłowiań­
skiej.

Współpraca polskich przed­
siębiorstw z przemysłem jugo­
słowiańskim przy budowie te­
go obiektu była realizowana na 
podstawie kontraktu zawarte­
go przez Polimex-Cekop. Obej­
mowała ona- fazy projektowa­
nia, wspólnych dostaw urzą­
dzeń, nadzoru nad montażem i 
rozruchu obiektu.

Podstawowe urządzenia tech 
nologiczne zostały dostarczone 
przez Zakłady Urządzeń Prze­
mysłowych w Nysie i Świd­
nicką Fabrykę Urządzeń Prze­
mysłowych. Obiekt został zre­
alizowany w dwuletnim cyklu 
inwestycyjnym. Inwestycja ta 
jest pierwszą cukrownią w So­
cjalistycznej Republice Bośni i 
Hercegowiny i przyczyni się 
do aktywizacji przemysłowej 
dużego okręgu rolniczego tego 
regionu. (PAP)

Noweroczwy
„GLOS WIELK9NLSKI" 

ukoże się 
w poniedziałek, 31 bm.

w objętości

W wydaniu na. .Chcąc 
żyć bezpiecznie" — publika­
cjo z cyklu „Nasze polskie 
sprawy" £ Podsumowanie 
kampanii „Polska 1944—1979” 
pt. „Zamiast posłowie” £ Arty 
kuł „Ekonomika życia codzien 
nego" w ramach nasze! akcji 
„Oszczędni żyją lepiej” £ Ko­
respondencje własne z ZSRR, 
NRD, Węgier, Jugosławii i Por- 
tugotii £ „Mieszkać lepiej” czy 
li nasza kampania „Dom z je­
dynką £ „Słodami przodków” 
ze stałego cyklu „Portrety uczo 
nych” £ Prognozy „U progu 
nowej dekady" 41 „Sport w 
kraju przyszłej olimpiady".

Nadio: • krzyżówka nowo­
roczna z nagrodami wartości 
ponad 10 000 zł, ufundowany­
mi przez poznański JPołsport” 

WPHW Q felietonami humor.

Przed końcem roku

„Romet“ i „Lech

realizują dostawy rynkowe
Ostatnie dni roku są w zakła 

dach przemysłowych okresem 
wytężonej pracy. W fabrykach, 
które zameldowały już o wy­
konaniu tegorocznych zadań — 
produkuje się dodatkowe wy­
roby, przeznaczone głównie na 
rynek i eksport. W pozostałych 
— załogi dokładają starań, że 
by w pełni zrealizować plany 
sprzedaży lub maksymalni 
zmniejszyć zaległości.

— Plan sprzedaży wykonamy 
w 95 procentach — mówi dy­
rektor Zakładów Rowerowych 
„Predom-Romet” w Poznaniu. 
Bogdan Stefaniak. — Zaległoś­
ci, wartości 34 milionów zło­
tych .mamy w kooperacji we­
wnętrznej; z powodu braków 
materiałowych wyprodukowa­
liśmy mniej łańcuchów rowe­
rowych, niż przewidywał plan. 
Naszych kłopotów nie odczuje 
natomiast ani przemysł moto­
ryzacyjny. ani odbiorcy indy­
widualni. Na rynek dostarczy­
my wyroby za 250 milionów 
złotych, między innymi 110 000 
skuterków dziecięcych „Bal- 
bibka” i „Gucio”, to jest o 
10 000 więcej, niż zakładał plan.

Znacznie wzrósł eksport w po­
równaniu do lat ubiegłych. 
Sprzedaliśmy łańcuchy prze­
mysłowe do RFN oraz oświet­
lenie rowerowe do Jugosławii, 
w sumie za milion złotych de- 
wizowych.

— 30 milionów guzików, war 
tości 460 milionów złotych, wy 
produkujemy w roku bieżą­
cym — informuje zastępca dy­
rektora Fabryki Galanterii 
„Lech” w Gnieźnie, Waldemar 
Michałowski. — Jedna trzecia 
z tego przeznaczona jest na ry­
nek. Jednak w okresie lata 
handlowcy — mając dostatecz­
ne ilości guzików — zmniejsza­
li zamówienia .skutkitem czego 
plan sprzedaży zrealizujemy w 
92 procentach. Wprowadziliś­
my w tym roku do produkcji 
kilka nowości, między innymi 
guziki metalizowane czernione 
z napisami firmowymi, fleczki 
do obcasów dla przemysłu 
obuwniczego. Ponadto podję­
liśmy z surowców krajowych 
produkcję poliestru w prętach 
i płytach, które są półproduk­
tami do produkcja guzików.

Izrael w dalszym ciągu' 
zasiedla

Próba rozwiązania kryzysu H. Amin stracony

zimie arabskie
Ministeriatoy Komitet Izraela 

do Spraw Osadnictwa powziął 
decyzję budowy 6 200 nowych 
domów na okupowanych syryj­
skich Wzgórzach Gołan. zachód 
nim brzegu Jondaim i w strefie 
Gazy. Liczba osadników izrael-. 
skich zostanie na tych ziemiach 
zwiększona o 30 000 osób. (PAP)

rządmgo w Islandii
Prezydent Islandii powie­

rzył przywódcy Prawicowej 
Partii Niepodległości, sprawu­
jącemu już w łatach 1974—78 
funkcję premiera Geirowi Hal 
Igrimssonowi, misję sformowa 
ni a nowego rządu w celu za­
kończenia trwającego od 25 
dni czyli od wyborów parla­
mentarnych z 2—3 bm. kryzy­
su 'politycznego w kraju. Szan 
se przełamania impasu - przez 
Hallgrimssona są oceniane ja­
ko nikłe. (PAP)

B. Karma! na czele
Rady Rewolucyjnej Afganistanu

Koncert w Poznaniu • Akademia w Pleszewie

Obchody 61 rocznicy

Powstania Wielkopolskiego
Trwają obchody 61 rocznicy 

Powstania Wielkopolskiego. W 
Poznaniu, w auli Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza odbył się 
wczoraj uroczysty koncert, zor­
ganizowany przez Wojewódzki 
Komitet Frontu Jedności Naro­
du i Zarząd Wojewódzki Z wiąz 
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację. Gospodarzami impre 
zy, dedykowanej uczestnikom te 
go doniosłego militarnego zry­
wu, byli harcerze; przybyłych 
na koncert gości — przedstawi­
cieli władz polityczno-admini­
stracyjnych województwa po­
znańskiego i miasta z sekreta­
rzem KW PZPR Marią Rymkie­
wicz i prezydentem Poznania 
Władysławem Ślebodą. działa­
czy WK FJN i ZW ZBoWiD o- 
raz grono powstańców powitał 
komendant Chorągwi Poznań­
skiej ZHP Ryszard Wosiński.

Na program koncertu złożył 
się montaż poetycko-muzyczny,

w tym m. in. „Serenada harcer­
ska” w opracowaniu Mieczysła 
wa Makowskiego. Wykonawca­
mi tego interesującego widowi­
ska byli aktorzy Teatru Nowe­
go w Poznaniu: Hanna Kulina, 
Wanda Ostrowska, Paweł Ha- 
dyński, Wiesław Komasa, Mi­
chał Kula, Lech Łotocki, 
Andrzej Lajborek i Jacek Ró­
żański, Reprezentacyjny Chór 
Kameralny Chorągwi Poznań­
skiej ZHP „Schola cantorum” i 
zespół instrumentalny pod dy­
rekcją Jadwigi Gałęskiej-Tnitt. 
Gorąco oklaskiwany przez pub 
liczność program przygotowali 
— Bronisław Nowak (scena­
riusz), Wiesław Komasa (reźyse 
ria) i Zbigniew Kaja (scenogra­
fia).

Tego dnia, w licznych miejsco 
gościach Poznańskiego, odbyły 
się kolejne spotkania powstań­
ców z młodzieżą szkolną, (wig)

Dnkry* ęt-r ?

Przeciwdziałanie
próbie zamachu

na byłego szacha Iranu
Jak donosi ze stolicy Gwatemali 

agencja hiszpańska „EFE”, tamtej­
sza filia „Interpolu” podała do wia 
domośei, iż zamierza pochwycić bo 
jowników rewolucji irańskiej, któ­
rzy znajdują się w drodze do Pana 
my, by podjąć próbę zabójstwa 
przebywającego tam na wyspie 
Contadora b. szacha Iranu. Według 
oświadczenia rzecznika „Interpolu” 
w Gwatemal, mają orri zatrzymać 
się w sto»ey tego kroju w drodze

Babrak Karma!, były wice­
premier i wiceprzewodniczący 
Rady Rewolucyjnej Afganista­
nu, przejął kierownictwo re­
wolucji afgańskiej 27 bm. wie­
czorem w wyniku zamachu 
stanu i obiecał uwolnićwszyst- 
kich więźniów politycznych i 
zapewnić swobody demokra­
tyczne masom pracującym kra­
ju.

W pierwszym przemówieniu 
do narodu Babrak Karmal za­
rzucił swemu poprzednikowi, 
Hafizullahowi Aminowi, stoso­
wanie brutalnego i masowego 
terroru, godzącego w rewolu-

cję albańską i nazwał Nura 
Mohammada Tarakiego, pierw­
szego przywódcę rewolucji af- 
gańskiej obalonego przez Ami­
na we wrześnBu br„ męczenni­
kiem sprawy rewolucyjnej.

W nocy z czwartku na pią­
tek radhł Kabul podało, że na 
mocy wyroku sądu rewolucyj­
nego HafizuIIah Amin został 
stracony za zbrodnie przeciw­
ko narodowi. Babrak Karmal 
zapowiedział, że „krwawi 
oprawcy grzesznego reżimu 
Amina” słaną przed sądami 
rewolucyjnymi i religijnymi.

Dokończenie na str. 2

Odany rok Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

Tegoroczne imprezy zorga­
nizowane przez Zarząd Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich cieszyły się dużym 
zainteresowaniem handlowców 
oraz zwiedzających. W central 
nej, czerwcowej imprezie — 
51 MTP — udział wzięli wys­
tawcy 40 państw. W czasie 
tych MTP polskie centrale 
handlowe podpisały 2 000 
umów, w wyniku których 
sprzedaliśmy odbiorcom zagra 
nicznym towary wartości po­
nad 4 mld zł dewizowych. W 
ekspozycji 51 MTP dominowa­
ły akcenty związane z 35-le- 
ciem Polski Ludowej i 30-le- 
ciem RWPG. Łącznie z kilko­
ma międzynarodowymi salo­
nami specjalistycznymi przez 
tereny MTP przewinęło się w

roku 1979 prawie milion zwie­
dzających.

Z nowości ubiegłorocznych 
wymienić należy przyznanie 
po raz pierwszy Złotych Meda 
ii MTP, które zyskały dożę 
uznanie u wystawców. Pomyśl 
ny był również rok 1979 dla 
ekip technicznych MTP, które 
przygotowały udział polskich 
producentów na targach i wy­
stawach w Moskwie, Paryżu, 
Berlinie Zachodnim, Bukaresz 
cie, Monachium i Zagrzełńu. 
Przystąpono do budowy duże­
go nowego pawilonu o powierz 
chni 5 000 metrów kwadrato­
wych na terenach MTP. Ma 
on być przeznaczony dla pol­
skich producentów szkła i ce­
ramiki. (map)
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Sesja parlamentu Laosu
Jak informuje agencja Pathet 

Lao, w Vientiane toczy sie sesja 
zwyczajna Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Laosu.- W obra­
dach uczestniczy prezydent repu­
bliki, przewodniczący parlamentu, 
Souphanouvong. oraz inni człon­
kowie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. W imieniu 
Najwyższego Zgromadzenia Ludo­
wego premier Kaysone Phomviha- 
ne przedstawił uczestnikom obrad 
sprawozdanie z sytuacji w roku 
1979 oraz program zadań na 1980 r. 
— ostatni rok trzyletniego planu 
państwowego (1978—1980).

cia ministra do spraw ropy naf­
towej ^jednoczonych Emiratów 
Arabskich podczas trwającej tutaj 
konferencji ministerialnej krajów- 
eksporterów ropy naftowej fOPEC). 
Minister Mana Saed al Oteiba oca­
lił życie, wykazując podejrzliwość 
wobec służby hotelowej, która po­
dała mu do pokoju nie zamówiony 
przezeń posiłek. Po zbadaniu t>ka-
zał się on silnie

Incydenty
zatruty.

w Indiach

Ze stolicy Wenezueli, Caracas,

w czwartek w Karvan w
nie Andhra Pradesz doszło do

sta- 
starć

między zwolennikami regionalnej 
muzułmańskiej „Partii Madżlis” a 
zwolennikami Janaty. Policja uży­
ła gazów łzawiących Jak podaje 
indyjska agencja PTI. w czasie 
starć spalono 5 sklepów oraz ole­
jarnię. W tym tygodniu w incy-

borczej w różnych częściach Indii 
zginęły 3 osoby. Wybory powszech 
ne w Indiach- odbędą się 3 i S 
stycznia 1980 r.

Zniesienie stanu wyjątkowego
R ząd Sr i Lanki zniósł w piątek 

stan wyjątkowy obowiązujący od 
5 miesięcy na zamieszkałym głów­
nie przez ludność tamiłską pół­
wyspie Jaffna. Komunikat ogłoszo­
ny w Kolombo stwierdza, że w 
rejonie tym przywrócony został 
spokój. Stan wyjątkowy został 
wprowadzony na półwyspie Jaffna 
(w północnej części Srl Lanki) w 
lipcu br. po fali ataków partyzan­
ckich bojowników organizacji zbrój 
nej należącej do tamilskiego Zjed­
noczonego Frontu Wyzwoleńczego, 
który domaga się autonomii dla 
zamieszkałych urzez mniejszość
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M i iepomyślny był dla roi 
l* nictwa odchodzący 

rok. Niesprzyjająca aura ob 
niżyła plony większości ro­
ślin uprawnych; wiosenna po 
wódź zalała tysiące hekta­
rów łąk w dolinach rzek, o- 
graniczając możliwości pozy 
Skania z nich pasz. Niełatwo 
realizować w takich warun­
kach program wyżywienia 
narodu. Apele do rolników o 
maksymalne gromadzenie 
pasz włąsnych, o właściwą 
ich konserwację, były i są po 
dyktowane troską nie tylko 
o utrzymanie pogłowia zwie 
rząt, ale również o jego 
wzrost. Opierając się na wla 
snych zasobach paszowych 
można by wyprodukować 
znacznie więcej mięsa, mle­
ka, jaj — niż produkujemy 
obecnie. Niestety, wiele ro? 
ślin paszowych nie jest ra­
cjonalnie wykorzystanych, 
wiele ich się marnotrawi.

Na niedawnym posiedze­
niu Sejmu prezes Rady Mi­
nistrów zwrócił uwagę na nie 
pokojące zjawisko rezygna­
cji około 700 000 indywidual 
nych rolników z hodowli 
trzody chlewnej i bydła; po­
nad 1,2 miliona właścicieli 
gospodarstw nie prowadzi 
chowu trzody. Są to wpraw­
dzie tzw. chłoporobotnicy, 
dla których produkcja rolna 
jest tylko dodatkowym źród 
łem dochodu, jednak z punk 
tu widzenia interesów spo­
łeczno-gospodarczych ta 
drobna gospodarka mogłaby 
efektywniej uzupełniać za­
opatrzenie ludności. W Wżel 
kopolsce, na szczęście, odstę 
powanie małorolnych od ho 
dowli nie jest szerszym zja­
wiskiem, zdarzają się przy­
padki sporadyczne. Ale i one 
nie powinny występować. W 
tych gospodarstwach tkwi 
znacząca rezerwa żywności. 
Chodzi tylko o to, by groma 
dzenie pasz własnych stało 
się naczelnym zadaniem ho­
dowców. To działanie wspie 
ranę jest decyzjami ekono- 
..Rlicznymi władz, zapewnia­
jącymi opłacalność produk­
cji rolnej. Nie stać nas na 
kontynuowanie kosztowne­
go importu w dotychczaso­
wych rozmiarach, stać nas 
natomiast na opanowanie u- 
miejętngści konserwowania 
i przechowywania pasz.

ZD

B. Karmal na czele
Rady Rewolucyjnej Afganistanu

Dokończenie ze str l
Ogłoszono że Babrak Karmal 

został mianowany sekretarzem 
generalnym KC Ludowo-De­
mokratycznej Partii Afgani­
stanu i przewodniczącym Ra­
dy Rewolucyjnej Afganistanu. 
Oba te stanowiska zajmował 
od września Amin.

W skład nowo ukonstytuo­
wanej Rady Rewolucyjnej we­
szli m. in. dwaj byli ministro­
wie obrony gen. Abdul Kadir 
i podpułkownik Aslam Watan- 
dzar. W kwietniu 1978 roku 
kierowali oni zwycięskim po­
wstaniem wojskowym, które 
obaliło rząd prezydenta Mo­
hammada Dauda i dało władzę 
Ludowo-Demokratycznej Par­
tii Afganistanu, ale potem zo­
stali jeden po drugim usunięci 
z kierownictwa rewolucji pod 
zarzutem działalności anty­
państwowej.

Radio Kabul zakomunikowa­
ło, źe nowe władze afgańskie 
zaapelowały do ZSRR o pomoc 
polityczną, moralną, gospo­
darczą i wojskową dla rewo­
lucji — zmagającej się od 
wiosny br. z siłami kontrrewo­
lucyjnymi — i źe ZSRR zgo­
dził się udzielić takiej pomocy, 
stosownie do radziecko-afgań- 
skiego układu o przyjaźni i 
współpracy, zawartego w grud 
niu ub. .roku.

Osiągnięcia Polski w dziedzinie 
opieki zdrowotnej nad dziećmi

Kraj nasz ma poważne osią­
gnięcia w dziedzinie opieki 
zdrowotnej nad dziećmi i suk 
©esy w umniejszaniu ich umie 
ralności. Legitymując się sto­
sunkowo wysokim wskaźni­
kiem lekarzy przypadających 
na 10 000 ludności, i ustępując 
pod tym względem tylko Au­
strii, Belgii, Bułgarii, "Czecho­
słowacji, Grecji, Hiszpanii, 
NRD, Norwegii, RFN, Stanom 
Zjednoczonym i Węgrom — 
kraj nasz zdołał w okresie po­
wojennym stworzyć i rozbu­
dować sieć wyspecjalizowanej 
opieki pediatrycznej. Wzrosła 
też ilość pediatrów, w tym spe 
cjalności II stopnia. Liczba 
dzieci znajdujących się ped 
opieką jednego specjalisty 
zmniejszyła się w dekadzie lat 
siedemdziesiątych w porówna 
niu do lat sześćdziesiątych pra 
wie trzykrotnie.

Oświadczenie 0L Mięsa Od 2 do 6 stycznia 
- spis zwierząt gospodarskichProces odprężenia 

należy kontynuować
Przewodniczący Niemieckiej Par 

tii Komunistycznej (DKP), Her­
bert Mieś, oświadczył w Duessel- 
dorfie, że lata siedemdziesiąte by 
ły okresem istotnej zmiany miedzy 
narodowego układu sił na korzyść 
pokoju, demokracji i postępu spo 
łecznego. To, że imperializmowi 
nie udało się powstrzymać tego 
rozwoju, jest przede wszystkim 
zasługą Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycznych. 
Lata siedemdziesiąte były bo­
wiem także okresem stabilnego 
i dynamicznego rozwoju realnego 
socjalizmu.

Na progu nowej dekady — o- 
świadczył Mieś — społeczeństwo 
RFN stoi przed nowymi skompli 
kowanymi problemami. Czy po­
wiedzie się kontynuacja i pogłę­
bianie polityki odprężenia, czy 
też dojdzie do powrotu „zimnej 
wojny”? Czy siły demokratycz 
ne zdołają^* stworzyć przeszkodę 
tendencjom prawicowym i tym 
samym powstrzymać koła reakcyj 
ne, grupujące się wokół Straussa? 
Co mogą uczynić ludzie pracy, 
aby położyć kres przerzucaniu na 
ich barki ciężarów kryzysu kapi 
talizmu?

Odpowiadając na te pytania 
Herbert Mieś stwierdził, że od­
prężenie musi być kontynuowane 
i uzupełnione działaniami w dzie­
dzinie rozbrojenia. (PAP)

Babrak Karmal jest jednym 
z czołowych przywódców LDPA 
i po obaleniu rządu Dauda 
wiosną ub. roku został wice­
przewodniczącym Rady Rewo­
lucyjnej ; wicepremierem w 
rządzie Nura Mohammada Ta- 
rakiego. Latem tegoż roku usu­
nięto go z kierownictwa rewo­
lucji wraz grupą innych dzia­
łaczy ,a jego miejsce jako oso­
bistości nr 2 we władzach re­
wolucyjnych zajął Hafizullah 
Amin.

We wrześniu br. Amin oba­
lił Taraktego i przejął kierow­
nictwo nad rewolucją, oskar­
żywszy swego poprzednika o 
nieudolność i kult jednostki. 
Na początku października za­
komunikowano o śmierci Ta- 
rakiego. Wraz z Tarakim usu­
nięto jesienią z kierownictwa 
rewolucji1 kilku lojalnych wo­
bec niego ministrów, w tym 
płk. Watandzara. Amin zapo­
wiedział wprowadzenie-kolek­
tywnego kierownictwa i usta­
nowienie rewolucyjnej. prawo­
rządności. ale zwolennicy Bab- 
raka Karmala i Tarakiego za­
rzucali mu że właśnie on ja­
ko „silny człowiek” w rządzie 
Tarakieep od lata ub. roku po­
nosi odpowiedzialność za ter­
ror, którego ofiarą padło także 
wielu zwolenników rewolucji.

PAP

Systematyczne usprawnia­
nie socjalistycznego systemu 
ochrony zdrowia przyczyniło 
się walnie do likwidacji wielu, 
szeroko w międzywojennej 
Polsce rozpowszechnionych 
chorób zakaźnych wieku dzie­
cięcego. Tylko w latach 1950— 
1975 prawie trzydziestokrotnie 
zmniejszyła się zapadalność na 
krztusiec, ponad siedmiokrot­
nie — na płonicę, prawie trzy 
krotnie — na biegunkę u dzie­
ci do dwóch lat.Całkowicie zo­
stała zlikwidowana zapadal­
ność na błonice, która w 1950 
roku zbliżała się do 100 na 
100 000 ludności.

Dalej jest faktem, że zapa­
dalność np. na biegunki u dzie 
ci w wieku do lat 2-ch kształ­
tuje się u nas na poziomie 
wyższym niż w wielu innych 
krajach europejskich, a zapa­
dalność na odrę wykazuje os­

przeważającej części obwo nie do

W dniach od 2 do 6 stycznia 
1980 r. przeprowadzony zosta­
nie, podobnie jak w popńzed- 
nicn latach we wszystkich go­
spodarstwach rolnych w całym 
kraju, spis pogłowia zwierząt 
gospodarskich. Dostarczy cmi 
szczegółowych danych dotyczą­
cych bydła i trzody chlewnej o- 
raz owiec i kur. Uzyska się tą 
drogą aktualną informację o sta 
nie pogłowia zwierząt, co po­
zwoli na dokonanie szczegóło­
wej analizy tendencji w rozwo 
ju hodowli i podjęcie odpowied 
nich decyzji gospodarczych.

W 
dów czynności spisowe wykony 
wać będą rachmistrze. Poszuku 
jąc jednak metod usprawniania 
spisu, w wybranych gminach 
wielu województw przyjęto no 
wą zasadę uzyskiwania danych, 
tzw. metodą samospisywawia. 
Formularze spisowe wypełnia­
ne będą przez samych rolników 
lub członków ich rodzin, bądź 

przez młodzież szkolną, a nie jak 
dotychczas tylko przez rachmi­
strzów spisowych. Winno się to 
przyczynić do odciążenia rach­
mistrzów, a zwłaszcza gminnej 
służby rolnej od prac związa­
nych z przeprowadzeniem tej ak 
cji. Wypełnione formularze rod- 
nicy dosta-rczą do siedzib softy-

telefony
donoszą

* W Kocamowie (Poznańskie) 
kierujący „Fiatem” 125p najechał 
na rowerzystę, który w następstwie 
odniesionych obrażeń zmarł.
• Również tragiczne skutki miał 

wypadek w Grońsku (Poznańskie). 
Poniósł śmierć motocyklista, któ­
ry uderzył w tył cofającego się 
samochodu ciężarowego ..Star”.
• W Poznaniu przy ul Popliń- 

skich wybuchł pożar, w płomie­
niach zginęła 87-letnia kobieta, 
drugą lokatorkę tego mieszkania 
zdążyli sąsiedni wyprowadzić z 
płonącego pomieszczenia. Przy'-ó\ 
na powstania ognia nie jest usta­
lona.
• U zbiegu ulic Bułgarskiej 1 

Ognik w Poznaniu, kierujący cię 
żarówką marki „Ził”, wjechał na 
betonowy słup i następnie zde­
rzył się czołowe z samochodem 
osobowym. Prowadzący samochód 
osobowy zginął natomiast jego pa 
sażerka przewieziona została w 
ciężkim stanie do szpitala. Straty 
przy pojazdach ocenia się na o- 
koło 120 000 zł.

3 W Szamotułach (Poznańskie;, 
przy ul. Rzecznej 1 w magazynie 
odzieży ochronnej należącym do 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” wybuchł pożar. Spalę 
niu uległa odzież 1 obuwie ochron 
ne. W akcji gaszenia pożaru, któ 
ry powstał od wadliwego urządze­
nia ogrzewczego, brały udział dwie 
jednostki straży. Straty szacuje 
sie na około 150 000 zł.
• Na skrzyżowaniu ulic Zamen­

hofa i Hetmańskiej w Poz-naniu 
zderzyły się tramwaje 13 i 19. Nikt 
z pasażerów nie doznał obrażeń.

(jz) 

tatnio tendencję zwyżkową. 
Jest więc ważną sprawą, któ­
ra. się obecnie służba zdrowia 
zajmuje, wnikliwe badania 
przyczyn występujących jesz­
cze niedociągnięć w ochronie 
zdrowia dzieci.

Nie szczędzi się wysiłków za 
pewnienia wszystkim dzieciom 
ich podstawowego prawa — 
prawa do życia. Umieralność 
niemowląt ze 111 (na 1000 uro 
dzeń żywych) w 1950 r. zmniej 
szyła się do 22,5 w 1978 r., a 
więc o 80 procent a prawdo­
podobieństwo zgonu w wieku 
1—4 lat zmniejszyło się o 78,4 
procent u chłopców i 81,8 pro­
cent u dziewcząt. Istotnie 
zmniejszyły się także prawdo­
podobieństwa zgonu w wieku 
5—9 lat i 10—14 lat odpowied­
nio; o 66,2 procent i 70,8 pro­
cent oraz 64,8 procent i 70,2 
procent (PAP) 

sów lub urzędów gminnych. 
Idzie o to, aby rolnicy, 'którzy sa 
mi wypełnią formularze, prze- 
kazali je wcześniej niż w ostat­
nim dniu spisu, tj. 6 stycznia. 
Chodzi bowiem o czas potrzeb­
ny na sprawdzenie poprawności 
wypełnienia formularzy oraz 
przekazanie ich do dalszego o- 
pracowania. Metoda ta pnzepro 
wadzana będzie eksperymental 
nie w 26 gminach na terenie 24 
województw.

Należy przypomnieć, że indy­
widualne dane spisowe chroni© 
ne są tajemnicą i służą iryłącz- 

zbiorczych opracowań.
Bezpośrednio po zakończeniu 

spisu, tj. w dniach od 7 do 8 stycz 
nia 1980 r. przeprowadzony zo­
stanie kontrolny spis zwierząt 
w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych. Specjalne aespo 
ly dokonają go w wylosowa­
nych obwodach spisowych.

Informacje uzyskane drogą 
spisu, obrazujące bieżącą sytua 
cję i zarysowujące się tenden­
cje. w produkcji zwierzęcej po­
służą do podjęcia niezbędnych 
działań zmierzających do dalsze 
go doskonalenia zaopatrzenia 
gospodarstw w środki produk­
cji oraz budowy podstaw do roz 
woju hodowli w latach następ- 
nydh. (PAP)

Angola

Rozpoczęto się 
plenum KC MPLA 
- Partii Pracy

W piątek rozpoczęło się w 
stolicy Angoli plenum KC 
MPLA — Partii Pracy. We­
dług oficjalnego komunikatu, 
jego uczestnicy przeanalizują 
działalność partii i nakreśla 
jej zadania na rok 1980. (PAP)

Trwa dochodzenie w sprawie 
ataku na meczet w Mekce

Minister spraw wewnętrznych 
ATabii Saudyjskiej Abdiul Aziz 
oświadczył w czwartek .że docho­
dzenie w sprawie ataku renegatów 
muzułmańskich na wielki meczet 
w Mekce z 20 listopada zbliża sie 
do końca i jego wyniki zostaną

Dobiega końca budowa „Świnoportu 111“
W Magazynie Surowców 

Chemicznych, który stanowi 
jeden z podstawowych obiek­
tów nowej bazy przeładunko­
wej w porcie świnoujskim 
(zwanej „Swinoportem III”) 
umieszczono już pierwsze to­
ny apatytów i fosforytów. Oz­
nacza to, iż budowa „Świno-

Decyzja CSU

Zbrodniarz wojenny
pozostanie burmistrzem

Kierownictwo partii F. J. 
Straussa, CSU podjęło decyzję, 
która wstrząsnęła szczególnie 
środowiskiem ofiar hitlerow­
skich prześladowań. CSU nie wi 
dzi mianowicie powodu, by wy­
kluczyć z partii burmistrza fran 
końskiej gminy Buergstadt, b. 
funkcjonariusza SS, Ernesta 
Heinrichsohna, który jest współ 
oskarżonym w procesie kolon- 
skim przeciwko grupie 
SS-manów z Kurtem Liscfaką 
na czele, o współudział w zamor 
dowaniu 70 000 Żydów. Kiedy u- 
jawniono, że obecny burmistrz 
Buergstadt jest oskarżonym w 
procesie w Kolonii, domagano 
się jego dymisji. Żądanie to za 
blokowała jednak chadecka 
większość w tym mieście. Z ko 
lei przedstawiciele gminy ży­

Prognozy „Instytutu Gospodarki Niemieckiej“

Zwolnienie tempa 
wzrostu gospodarczego w RFN
Wprawdzie gospodarka za- 

choduionicmiccka nastawił się 
w r. 1989 na dalszy wzrost gos 
podarczy, ale w drugiej poło­
wie przyszłego roku oczekuje 
się znacznego osłabienia ko­
niunktury. Taki generalny 
■wniosek nasuwa się w odpowie 
dzi na ankietę, przeprowadzoną 
przez koloński „Instytut Gos­
podarki Niemieckiej”. Ankieto 
wani 22 przewodnczący zrze­
szeń przemysłowych i usłu­
gowych liczą się również z 
t*n, że nie nastąpi poprawa 
na rynku pracy i w działalno­
ści inwestycyjnej. Niewielki 
wzrost zatrudnienia może na­
stąpić tylko w nielicznych ga­
łęziach gospodarki zachodnio- 
niemieckiej.

Według .badań ankietowych 
„Instytutu Gospodarki Nie­
mieckiej”, tempo wzrostu w 
poszczególnych branżach po-

Obchody 61 rocznicy 

Powstania Wielkopolskiego
Dokończenie ze str. 1

Akademia wojewódzka z 
okazji 61 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego odbyła się 
także w Pleszewie (Kaliskie). 
Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele władz polityczno-admi 
nistracyjnych, z sekretarzem 
KW PZPR w Kaliszu — Zbi­
gniewem Bieńkiem i wicewo­
jewodą kaliskim — Antonim 
Buksakowskim, a także wete- 
tani Powstania Wielkopolskie 
go oraz członkowie ZBoWiD. 
O działaniach powstańczych 
w roku 1918 na terenie Zie­
mi Kaliskiej mówił prezes 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD — Edmund Pastuszek.

podane do wiadomości publicznej 
po zatwierdzeniu orzez króla Cha- 
lida. Minister oświadczył, że wszy­
stkich 175 napastników ujętych z 
chwilą opanowania meczetu 4 bm. 
dokładnie przesłuchano na temat 
ich roli w całym incydencie. (PAP)

portu III’” weszła w końcową fa 
zę. Budowniczowie dokonują 
już ostatnich przeglądów tech 
nicznych i sprawdzają działa­
nie systemów oraz urządzeń 
przeładunkowych, po czym ba 
za rozpocznie normalną pracę. 
Nastąpić to ma w I kwartale 
1980 roku. (PAP)

dowskiej w RFN zwrócili się do 
przewodniczącego CSU Straus­
sa. by podjęto kroki mające na 
celu usunięcie Heinrichsohna z 
partii. Również ten wniosek zo­
stał odrzucony.

Przewodniczący zachódnaober 
lińskiej gminy żydowskiej H. Ga 
liński zauważył, że kiedy tyifco 
na urzędnika, czy jakąś osobi­
stość pada cień podejrzenia ona 
ruszenie kodeksu karnego bądź 
w ogóle dobrych obyczajów, za­
raz wysuwa się żądanie jego dy 
misji bądź zawieszenia w czyn­
nościach do czasu ostatecznego 
wyjaśnienia sprawy. Dotyczy to 
również członkostwa w partii. 
Oskarżenie o zbrodnie hitlerow 
skąe okazuje się jednak argu­
mentem zbyt słabym. (PAP)

winno wahać się w przyszłym 
roku od 4 proc, w budownic­
twie (ze znacznym osłabieniem 
w drugiej połowie roku) do 
całkowitej stagnacji w prze­
mysłach odzieżowym, spożyw­
czym i petrochemicznym. W 
odniesieniu do przemysłu sta­
lowego nie wyklucza się na- 
wet pewnego regresu.

Przemysł maszynowy, podob 
nie jak handel hurtowy i za­
graniczny, liczą się z 3-procen 
towym wzrostem. W działal­
ności inwestycyjnej na pierw­
szy plan wysuną się ponownie 
inwestycje racjonalizacyjne i 
zastępcze. W przyszłym roku 
nie można liczyć na stabiliza­
cję poziomu cen, nastąpi bo­
wiem wzrost kosztów materia­
łowych i kosztów energii,^* 
skutek wzrostu cen ropy na­
ftowej i innych ważnych su­
rowców. (PAP)

Za udział w walkach a hitlerow 
skim najeźdźcą w okresie drugiej 
wojny światowej oraz za wybit­
ne zasługi w pracy zawodowej i 
działalności społecznej po wyzwo­
leniu Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski udekoro­
wano: Kazimierza Gruszewskiego, 
Wojciecha Krawczyka, Tadeusza 
Kunca, Ludwika Patalasa. Anto­
niego Serafina, Mariana Wojtcza­
ka i Monikę Wolną. Siedmiu ucze­
stników Powstania Wielkopolskie­
go otrzymało nominacje na stop­
nie oficerskie.

Uczestnicy akademii podjęli 
rezolucję, potępiającą anty po­
kojowe działania państw 
NATO, (ewi)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na óziś
w W’ielkopolsce: zachmurzenie 
małe, od zachodu wzrastające do 
dużego, miejscami opady deszczu 
ze śniegiem i deszczu.

Temperatura ' maksymalna od 
plus 3 do plus 5 stopni, minimal 
na od 0 do minus 3 stopni. Wia­
try umiarkowane i dość silne, po 
łudniowe, skręcające na zachod­
nie.

Wczoraj o godzinie 1« zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie 
plus 1 stopień, w Koninie i Pile 
0 stopni; ciśnienie hPa ezyli 
749,3 mm.
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Siła kierownicza
Lutnik 

z Zakopanego

Mam taki notatnik, w któ- 
rym zapisuję zasłyszane cie 
kawę zdania, myśli, ref­

leksje, by niekiedy do nich wra 
cać i raz po raz w swej pracy 
dziennnikarskiej wykorzystać. 
Są tam różne cytaty z książek, 
dokumentów, wypowiedzi po­
lityków, działaczy społecznych, 
ludzi kultury i sztuki. W ostat­
nich tygodniach w notatniku 
przybyło kilka zdań na tematy 
związane ze zbliżającym się 
VIII Zjazdem PZPR. Przytoczę 
trzy.

Cytat pierwszy: „PZPR trak 
tuje swą kierowniczą rolą jako 
służbę sprawie klasy robotni­
czej i narodu polskiego, nie­
złomnie i konsekwentnie ucie­
leśnia w swojej polityce jakość 
klasowych i narodowych inte­
resów ludzi pracy”. (Wytyczne 
KC na VIII Zjazd PZPR).

Cytat drugi: „Wyrosła z dą­
żeń ludu pracującego, stawiają 
ca sobie za najwyższy cel jego 
wyzwolenie od ucisku i zapew­
nienie mu pomyślności, Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
widzi w ścisłej więzi z masami 
pracującymi podstawę skutecz­
ności swego działania”. (Wytycz 
ne KC na VIII Zjazd PZPR).

Cytat trzeci: „Byłem, jestem 
i będę przekonany, że w na­
szym kraju nie osiągnie się ni­
czego, nie rozwiąże się niczego 
bez porozumienia, poparcia i 
współdziałania ogółu Polaków”. 
(Edward Gierek).

Służba sprawie klasy robotni 
czej i narodu polskiego. Zasta­
nówmy się przez chwilę, co 
oznacza takie pojmowanie kie­
rowniczej roli partii i czym ta 
rola charakteryzuje się obecnie, 
u schyłku lat siedemdziesią­
tych. Mamy przecież za sobą 
bogate w wydarzenia 35-lecie 
głębokich przeobrażeń połitycz 
nych, społecznych i gospodar­
czych, które dokonały się właś 
nie na gruncie realizacji pro­
gramu i polityki partii. Właści­
wie nie należałoby używać okre 
ślenia „dokonały się”, bo taki 
zwrot sugeruje, że te wszystkie 
przemiany spadły na nas jak 
manna z nieba, bez żadnego na­
szego udziału, bez lat walki i 
wyrzeczeń, bez zaciskania pasa, 
bez zwalczania piętrzących się 
trudności i ostrych konfliktów 
klasowych, bez konieczności wy 
bierania drogi trudnej, na któ­
rej końcu, gdzieś daleko wy­
obrażaliśmy sobie mało jeszcze 
sprecyzowany cel lepszej przy­
szłości. Tamten okres już daw­
no wsżedl do historii i dzisiej­
sze pokolenie Polaków wstępu­
jących w samodzielne życie zna 
go tylko z kart podręczników i 
opowiadań ojców czy nawet 
dziadków. Ale trzeba pamiętać, 
że na tę drogę weszliśmy pod 
kierownictwem partii. Jeszcze 
w czasie głębokiej okupacji de 
klaracja PPR „O co walczy­
my?” zapowiadała niemal wszy 
stko to, co potem znalazło od­
zwierciedlenie w Manjfeście 
Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego, a później stop 
niowo stawało się rzeczywistoś 
cią.

Dzisiejsza Polska jest kra­
jem, w którym zbudowaliśmy 
podstawy socjalizmu i ugrunto­

waliśmy jego bazę. Jesteśmy 
bez porównania zamożniejsi niż 
30, 20, 10 lat temu, chociaż nie 
zawsze w pełni to sobie uświa­
damiamy. Ba, niekiedy skłonni 
jesteśmy na swój ogólnonarodo 
wy i osobisty stan posiadania 
patrzeć przez pryzmat trudnoś­
ci i kłopotów zaopatrzenio­
wych. Trudności te na pewno są 
zjawiskiem niepożądanym, par 
tia je zresztą dostrzega i — jak 
to wynika z Wytycznych i in­
nych dokumentów i postano­
wień — robi dużo, żeby te trud­
ności łagodzić. Ale przecież jed 
nocześnie trzeba dostrzegać — 
jeżeli się ma oczy otwarte — 
ogromny skok naprzód we wszy 
stkich podstawowych dziedzi­
nach gospodarki i życia. To 
prawda, że apetyty rosną w 
miarę jedzenia i że naturalnym 
dążeniem człowieka jest stałe 
podnoszenie poziomu życia. To 
naturalne, że w tym dążeniu nie 
oglądamy się wstecz, lecz raczej 
patrzymy w przód, jeśli zaś się 
porównujemy, to do społe­
czeństw znacznie bogatszych i 
to bogatszych nie od wczoraj 
czy od lat dwudziestu, lecz od 
lat więcej niż sto... Proszę bar­
dzo, przyrównajmy się nawet 
do najbogatszych, ale niech, je­
dynym wnioskiem nie będą 
westchnienia zazdrości czy pre­
tensji do wszystkich. Niech te 
porównania posłużą konstruk­
tywnemu wyciągnięciu wnios­
ków dla siebie samych. Niechaj 
powszechnemu i zrozumiałemu 
przecież pragnieniu podniesie­
nia poziomu życia towarzyszy 
równie powszechnie lepsza pra 
ca, solidność, dotrzymywanie 
terminów, punktualność, troska 
o jak najlepsze wykonywanie 
obowiązków — bez względu na 
to, jakie się zajmuje stanowi­
sko i jaki się wykonuje zawód.

Często mówi się i pisze o de­
kadzie lat siedemdziesiątych ja 
ko okresie szczególnego postępu 
i szczególnych osiągnięć. Doko 
naliśmy w tyfn okresie rzeczy­
wiście przemian ilościowych i 
jakościowych na skalę w histo­
rii Polski Ludowej nie spotyka 
ną. Wyrosło wiele nowych fa­
bryk, dużo' zakładów unowo­
cześniono, zainwestowano mi­
liardy złotych w rolnictwo. 
Powstała, a na pewno powsta- 
je, nowoczesna baza wytwórcza, 
baza, przy której pomocy moż­
na zrobić jeszcze więcej niż ro­
bimy. Nie tylko można lecz 
trzeba. Takie wnioski wypływa 
ją z Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR, a także z naszej obecnej 
rzeczywistości.

VI i VII zjazdy partii nie tyl­
ko nakreśliły ogólnonarodowe 
zadania rozwoju społeczno-gos­
podarczego Polśki, ale także 
stały się bazą wyjściową do dal 
szej aktywizacji partii i zacieś 
niania jej więzi z bezpartyjny­
mi. Ta więź jest w naszych obec 
nych warunkach, w warunkach 
budownictwa socjalistycznego, 
kierowniczą siłą organizującą 
społeczeństwo w pracy nad 
umacnianiem ojczyzny oraz po­
myślności ludzi pracy, nad urze 
czywistnianiem zasad i ideałów 
socjalizmu.

Jednym z podstawowych wa 
runków realizacji zadań, które 

przed narodem postawiła par­
tia, jest wrażliwość partii na 
wszystkie troski ludzi pracy, głę 
beka analiza przyczyn je rodzą­
cych i podejmowanie działań w 
celu ich usuwania. „Wielką si­
łą naszej partii — czytamy w 
Wytycznych — był i pozostaje 
w tym względzie oręż krytyki i 
samokrytyki. Winniśmy umieć 
stosować go w najlepiej rozu­
mianym interesie naszej współ 
nej sprawy, w interesie mas 
pracujących”. I dlatego właśnie 
w notatniku moim znalazły się 
słowa o więzi partii z masami 
jako podstawie skuteczności jej 
działania. Konsekwencją tego 
jest fakt, że cała działalność 
PZPR nastawiona jest na re­
prezentowanie i wykonywanie 
programu wyrosłego z potrzeb 
mas pracujących i że tylko na 
tym gruncie więź partii z masa­
mi jest rzeczywistością.

Kierownicza rola partii 
uzewnętrznia się nie tylko przez 
uchwały, programy i wytyczne 
władz partyjnych różnego 
szczebla, które w ustalaniu kie 
runków naszego rozwoju odgry 
wają decydującą rolę. Realizuje 
się kierownicza rola także po­
przez działalność podstawo­
wych organizacji partyjnych we 
wszystkich środowiskach. Ich 
zadanie polega na skupieniu 
członków partii w pracy nad 
wcielaniem w życie linii partii, 
w działalności zawodowej, spo­
łecznej i ideowo-wychowaw- 
czej. Na POP PZPR spoczywa 
odpowiedzialność za to, by 
wszystkie poczynania w zakła­
dzie, instytucji, na wsi czy w 
innym środowisku, w którym 
działa POP były zgodne z pro­
gramem i założeniami polityki 
partii.

Konsekwencją tego jest rola 
i postawa wszystkich człon­
ków partii, począwszy od szere 
gowych pracowników, a skoń­
czywszy na ludziach zajmują­
cych w hierarchii służbowej czy 
partyjnej wysokie stopnie. U 
podstaw polityki,kadrowej par 
tii tkwi zasada: „im wyższa 
funkcja, tym większa odpowie­
dzialność”. Zgodnie z tą dewizą, 
partia wymaga, od kadry kie­
rowniczej dyscypliny w reali­
zacji polityki partii i państwa 
oraz wszechstronnej inicjaty­
wy w poszukiwaniu rozwiązań 
odpowiednich do sytuacji. Od 
wszystkich natomiast Polaków 
noszących legitymację PZPR 
wymaga przodowania w pracy 
zawodowej i społecznej, wzoro­
wej uczciwości, poczucia odpo­
wiedzialności za swoje czyny i 
słowa, postępowania zgodnego 
z socjalistyczną moralnością. 
Wymaga też ofiarności i pa­
triotyzmu, dawania osobistego 
przykładu dobrą pracą i właści 
wą postawą w każdej sytuacji. 
Osobisty przykład każdego z 3 
milionów członków PZPR to 
ogromnie ważny i bardzo istot­
ny czynnik urzeczywistniania 
się kierowniczej roli partii. 
także nieodzowny element te­
go, co Edward Gierek nazwał w 
cytowanym na wstępie zdaniu 
porozumieniem, poparciem i 
współdziałaniem ogółu Pola­
ków.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Józef Bartoszek z Zakopanego 
zaliczany jest do światowej czo- 
{ówki artystów lutników. Jego in­
strumenty znane są ludziom mu­
zyki nie tylko w Polsce. Zawodu 
uczył się u znanego zakopiańskie 
lutnika Franciszka Merduły. Sam 
do tej pory wykształcił ponad 250 
młodych adeptów zawodu. Na 
zdjęciu — Józef Bartoszek w swo 

jej pracowni.
CAF — fot. Momot

Prawa i obowiązki

Kodeks Pracy po pięciu latach
Jakie czynniki decydują 

o atmosferze w zakła­
dzie pracy, o kształto­

waniu prawidłowych stosun­
ków międzyludzkich, o zaan­
gażowanych postawach? Wie­
le ich, a jednym z najważniej 
szych jest przestrzeganie pra­
worządności. W fabryce, in­
stytucji, przedsiębiorstwie za­
pewnia je Kodeks Pracy. 1 
stycznia 1980 roku minie 5 
lat od momentu jego wejścia 
w życie. Jest to okres wystar­
czająco długi, aby postanowię 
nia Kodeksu stały się dobrze 
znane administracji zakłado­
wej, a więc aby w stosowaniu 
ich nie było luk i wątpliwo­
ści. Tak też się najczęściej 
dzieje, istnieją jednak odstęp 
siwa od tej zasady.

Wynika to z materiału po­
znańskiej WRZZ, która na 
swym niedawnym posiedzeniu 
plenarnym rozpatrywała właś 
nt^-^oblem praworządności ‘ 
W zakładach pracy. Stwierdzo 
r>o, iż mimo intensywnej po­
pularyzacji treści Kodeksu 
wśród służb pracowniczych fa 
bryk i instytucji, odstępuje 
się niekiedy od jego zasad. 
Tak więc konieczne było pod 
’ęcie przez WRZZ działania 
mającego na celu wprowadzę 
n.e zmian w węwnętrznyeh za 
kładowych regulaminach pra­
cy, w tych przypadkach, gdy 
ich postanowienia były sprze­
czne z przepisami Kodeksu. 
Zebrane w tej sprawie — po 
przeprowadzonych kontrolach 
— materiały instancja związ­
kowa przekazała Wydziałowi 
Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Wojewódzkiego i 
Prokuraturze’Wojewódzkiej w 
Poznaniu, a sygnalizowane 
mankamenty zostały z reguła 
minów usunięte. Ale, niestety, 
nadal postępowanie admini­
stracji sprzeczne bywa 'nie­
kiedy z zasadami prawa pra­
cy.

WRZZ przeprowadziła parę 
kontroli, na których opiera się 
to twierdzenie. Poważnym

źródłem sporów i nieporozu­
mień między administracją a 
zatrudnionymi jest sprawa ur 
lopów. Przeprowadzone w u- 
biegłym roku w 30 zakładach 
badania wykazały, że formal­
nie wszystko jest w porządku. 
Wszędzie bowiem sporządzo­
ne były plany urlopowe. Nie­
stety, z reguły nie uzgadnia­
no z zainteresowanymi termi­
nów rozpoczynania urlopu, po 
tern niejednokrotnie — już 
po zawiadomieniu pracownika 
o czasie wypoczynku — zmie­
niano owe terminy. Często­
kroć komplikowało to ludziom 
życie, szczególnie mającym 
dzieci w wieku szkolnym.

Istnieją również mankamen 
ty w polityce zatrudnienia. 
Jeśli idzie o wypowiedzenia, 
to przestrzegana jest już w 
pełń’ zasada zobowiązująca ad 
ministracje do konsultowa­
nia z radą zakładową decyzji 
o rozwiązaniu umowy-o pra­
cę Natomiast niekonsekwent­
nie realizowane są przepisy, 
mówiące o zatrudnieniu tych, 
którzy samowolnie porzucili 
pracę. Przepisy Kodeksu nie 
są przestrzegane lub są błęd­
nie interpretowane, w wielu 
przedsiębiorstwach również w 
przypadku dodatków za staż 
pracy, nagród z funduszu za­
kładowego, warunków socjal­
no-bytowych i przepisów bhp. 
Te przede wszystkim sprawy 
są przedmiotem skarg wpły­
wających do WRZZ oraz do 
oddziałów zarządów głównych 
związków branżowych. Nadal 
zaś jest tych sygnałów sporo. 
— w pierwszym półroczu br. 
wniesiono ich ponad tysiąc, 
przy czym w połowie przy­
padków są to pretensje uza­
sadnione. Podobnie około 50 
procent spraw wnoszonych do 
terenowych komisji, odwoław 
czych i do Okręgowego Sądu 
Pracy rozstrzyga się na ko­
rzyść zatrudnionych.

Nic więc dziwnego, że 
WRZZ uważa, iż znajomość 
prawa pracy jest służbowym 

obowiązkiem kierownictw za­
kładów. A także, że podsta­
wowe ogniwa związkowe, ja­
kimi są rady zakładowe, po­
winny jeszcze baczniejszą u- 
wagę zwrócić na problem pra 
worządności.

Nie chodzi tu zaś jedynie 
o przestrzeganie i właściwą 
interpretację postanowień Ko 
deksu. Ważne jest również 
szersze niż dotychczas wyko­
rzystywanie tych przepisów 
prawa pracy, które przyczy­
niają się do kształtowania 
właściwej atmosfery w zakła­
dzie, postaw i stosunków mię 
dzyludzkich.

Takie duże, a niewykorzy­
stane jeszcze w pełni możliwo 
ści niesie system kar i na­
gród. W roku 1978 zbadano 
jego funkcjonowanie w 26 fa 
brykach. Okazało się, że na­
łożono tam upomnienia, naga 
ńy i kary pieniężne na pra­
wie 1300 osób. Sankcji nie 
stosowano lekkomyślnie, gdyż 
podlegały im takie wykrocze­
nia, jak przychodzenie do pra 
cy w stanie nietrzeźwym, pi­
cie alkoholu na terenie przed 
s.ębiorstwa, usiłowania kra­
dzieży, nieusprawiedliwiona 
nieobecność, nieprzestrzeganie 
przepisów bhp, złe wykonywa 
nie obowiązków zawodowych. 
Ukarani uznali zasadność u- 
pc-mnień, nagan i grzywien, 
gdyż jedynie 49 osób odwo­
łało się od decyzji dyrekcji, a 
tylko 16 osób spośród nich 
miało — jak się okazało po 
nowtórnym rozpatrzeniu spra 
wy — rację. Jednocześnie jed­
nak nie sięga się w sposób do 
stateczny do takiego narzę­
dzia tworzenia właściwego 
stosunku do pracy, jakimi są 
wvróżnienia, pochwały i inne 
bodźce oddziaływania poza- 
materialnego.

O powszechniejsze ich wy­
korzystanie powinny również

Dokończenie na str. 4

ZOFIA SZPROKOFF

W całej Europie tematem 
tegorocznego grudnia są 
następstwa, jakie niesie 

decyzja. Paktu Północnoatlan­
tyckiego o nowych zbrojeniach 
rakietowo-jądrowych. Także w 
Republice Federalnej, tym bar­
dziej, że teraz nie ma już wąt­
pliwości co do tego, jak ważną 
rolę odegrało Bonn w przefor­
sowaniu tej decyzji. Bo RFN 
należy dó zaledwie trzech kra­
jów NATO, które w Brukseli 
wyraziły zgodę na orzyjecie na 
swoje terytoria nowych rakiet. 
Ale przede wszystkim istotne 
jest to. że oodczas podejmowa­
nia tych decyzji to właśnie 
przedstawiciele rządu bońskie- 
go najenergiczniej zabiegali o 
ich zatwierdzenie

Mówi sie teraz coraz częściej 
o tym. że rząd koalicji social- 
demokratyczno-liberalnej grze­
bie tym samym to wszystko, co 
osiągnął w latach siedemdzie­
siątych dzięki wprowadzeniu 
polityki bońskiej na drogę rea­
lizmu politycznego, przejawia­
jącego się normalizowaniem 
stosunków z państwami socjali 
stycznymi. A nie bez przyczyn 
^ojawia się także porównanie 

obecnego poparcia Bonn dla no 
wych zbrojeń rakietowe-jądro­
wych NATO do decyzji socjal­
demokratów z lat pięćdziesią­
tych, kiedy to wsparli oni ade- 
nauerowsiką politykę remilita- 
ryzacji. Wtedy stało się to istot 
nym i aktywnym czynnikifem 
zimnej wojny, dzisiaj niesie z 
sobą niebezpieczeństwo pogłę­
bienia tego, co dzieli Europę, a 
jednocześnie zagraża mozolnie 
budowanym środkom wzajem­
nego zaufania.

Są to odczucia nieobce także 
w Republice Federalnej. Swiad 
czy o tym m. in. oświadczenie 
rzecznika Niemieckiej Partii 
Komunistycznej, który wkrótce 
oo zakończeniu obrad tegorocz­
nego zjazdu partii socjaldemo­
kratycznej stwierdził, iż zjazd 
SPD popierając nowe zbroje­
nia NATO, podjął brzemienną i 
fatalną w skutkach decyzję. 
„Zaprzepaszczono — głosi to 
oświadczenie — wielką szansę, 
odrzucono żądania milionów 
obywateli RFN i całej Europy, 
w tym również milionów człon 
ków i zwolenników SPD oraz 
milionów socjaldemokratów w 
innych krajach europejskich

Między Renem a Łabą [

W CIENIU RAKIET
(...) Wyrażamy uznanie dla licz 
nych delegatów zjazdu, którzy 
podobnie jak miliony wybor­
ców i zwolenników SPD chcą, 
aby SPD była partią pokoju i 
porozumienia, a nie partią ra­
kiet i zbrojeń”. Dopowiedzmy, 
co zresztą wynika z cytowane­
go tutaj oświadczenia, że róż­
nice zdań na ten podstawowy 
temat dają o sobie znać między 
Renem a Łabą w różnych środo 
wiskach i partiach.

Co zatem przesądziło o tym, 
że wbrew interesom odprężenia, 
rząd RFN jednak opowiedział 
się za przekształceniem Europy 
Zachodniej (w tym i własnego 
terytorium) w należące do Sta­
nów Zjednoczonych pole startu 
nowych i szczególnie niebezpie 
cznych rakiet?

RFN od dość dawna uchodzi 
za mocarstwo gospodarcze, w 

której to roli wobec postępują­
cej w latach siedemdziesiątych 
inflacji jest obecnie relatyw­
nie silniejsza wobec Stanów 
Zjednoczonych, a także innych 
swoich zachodnich partnerów. 
Oczywiście, owa inflacja jest 
tutaj jedynie symbolem wielu 
przyczyn przynoszących po­
gorszenie sytuacji rozwiniętych 
państw kapitalistycznych, sym­
bolem przyczyn, pośród któ­
rych nie można nie wymienić 
gwałtownego podrożenia źródeł 
energii i surowców. A te zjawi­
ska powodują w świecie kapita 
listyczn^m przegrupowania sił 
nie zawsze na korzyść najbogat 
szych. Takim odczuwalnym 
miernikiem tego jest fakt, iż w 
latach siedemdziesiątych siła 
nabywcza dolara spadła o poło­
wę, a jednocześnie kurs marki 
zachodnioniemieckiej wzrósł w 

stosunku do dolara o 53 procent.
Już to świadczy o tym, jak 

znacznie wobec USA poprawiła 
się pozycja Republiki Federal­
nej, która choćby z tego tytułu 
— obok nadal w pierwszej ko­
lejności Szwajcarii — częściej 
teraz staje się bankierem świa­
ta zachodniego. A jednocześnie 
silniejsza gospodarczo RFN po­
zostaje nadal zależna od USA. 
głównie pod względem połitycz 
nym i militarnym, chociaż prze 
cięż Bundeswehra jest najsil­
niejszą formacja narodowa 
Paktu Północnoatlantyckiego.

Jednak nawet naciski amery 
kańskie nie tłumaczą rządu boń 
skiego z jego przecież aktyw­
nych działań na rzecz wprowa­
dzenia do Europy nowych syste 
mów rakietowych broni jądro­
wych. Więc może maja rację, ci 
którzy sądzą, iż RFN chciała 

rozproszyć obawy administra­
cji USA o to, że silniejsze Bonn 
może nie być lojalne wobec 
Waszyngtonu? 'Jeśli tak, to eena 
takiej solidarności jest zaiste 
wielka swymi niebezpiecznymi 
potencjalnie skutkami dla po­
koju.

Rozpatrując międzynarodowe 
uwarunkowania decyzji bruk­
selskich, nie sposób pominąć 
szerszego tła wynikającego z 
obecnych czynników rozwoju 
świata kapitalistycznego. Tego, 
że w warunkach rosnącej infla 
Cji coraz trudniej o niezawodne 
lokaty kapitałów.( Oto notowa­
nia wykazują, iż jedynie w 
przemyśle zbrojeniowym uzy­
skuje się obecnie dywidendy 
przewyższające wskaźniki in­
flacji. To fakt gospodarczy, do­
statecznie wymowny i wyliczał 
ny finansowo. Tak znaczący, że 
w świecie kapitalistycznym nie 
może nie oddziaływać na kształ 
towanie polityki. Ale i to nie 
oznacza, iż rządy krajów kapita 
listycznych muszą być niewól.

Dokończenie na str. 4
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Projekty budowy
nowych baz wojskowych USA

CSnciaż oficjalna delegacja 
wysoko postawionych funkcjo 
nariuszy Ministerstwa Obrony 
i Departamentu Stanu, która 
w tych dniach przebywała w 
wieki krajach Bliskiego Wscho 
dn i Afryki wschodniej nie 
przedstawiła jeszcze rządowi 
sprawozdania ze swojej podró 
ty z odpowiednimi rekomen­
dacjami, prasa amerykańska 
szeroko rozpisuje się na te­
mat konkretnych planów Pen 
tagonra zmierzających do roz­
budowy sieci swoich baz i zor­
ganizowania nowych poligo­
nów wojskowych w tym rejo­
nie świata. Ministerstwo Obro 
ny — pisał w czwartkowym 
numerze dziennik „New York 
Times’ — przystąpiło do szu­
kania miejsca dla nowej bazy 
amerykańskiej na Bliskim 
Wschodzie. Baza ta ma być 
przeznaczona dla „sił szybkie­
go reagowania” oraz dla po­
wietrznych i morskich sił zbrój 
nych Stanów Zjednoczonych, 
stacjonujących w tym rejonie.

Zgodnie z planami Pentago­
nu — precyzuje dziennik — 
„będzie służyć ona amerykań­
skim siłom interwencyjnym 
mającym na celu obronę in­
teresów USA, przede wszyst­
kim ochronę przemysłu petro 
chemicznego i szlaków trans­
portowych w rejonie Zatoki 
Perskiej”. Stany ' Zjednoczone 
koncentrują swoje wysiłki 
głównie na obszarach mają­
cych ważne znaczenia strate­
giczne to jest w rejonie Morza

Amerykański przemysłowiec 

zamierza odnaleźć wrak „Titanica"
Sześćdziesiąt osiem lat po ka 

tastrofie „Titanica” bogaty prze 
mysłowiec teksański Jack 
Grimm wystąpił z zamiarem od 
nawiezienia wraka tego słynne­
go statku, „latanie” był, jak 
wiadomo, brtyjskńn parowcem 
transatlantyckim zbudowanym 
w rofcu 1912, największym 
(46 329 ton, dł. 259,68 m., szer. 
28,0 m., 4 wysokie kominy) i naj 
bardziej luksusowym statkiem 
ówczesnego świata. Mógł zabrać 
na pokład 2 584 pasażerów. Je­
go „bliźniakiem” był statek „O- 
limpic”.

10 kwietnia 1912 -wyruszył w 
dziewiczą podróż do Nowego Jor 
ku z 1 316 pasażerami na pokła 
dzie i 891 osobami załogi. 14 
kwietnia zderzył się w pobliżu 
Ameryki Północnej z górą lodo 
wą i zatonął wraz z 1 503 osoba 
mi. Leży na głębokości ponad 
trzech i .pół kilometra. Podejmo 
wano już wiele prób zlokalizo­
wania i podniesienia, zwłaszcza

W CIENIU RAKIET
Dokończenie ze sir 3 

nikami tej styuacji. O tym, że 
tak nie jest świadczą decyzje 
Holandii czy Belgii, które mimo 
to nie wyraziły zgody na udo­
stępnienie swych terytoriów dla 
nowych rakiet NATO. Republi­
ka Federalna Niemiec idzie in­
ną drogą, tą samą, którą po- 
daż^ Waszyngton.

Wpływ na to ma także sytua 
cja wewnętrzna RFN. Za trzy 
kwartały między Renem a Łabą 
odbędą się wybory do Bunde­
stagu.

Rząd koalicji soc j aide mokra _ 
tyczno-liberalnej — co zrozu­
miałe — nie chce w nich oddać 
zwycięstwa partiom unii chrześ 
cijańskich. Obydwa obozy — 
koalicję rządową i partie chrze 
ścijańskie — różni wiele, żarów 
no w polityce wewnętrznej. ,iak 
i zagranicznej. Każda ze stron 
to wykorzystuje na swoje soo- 
soby. Konfrontacja wyborcza 
faktycznie już trwa. Widać, że 
nie ma i nie będzie w niej miej­
sca na żadne sentymenty. Ale 
— o czym przesądziła decyzja 
podjęta w Brukseli również za 
sprawą Bonn — nie będzie w 
tej kampanii pomiędzy tymi 
obozami politycznymi miejsca 
na sprzeciw w sprawie uczynię 
nia z Republiki Federalnej ba­
zy startowej nowych i szczegół 
nie niebezpiecznych broni ją­

Czerwonego — Zatoki Per­
skiej — Oceanu Indyjskiego.

Prasa amerykańska już 
wcześniej informowała, że Wa 
szyngton opracowuje plany 
znacznego zaktywizowania ro­
li USA na Bliskim Wschodzie. 
Projektuje się istotne powięk­
szenie sił morskich Stanów 
Zjednoczonych, głównie dzięki 
stworzeniu nowej V floty ope 
rującej na Oceanie Indyjskim 
z bazą na wyspie, Diego Gar­
da, gdzie mogą zawijać potęż 
ne lotniskowce oraz gdzie prze 
prowadza się modernizację pa 
sów startowych dla bombow­
ców „B-52”. Poważną rolę w 
planach Pentagonu odgrywa 
Izrael, posiadający nowoczes­
ne, wyposażone przez Amery­
kanów, siły zbrojne. Przewidu 
je się utworzenie sojuszu izra- 
elsko-egipskiego, który jeszcze 
bardziej umocni militarną obec 
ność Stanów Zjednoczonych w 
tym rejonie świata.

Ujawniono także plany Wa­
szyngtonu zmierzające do wy­
korzystania bazy wojskowej’na 
należącej do Omanu wyspie 
MAsira. Pentagon dąży także 
do utworzenia bazy morskiej 
w Księstwie Dubai, wchodzą­
cym w skład Emiratów Arab­
skich. Rozpatruje się również 
efektywniejsze wykorzystanie 
południowoafrykańskiej bazy 
w Simon Town w RPA.

Delegacja amerykańska mia 
ła za zadanie przygotowanie 
gruntu dla dyslokacji „sił szyb 
kiego reagowania”, które sta­

dla domniemanego skarbca, któ 
ry kryje w swym wnętrzu. Zda 
■niem niektórych, zamknięte w 
nim kosztowności są warte trzy 
sta milionów dolarów.

Założone w roku 1963 w No­
wym Jorku towarzystwo o na­
zwie „Titanic Historical Socie- 
ty” (grupuje dziś około dwóch ty 
sięcy członków, w tym około 20 
byłych rozbitków z „Titanica”) 
jest sceptycznie nastawione do 
prób wydobycia statku, bądź co 
najmniej .niektórych jego czę- 
ci. Prezes towarzystwa, William 
Tantum powiedział, że do chwi 
li obecnej nikt nie podjął tego 
typu przedsięwzięcia, które mia 
loby realną szansę powodzenia. 
Zdaniem Tantuma przystępując 
do podobnej operacji trzeba dziś 
rozporządzać gotówką w wyso­
kości trzech—pięciu milionów 
dolarów.

Jak można jednak sądzić, 
Jack Grimm spełnia ten waru­
nek... (PAP)

drowych. Pod tym względem 
koalicja rządowa dorównała nie 
tajonym zimnowojennym dą­
żeniom opozycji straussowskiej. 
Po to, jak. się to czasami tłuma­
czy, by w przeciwnym przypad 
ku nie tracić części głosów wy­
borczych wśród mieszczaństwa 
na rzecz właśnie Franza Josefa 
Straussa.

Żadne z tych uwarunkowań 
nie osłabia wyraźnie antyodprę 
żeniowych skutków decyzji a- 
tlantyckich, w których podjęciu 
Republika Federalna współucze 
stniczyła. Zdaje sobie też z 
tego sprawę rząd boński. czego 
przejawem jest odwoływanie 
się również teraz do potrzebv 
podjęcia rozmów rozbrojenio­
wych ze Wschodem. Tyle, że 
przecież nie mogą to być roko­
wania na tych samych nodsta. 
wach, na których mogły byłv 
sie toczyć przed podjęciem de­
cyzji brukselskich. Skoro zaś 
tak. to trzeba widzieć i to. że' 
RFN sama wprowadziła się w 
nową styuację nie tylko w ukła 
dzie stosunków międzynarodo. 
wych. ale i wobec perspektyw 
rozwoju wewnętrznego, na któ­
ry niemały wpływ ma kampa­
nia wyborcza.

Niestety, nie są to aktywa na 
rzecz odprężenia i utrwalenia 
pekoju.

TADEUSZ KACZMAREK 

nowić mają instrument bezpo-' 
średniej interwencji USA w 
sprawy wewnętrzne krajów 
arabskich, mają być narzę­
dziem ekspansji neokolonialis - 
tycznej koncernów tego kraju.

Minister obrony Stanów Zje 
dnoczonych Harold Brown mia 
nował zastępcę szefa sztabu 
piechoty morskiej gen. Paula 
Kelleya dowódcą specjalnej 
grupy Dlanowania operacji 
tworzonego korpusu, którego 
kwatera główna będzie się 
znajdować w bazie Macdill na 
Florydzie. Zgodnie z oświad­
czeniem szefa Pentagonu, gru­
pa ta będzie się zajmować „pla 
nowaniem akcji sił szybkiego 
reagowania w różnych nadzwy 
czajnych okolicznościach”. H. 
Brown nie sprecyzował jed­
nak jakie to „nadzwyczajne 
okoliczności” mogą spowodo­
wać interwencję zbrojną USA.

Z oświadczeń autora tej kon 
cepcji, doradcy prezydenta 
USA ds. bezpieczeństwa naro­
dowego, Zbigniewa Brzeziń­
skiego oraz innych wysoko po 
stawionych przedstawicieli ad 
ministracji wiadomo, że „kor­
pus szybkiego reagowania” bę 
dzie użyty w dowolnym pun­
kcie naszego globu, gdzie zda­
niem Waszyngtonu zostaną za 
grożone interesy Stanów Żjed 
noczonych. Pentagon nie ukry 
wa. że przede wszystkim od­
nosi się to do zasobnych w ro 
rę naftową rejonów Bliskiego 
Wschodu i Zatoki Perskiej, 
szczególnie w świetle rewolu­
cji ^irańskiej. (PAP)

Kuba

W - „Rok 
Drugiego Kongresu" 
Zgromadzenie Narodowe Re­

publiki Kuby, podczas zakoń­
czonej w czwartek dwudnio­
wej sesji zwyczajnej, postano­
wiło że rok 1980 będzie nosił 
nazwę „Drugiego Kongresu”. 
Nazwę tę ustalono w związku 
z drugim zjazdem Komuni­
stycznej Partii Kuby. Decyzja 
o nadanie tej nazwy 1980 r. — 
zgodnie z tradycją określenia 
hasłem każdego kolejnego ro­
ku od zwycięstwa Rewolucji 
Kubańskiej w 1959 r. — zosta­
ła powzięta jednomyślnie. 
Pierwszy zjazd KP Kuby od­
był się w grudniu 1975 r.

Podczas sesji 461 posłów uch­
waliło szereg decyzji o zasad­
niczym znaczeniu dla dalsze­
go rozwoju kraju. Ustalono m. 
in. budżet na rok 1980, plan 
rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego. Oceniono studium w 
sprawie dyscypliny pracy w 
kraju, oraz o oszczędnym gos­
podarowaniu energią elektrycz 
ną. Podczas ostatniego posie­
dzenia zabrał głos szef państwa 
Fidel Castro.

Sesja Zgromadzenia Narodo­
wego odbywała się po raz 
pierwszy w Pałacu Kongreso­
wym. (PAP)

W „TRYBUNIE LUDU” (wydanie 
czwartkowe) — Anna Bujas w ar­
tykule „Stowarzyszenia społeczno- 
kulturalne. Szansa rozwoju” piszę 
o działalności konwentu regional­
nych stowarzyszeń kulturalnych 
Kujaw. Pomorza, Wielkopolski,' 
Ziemi Lubuskiej, idei zainicjowa­
nej orzez Eugeniusza Paiuksztę. — 

działaczom społeczno-kultural­
nym zgrupowanym wokół kon­
wentu — pisze autorka — nie cho­
dzi o nic innego jak o umocnienie 
się poszczególnych regionów — o 
podtrzymanie owych policentrycz­
nych tendencji kulturowych w 
naszym kraju. Dają tym pozytyw­
ną odpowiedź na powracające 
wciąż pytanie (...) czy prowincja 
ma szansę, czy kultura na prowin­
cji ma rzeczywiście jakaś szansę 
w nadchodzących dziesięcioleciach?

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Feliks Widy-Wirski. swego czasu 
wićewojęwoda noznański. obecnie 
profesor medycyny, drukuie frag- 
rrienty wspomnień z 1939 roku. Ty­
tuł — ..Mój Wrzesień nad Narwią”.

W „ITD” — sonda pt. „Dokąd 
zmierza świat?”. Dużo w niej róż­
nych noglądów, także pesymistycz­
nych. ale i optymistycznych Prof. 
Michał Dobroczyński z Uniwersyte­
tu Warszawskiego dochodzi do ta­
kiego wniosku: — Nie można w sno 
sób arbitralny, wyzbyty wątpli­
wości, powiedzieć, że przyszłość 
będzie zdecydowanie dobra — ale 
nie ma żadnego dowodu na to, że 
świat, po którym chodzi coraz wię- 
c»i ludzi wykształconych, świado­
mych i mądrych miałby w którymś 
momencie okazać .się mniej do-

Zmiany w rządzie Na warsztacie twórców
nikaraguańskim

Z Managui donoszą o zmia- 
ńaeh w składzie gabinetu rządo 
wego. I tak tekę ministra obro­
ny objął naczelny dowódca Lu 
dowej Armii Sanddnistów, Hum 
berto Ortega Saavedira, zaś sta 
howisko wiceministra — Luis 
Carrion Ruiz, zastępca naczel­
nego dowódcy armii. Stanowi­
sko ministra planowania objął 
sławny partyzant, Henry'Ruiz. 
Potwierdzono także nominacje 
Tomasa Borge Martineza na sta 
nowisko szefa resortu spraw 
wewnętrznych oraz Jaime 
Wheełocka Romana na ministra 
rozwoju rolnlotwa i hodowli. 
Zdaniem obserwatorów politycz 
nych, ostatnie zmiany w skła­
dzie rządu Nikaragui są potwier 
dzeniem umacniania się pozy­
cji Rady Odbudowy Narodowej, 
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go im. Sandino oraz dowódców 
poszczególnych ugrupowań par 
tyzanckich. (PAiP)

Polscy rybacy 
łowiq kalmary

Świnoujskie Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich „Odra” przygotowuje 
do wyprawy na kalmary kolejną 
grupę 4 trawlerów. Poprzednio 
przystosowano do połowu kalma­
rów trzy jednostki ..Wigry*’, „Go- 
plo” i „Murena”, które w czasie 
eksperymentalnych połowów na 
otwartym oceanie uzyskały dobre 
wyniki. W przyszłym soku do po 
łowu kalmarów dostosowanych zo 
stanie następnych 7 jednostek 
„Odry”. W ten sposób przedsię­
biorstwo to przygotowuje się do 
kalmarowej wyprawy na otwarty 
ocean jaką planuje się zorganizo 
wać w przyszłym roku, a w któ­
rej ma wziąć udział do jedenastu 
trawle?ów „Odry”. Umożliwi to 
znaczne zwiększenie dostaw kal­
marów’ na rynek krajowy oraz na 
eksport.

Kalmary łowione są na specjał 
ne haczyki opuszczane na linach; 
linki podświetlane są reflektora­
mi o dużej mocy. Płynąc do świa 
tła kalmary zaczepiają się na ory­
ginalne wędy. (PAP)

Błąd w sztuce lekarskiej 
przyczyną śmierci E Presieya?
Coraz głośniejsza staje się 

w Stanach Zjednoczonych afe­
ra wokół prawdziwych przy­
czyn śmierci gwiazdora muzy­
ki rock, Elvisa Presieya. Jak 
wiadomo ,oficjalną przyczyną 
śmierci piosenkarza, podaną 
tuż po zgonie, był naturalny 
atak serca. Nie tak dawno pra­
sa amerykańska doniosła o os­
karżeniu byłego prywatnego 
lekarza Presieya, dr Georga 
Nichopoulosa, o nadmierne 
przepisywanie pacjentom i sto 
sowanię w ich leczeniu leków 
o działaniu odurzającym, zbli­
żonym do narkotyków. Oskar­
żenie stwierdza, że dr Nicho- 
poulos samemu tylko Presley- 
owi przepisał w ciągu ostatnich 
20 miesięcy życia artysty po­
nad 12 000 najróżniejszych pa­
stylek poprawiających samo­
poczucie, podnoszących ciśnie­
nie lub uspokajających. Ostat­
nio komisja lekarska okręg<u

W PRASIE
skonały od tego, który znamy od 
kilku tysięcy lat.

W „RAZEM” — Jacek Marczyń­
ski w artykule „Edukacyjne znaki 
zapytania” zaprasza do dyskusji 
na temat szans, ambicji i możli­
wości generacji wchodzącej w do­
rosłe życie zawodowe i społeczne 
na przełomie lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych. Zachęca do za­
stanowienia się nad tym. czy ilość 
gwarantuje jakość, kogo chcemy 
kształcić, -jaki szkoła kształtuje 
stosunek do pracy i jak można 
wzbogacać swą wiedzę. Chodzi tak­
że o to, by popularne hasło’ „Pol­
ska krajem ludzi uczących sie” 
nie przekształcało sie jedynie w 
swą trawestacje: ..Polska krajem 
ludzi chodzących do szkoły”.

W „KRAJU RAD” — w reporta­
żu „Wielka ropa Syberii” Alojzy 
Fil pokazuje zasoby tego surowca 
w ZSRR. Autor odwołuje się do 
o»inM, akademika Abla Aganbe- 
giana: — Możliwości pól naftowych 
na Syberii Zachodniej' są tak wiel­
kie, że nie przewiduje sie na ra­
zie stabilizacji wrdobycia. Natural­
nie, wcześniej lub później rejon

Na pytanie — nad czym pra­
cują? odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Jerzy Broszkiewicz: w wy­
dawnictwie literackim wyszedł 
tom moich opowiadań „Mały 
seans spirytystyczny”. Piszę dla 
tej oficyny powieść współczes­
ną z odwołaniami do historii 
„Uczta rodzinna”. W „Naszej 
Księgami” ma się ukazać 
książka dla młodych czytelni­
ków „Bracia Koszmarek, ma­
gister i ja”, a także wznowie­
nie powieści „Wielka, większa, 
największa”. Wznowienie „Dok 
tora Twardowskiego” zapowia­
da „Czytelnik”. W planach 
mam cykl dłuższych opowia­
dań biograficznych „Żywoty 
pań niektórych”.

Tadeusz Baird: w związku ze 
zbliżającym si'ę 200-leciem or­
kiestry „Gewandhaus” w Lip­
sku piszę dla tego zespołu ut­
wór na wielką orkiestrę smycz­
kową pt. „Hommage a Gustaw 
Mahler”. Kolejna kompozycja 
będzie przeznaczona dla zespo­
łu „Tonhalle” w Zurychu, mam 
też w planie utwór dla uczcze­
nia 100 rocznicy urodzin Ka­
rola Szymanowskiego. W PWM 
złożyłem książkę pod roboczym

3000 samochodów 
- chłodni ze Świdnika

Wytwórnię Sprzętu Komunika­
cyjnego W Świdniku opuścił trzy­
tysięczny samochód-chłodnia typu 
US-3 dla potrzeb polskiego han­
dlu. Produkcję tę fabryka w 
Świdniku podjęła przed czterema 
laty we współpracy kooperacyj­
nej z WSK Mielec. Do Świdnika 
przyjeżdżają stamtąd ©żebrowane 
podwozia, które w Świdniku wy­
kłada się pianką styropianową, 
montuje pokrycie z blachy i arge 
gat chłodniczy. Produkcję rozpo 
czynano od nadwozi chłodniczych 
typu MS-3 na podwoziu „Sta­
ra” A 3S, a następnie większych 
chłodni MS-5 na podwoziu „Jel­
cza” 315 na, (PAP)

Shelby, na terenie którego le­
ży miasto Memphis, w którym 
mieszkał Elvis Presley, unie­
ważniła oficjalny akt zgonu 
piosenkarza. Przy tej okazji' 
przypomina się, że w określe­
niu przyczyn śmierci w sierp­
niu 1977 pominięto zupełnie 
wyniki analizy krwi zmarłego, 
w której znaleziono ślady 10 
różnych substancji narkotycz­
nych. Coraz częściej powtarza 
się przypuszczenia, że przyczy­
ną śmierci Presieya była po- 
lipragmazja, czyli błąd w sztu­
ce lekarskiej polegający na za­
pisaniu pacjentowi zbyt wielu 
leków na raz. Miało to spowo­
dować atak osłabionego nar­
kotykami serca. Rzeczywiste 
przyczyny śmierci Presieya, jak 
i prawdziwość zarzutów prze­
ciwko jego lekarzowi ma ujaw. 
nić wyznaczone na przyszły 
miesiąc przesłuchanie dr Ni- 
chopoulosa przed specjalną ko­
misją lekarską. (PAP)

ten ulegnie stabilizacji. Ale do te­
go jeszcze bardzo daleko, a sądzę, 
że ci, którzy przepowiadają stabi­
lizację, nie dożyją po prostu tych 
czasów.

W „ŻYCIU I NOWOCZESNOŚCI” 
(dodatek „Życia Warszawy”) — 
Jerzy Baczyński w cyklu „Uwaga! 
Rezerwy!” pisze o niewykorzysty­
wanych możliwościach oszczędza­
nia energii elektrycznej w gospo­
darstwach domowych. Nie dlate­
go, że tę gospodarstwa zużywają 
tak dużo prądu ale dlatego, iż pro 
'łukowane u nas urządzenia dla 
nich Cnp pralki) nie są konstruo­
wane z myślą o oszczędnym wy­
korzystywaniu energii.

W „TYGODNIU” — prof. Zdo­
bysław Stawczyk z poznańskiej 
Akademii Wychowania Fizyczne­
go wypowiada się na temat gra­
nic ludzkich możliwości w spor­
cie, szczególni? w lekkiej atletyce. 
Profesor jest zdania, Iż rekordy 
będą nadać stale, że nie ma gra­
nic wyznacirająeych możliwości 
człowieka.

LEKTOR 

tytułem „Rozważania, szkice, 
notatki”.

Leszek HołdanowiCz: zapro­
jektowałem kilka plakatów dla 
Teatru Adekwatnego na. in. 
do sztuk „Mały książę” i „Obro 
na Warszawy”. Obecnie opra­
cowuję graficznie dla wydaw­
nictwa „Arkady” album ma­
larstwa Jana Cybisa.

Wojciech Wiszniewski: reali­
zuję widowisko w Telewizyj­
nym Teatrze Faktu i Sensacji 
wg. książki Ladislava Fuchsa 
„Palacz zwłok”. W WFD roz­
począłem zdjęcia dla eseju 
filmowego, w którym chciał- 
bym zanalizować zjawisko fa­
szyzmu. Piszę scenariusz seria­
lu telewizyjnego, którego bo­
haterem jest pisarz Teodor To­
masz Jeż. Chciałbym przypom­
nieć ogromny wkład Jeża i je­
go współczesnych w budowa­
nie idei niepodległości Polski.

Stanisław Hebanowski: na 
scenie Teatru Wybrzeże w 
Gdańsku będę reżyserować 
„Makbeta” Szekspira, w opra­
wie scenograficznej Mariana 
Kołodzieja, z Henrykiem Bistą 
w roli tytułowej. Ukończyłem 
przekład „Bachantek” Eurypi­
desa. Realizację tej pozycji 
przewiduję w roku 1981. (PAP)

Incydenty 
na granicy Indii

i Bangladeszu
W nocy z czwartku na piątek 

doszło do nowych incydentów 
na granicy między Indiami a 
Bangladeszem. Przez kilka go­
dzin trwała wymiana ognia mię 
d'zy żołnierzami ochrony gra­
nicznej obu krajów w spornym 
rejonie przylegającym do andyj 
skiego stanu Tripura. Sporadycz 
ne incydenty w tym rejonie 
trwają od .1 listopada br. a dwie 
rundy rozmów przedstawiciel. 
Indlfi i Bangladeszu nie przynsio 
sły rozwiązania problemu. Gra 
Trica między obu państwami 250 
stała ogólnie wytyczona w 1974 
roku, trwa jednak spór co do kil 
ku niewielkich rejonów. (PAP)

Noworoczny ~ 
bukiet Moskwy

Nie tylko najpiękniejsze c?.o/i- 
ki z okolicznych lasów, lecz tak­
że świeże kwiaty, będą ozdobą 
noworocznego święta mieszkań­
ców Moskwy. O barwny bukiet 
dla stolicy Kraju Rad postarali 
się ogrodnicy.

W dzielnicy „Izmajłowo” na ob 
szarze ponad 106 000 metrów kwa­
dratowych rozciągają się szklar­
nie kombinatu, zajmującego się 
hodowlą roślin dekoracyjnych. 
Dostarczy on do noworocznego 
bukietu 120 000 kwiatów — gożdzi 
ków, chryzantem, a także ciemno- 
wiiśniowych, żółtych i różowych 
gerber ów. Nie poszczęściło się 
bzom — na nowy rok zakwitnie 
tylko 400 krzewów. Zawiniły chłe 
dy.

Noworoczne wiązanki przygoło- 
wują również inne podstoteezne 
kombinaty. 150 000 kwiatów „przy 
leci” do Moskwy z południowych 
republik ZSRR. Zgodnie z trady­
cją nie zabraknie również kwia­
tów z Bułgarii, Węgier i Polski.

PAP

Kodeks Pracy 
po pięciu latach

Dokończenie ze str. 3 
starać się rady zakładowe. 
Pochwała dobrej roboty jest 
bowiem równie ważnym czyn 
nikiem wychowawczym, jak 
dezaprobata — złej. Jedno i 
drugie zaś pogłębia świado­
mość obowiązków pracowni­
czych określonych w Kodek­
sie. I tu nasuwa się kolejna 
uwaga — znajomość Kodeksu 
wśród załóg jest jeszcze zbyt 
słaba. Szczególnie pogłębiona 
musi być ona w tym zakresie^ 
w jakim prawo pracy mówi 
właśnie o obowiązkach. Nikt 
bowiem nie będzie mógł w 
pełni korzystać z przysługują 
cych mu praw, jeśli nie umie 
wykonywać swych obowiąz­
ków. Trzeba to sobie uświado 
mić w pełni, teraz, gdy przy­
stępujemy do realizacji zadań 
planu społeczno-gospodarcze­
go nowego roku. Konsekwent 
nie i wszechstronnie przestrze 
gany i realizowany Kodeks 
Pracy, ugruntowujący prawo­
rządność, kształtuje poprzez 
praworządność właściwy kli­
mat i stosunki międzyludzkie. 
A one również są ważnym 
czynnikiem dobrej, twórczej 
pracy.

ZOFIA SZPROKOFF
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Gospodarka kapitalistyczna 1979

Pod znakiem recesji
z KIEROWNIKIEM zakładu międzynarodowych sto- 

oUNKOnT GOSPODARCZYCH POLSKIEGO INSTYTUTU SPRAW MIĘ- 
——* dZYNARODOWYCH, PROF. MACIEJ EM PERCZY&SKIM

Jakie tendencje dominowały w gospo- 
«rce świata kapitalistycznego w 1979 roku? 
. ~~,mówimy o sytuacji gospodarczej 
Krajów kapitalistycznych w roku 1979, to mu- 

rozPatrywać w nieco szerszym kon- 
tekscie. na tle dłuższego okresu dekoniunktu- 

zapoczątkowanego kryzysem w latach 
U/A-1975- p° ‘‘‘•Wsie tym nastąpiło na Za­
chodzie pewne ożywienie, ale była to „mdła 
prosperity” (okres 1976—1977), po czym znów 
łącznie z rokiem bieżącym, nie osiągnięto dy­
namiki rozwoju z okresu przedkryzysowego.

Rok 1979 był w gospodarce kapitalistycznej 
©kresem nowej fazy — recesji. Jedną z pod­
stawowych przyczyn tego stanu rzeczy jest 
zjawisko utrzymującej się od dość dawna sta- 
glafacji, czyli występującego jednocześnie 
wysokiego poziomu bezrobocia i wysokiego 
wskaźnika inflacji. Stagflacja paraliżuje 
efektywność wszelkich zabiegów interwen­
cyjnych. Bo jeśli kraje kapitalistyczne pobu­
duję popyt mogący zmniejszyć bezrobocie, to 
równocześnie polityka pobudzania popytu na­
kręca inflację. Jeśli natomiast podejmują za­
biegi deflacyjna — ograniczania popytu, te 
automatycznie prowadzi to do powiększania 
wskaźnika bezrobocia ponad poziom tak 
zwanego bezpieczeństwa społecznego.

Ceny ropy naftowej wykazują ciągłą ten­
dencje wzrostu, przy czym nigdy nie wiado­
mo jak wysoki to będzie wzrost. Korporacje 
międzynarodowe o'okonują antycypacyjnych 
podwyżek cen własnego przemysłu przetwór­
czego, co ogranicza popyt i — krąg się zamy­
ka. Niestabilność rynku •światowego, zwłasz­
cza w dziedzinie surowców i. paliw utrudnia 
uruchamianie inwestycji, a bez tego każde 
ożywienie ma ograniczony zasięg. Zresztą 
ożywienia w gospodarce kapitalistycznej nic 
przypadkiem ciągle nie widać.' Tak więc tra­
dycyjne zabiegi dla pobudzenia rozwoju gos­
podarczego, opaite jeszcze na keynesowskich 
formułach — przestały funkcjonować. Jeśli 
na to nałożyć nierozwiązane problemy walu­
towe oraz kwestię fluktuacji kursów waluto­
wych i nieoczekiwane wzrosty cen złota —• 
co stwierdzimy, iż również me są to elemen­
ty zachęcające do podejmowania stabilnych 
i na dłuższą merę obliczonych działań gospo­
darczych.

— Czy w roku 1979 zmienił się układ głów 
nych sił gospodarczych Zachodu?

•— Tu znowu musimy cofnąć się o kilka 
lat. Po kryzysie lat 1974 — 1975 zastanawia­
no się jakie kraje mają spełnić rolę wiodącą 
w procesie w-yjscia z dekoniunktury. Poszu­
kiwano „lokomotyw”,-'które pociągnęłyby za 
sobą resztę. Liczono na USA RFN i Japo­
nię. Tak się jednak nie stało. Gospodarka 
amerykańska zanotowała wprawdzie w la­
tach 1976 — 1977 wysokie tempo wzrostu gos 
podarczego (4 — 6 procent), ale oparte ono 
było na innych przesłankach niż się spodzie­
wano i towarzyszyła mu utrzymująca się in­
flacja i wysoki wskaźnik bezrobocia. W

pierwszym kwartale roku bieżącego zanoto­
wano w gospodarce USA poważny spadek dy 
na miki.

Inne potencjalne „lokomotywy" nie wzięły 
na siebie tego ciężaru, co doprowadziło mię­
dzy innymi w ostatnim okresie do ostrych 
kontrowersji między USA i RFN. Republika 
Federalna nie uległa bowiem naciskom ame­
rykańskim, skłaniającym ją do zerwania z 
polityką ograniczonego wzrostu w imię nie­
dopuszczenia do głębszych zjawisk inflacyj­
nych. Świadczy to o pewnej polaryzacji głów 
nych potęg gospodarczych święta kapitalis­
tycznego w roku 1979 i pogłębiających się róż 
nicach w ocenie długofalowych interesów 
gospodarczych.

-Jak można ocenić realizację w roku 
1979 postulatów zgłaszanych pod adresem bo­
gatej Północy przez biedne Południc?

— Na tle ogólnych trudności gospodar­
czych krajów kapitalistycznych pogorszyła 
się również sytuacja większości krajów Trze- 
c.ego Świata. Tylko nieliczna ich grupa ko­
rzysta z relacji cenowych na rynku nafto­
wym. Natomiast kraje nic posiadające ropy 
naftowej tracą podwójne: muszą importo­
wać ropę niezależnie od ceny, a po wtóre 
również po wyższych cenach muszą importo­
wać środki produkcji i inne towary. - Stąd 
ponawiane i w tym roku żądania krajów roz 
wijających się, by w mechanizmie międzyna­
rodowych stosunków gospodarczych- doko^ć 
zmian. Wyniki ostatnich sesji UNCTAD po­
twierdzają jednakże i inne tendencje; z jed­
nej strony postępujące zróżnicowanie w łonie 
krajów Trzeciego Świata, z drugiej zaś — 
kontynuację coraz bardziej selektywnej poli­
tyki rozwiniętych krajów kapitalistycznych 
w stosunku do krajów rozwijających- się.

— Jaki będzie dla gospodarki Zachodu rok 
1980?

— Jak twierdzą niemal, wszyscy eksoerci, 
rok 1979 był gorszy od 1978, ale rok 1980 bę­
dzie gorszy od 1919. Recesja gospodarcza w 
Stanach Zjednoczonych i tendencje wskazu­
jące na osłabienie wzrostu w gospodarce za­
chodniej Europy będą się utrzymywać. Spo­
dziewać się można, że zjawisko inflacyjne w 
dalszym ciągu oędą zmorą gospodarki rozwi­
niętych krajów kapitalistycznych, oraz, że 
obok inflacji, drugim hamulcem rozwoju bę­
dzie wysoki wskaźnik bezrobocia. Osłabienie 
tempa rozwoju gospodarczego USA wpbmie 
prawdopodobnie na zmniejszanie roli Sta­
nów Zjednoczonych w gospodarce światowej.

Zarówno prognozy opracowane przez EWG, 
jak i przez OECD. są. raczej ^pesymistyczne 
Jeśli bowiem me będzie w dalszym ciągu 
możliwości zastosowania bodźców popyto­
wych, to trudno liczyć na uruchomienie wszy 
stkich tych motorów, które w systemie ka­
pitalistycznym decydują o postępie gospo­
darczym.

Rozmawiał
MAREK BIERUT

Ile jest złota na świecie? 
Według najnowszych sza­
cunków 365 000 ton w 

harde ar-h centralnych wszyst­
kich państw świata, nie licząc 
jednak państw socjalistycz­
nych, i 15 500 ton u prywat­
nych posiadaczy (również poza 
tym obszarem). Natomiast wia­
domości o światowych zaso­
bach geologicznych tego krusz­
cu są niezbyt pewne. Ostat­
nio ocenia się je (według obli­
czeń amerykańskich ekspertów) 
na ponad 32 000 ton w zaso­
bach krajów kapitalistycznych 
i Trzeciego Świata, przy czym 
— zupełnie odmiennie niż w 
czasach słynnych „gorączek 
złota” ubiegłego wieku — zna­
komitą większość złota (88 pro­
cent wydobycia) uzyskuje się 
z kopalń głębinowych, stosun­
kowo niewielką ilość (10,5 pro­
cent) — z przeróbki rud wie- 
lometalicznydh, zawierających 
np. miedź, cynk, ołów, bizmut 
lub inne metale, natomiast zu­
pełnie mało, bo 1,5 procent ca­
łego wydobycia — z rozsypi.sk, 
zwłaszcza w rzekach i strumie­
niach.

Przed 100 laty proporcje by­
ły niemal dokładnie odwrotne 

— przez sita prospektorów, 
przede wszystkim w Kalifornii, 
na Alasce i w Kanadzie — p^zc 
chodziło 90 procent światowej 
podaży złota. Dziś, żeby dostać 
się do zlcta, trzeba budować 
kopalnie. Ich przeciętna głębo­
kość na przykład w Afryce Po­
łudniowej wynosi 1600 metrów, 
są więc znacznie głębsze niż na 
sze węglowe, a najgłębsza ko­
palnia liczy 3 700 metrów! •

ŚWIATOWA POTĘGA

Geologicznie zbadane zasoby 
złota największego -producen­
ta — Republiki Południowej 
Afryłki — szacuje się na po­
nad 17 000 ton, USA — na 3500 
ton, Kanady — na 1300 ton, 
Australii — na 900 ton. Ogółem 
poza obszarami państw socjali­
stycznych złoto eksploatuje się 
dziś w 56 krajach, ale 90 pro­
cent całego wydobycia przypa­
da na 9 krajów. Wśród nich 
znajduje się jeden — Papua- 
Nowa Gwinea, w którym gór­
nictwo złota rozwinęło się do­
piero w ostatnich latach. Dziś 
kraj ten zajmuje już czwar­
te miejsce na światowej (po­
za krajami socjalistycznymi) 
liście producentów złota. Na 
marginesie: powtarzające się 
tu wciąż zastrzeżenie wyod­
rębniające kraje socjalistycz­
ne jest ważne. Związek Ra­
dziecki' bowiem jest światową 
potęgą w dziedzinie zbada­
nych zasobów i produkcji zło 
ta. Złoto ma również Rumu­
nia, Mongolia, nawet Czecho­
słowacja; przed kilkunastu la-

Szlachetne, drogie, pożądane

Złoty 
interes

ty wydobywała je także w mi 
nimalnych ilościach Polska — 
z rud arsenowych, które ule­
gły wyczerpaniu.

W roku 1978 w RPA wy­
dobyto 706 ton złota. Kolejni 
producenci — to Kanada (53 
ton), USA (30 ton), wspom­
niana już Papua-Nowa Gwii- 
nea (23 tony), Australia (po­
nad 20 ton), Rodezja (20 ton), 
Filipiny (19 ton), Ghana (14 
ton), Dominikana (11 ton) i 
inne. Wśród 56 krajów — pro 
ducentów tylko nieliczne i zgo 
la niewiele liczące się w tej 
dziedzinie należą do Europy. 
Natura — jak widać — poską 
piła tej części świata emocji 
i walorów, a pc części i kło­
potów związanych z posiada­
niem własnych, dużych pokła 
dów złota.

SZACUNKI ZASOBÓW z 
GEOLOGICZNYCH

Podobnie jak to się dzieje 
z wszystkimi innymi surowca 
mi górniczymi, z ropą nafto­
wą włącznie, szacunki świato 
wych zasobów geologicznych 
złota są płynne; wciąż nowe 
odkrycia (ostatnio — zwłasz­
cza w RPA, Azji Południowo- 
Wschodniej i Australii) zmie­
niają pod tym względem sy­
tuację z reku na rok. Gdyby 
tak nie było, znane dziś zaso­
by przy obecnym poziomie 
wydobycia starczyłyby tylko 
na 40 lat™ Zresztą, nowe po­
kłady odkrywane są nie tyl­
ko na nowych dziewiczych te 
renach. Również w starych, 
wyeksploatowanych już w 
XIX i na początku XX wieku 
kopalniach, jak np. w amery 
kańskich stanach Utah i Ne- 
vada.

Złoto — od pewnego czasu 
w świńcie kapitalistycznym 
celowo odsuwane od swej tra 
dycyjnej roli miernika warto­
ści — wciąż jest na wszyst­

kich kontynentach jednym z 
najbardziej pożądanych obiek­
tów lokaty kapitału. Zwłasz­
cza teraz, kiedy na giełdach 
Zurychu, Londynu, Paryża, 
Nowego Jorku i innych miast 
jego cena osiągnęła zawrotny 
poziom 412 dolarów za uncję' 
(28,35 grama). Po tej cenie li­
cząc, wypadałoby oszacować 
wartość całego rocznego (z 
roku 1978) wydobycia złota w 
świecie kapitalistycznym (969 
ton) na ponad 14 miliardów do 
larów. Wbrew pozorom, nde 
jest to wiele.

NIE STARCZA -
NA DŁUGI ZAGRANICZNE

Krajom rozwijającym się, 
posiadającym złoto, nie star­
cza go nawet na zlikwidowa­
nie części wzrastających 
wciąż długów zagranicznych. 
Także w krajach wysoko roz­
winiętych nie ma ono więk­
szego znaczenia dla wyrówny­
wania sald bilansów płatni­
czych — służy przede wszyst­
kim ludności jako środek te- 
zauryzacji, poza tym przemy­
słowi, np. w elektronice, budo 
wie samolotów, w przemyśle 
porcelanowym i innych.

Poza wielkimi czynnika­
mi koniunkturalno-spekulacyj 
nymi, wpływającymi na cenę 
złota, będzie ono drożało sy- 
stematycznie (mówi się, że już 
w roku 1980 — do 500 dola­
rów za uncję), a to w związ­
ku ze stałym wzrostem kosz- 
tów wydobycia rud złota, któ 
re są coraz uboższe w metal. 
W RPA na przykład jeszcze 
przed 9 laty z jednej tony ru 
dy wydobywano średnio po­
nad 13 gramów’ czystego złota, 

dziś dobywa się tylko niecałe 
9 gramów. Ponadto coraz 
droższe są inwestycje w zło­

tym górnictwie. Mimo wszy­
stko jednak — jest to nadal 
bardzo opłacalny interes.

KAROL RZEMIENIECKI

Z budowy „Bełchatowa”

Trwa budowa elektrowni w Bełchatowie, która pracować będzie na 
węglu brunatnym wydobywanym w pobliski®! odkrywce. Elektrow­
nia ta da oierwszy prąd już w roku 1980. Po zakończeniu inwestycji, 
„Bełchatów" dysponować będzie mocą 12 razy po 360 megawatów 

i sianie s;ę największą polską siłownią.
Na zdjęciu: brygady „Elęktrrrrontaźu" z Warszawy przy montażu 

kotłowni.

Po obu brzegach Łatry 
żyją ludzie legendar 

nie wręcz oszczędni. Mówio 
no mi, że nawyk ten wy­
kształca się w nich ad dziec 
ka. Każde ma książeczkę o 
szczędnościową i nieraz zda 
rza się przed okienkiem 
bankowym, że kilkuletni 
brzdąc rozsypie na kasowej 
ladzie garść fenigówek, a u- 
rzędnik ze śmiertelną po­
wagą przelicza je, staran­
nie zapisując uzbieraną kwo 
tę. Chcialbym u nas zoba 
czyć książeczkę PKO, w 
które] suma, nie będąca 
rezultatem dopisywania od 
setek, kończy się na 40 lub 
65 groszy... Próżne oczeki 
wanie. Tam bowiem nad 
Łaba oszczędzają wszystko, 
a my jedynie — z g r ub- 
s za.

Nie jest to jedyna, ale 
jedna z najpoważniejszych 
różnic w poglądach na za­
pobiegliwość. W niej obja 
wia się bowiem coś na 
kształt stylu życia — roz­
ważnego, rozumnego, 
sensownieiszego. Oszczędza 
nie przecież niG jest jedno 
znaczne z wyrzeczeniem, 
jest jedynie zaprzeczeniem 
rozrzutności. A to jedna 
właśnie z naszych powszech 
nych wad.

Obyczajowość polska nie 
sprzyja oszczędzaniu. Bu­
telka koniaku kosztuje ty 
le samo { nawet więcej 
niż dobra koszula. A ileż 
to naszych zamiarów kup 
na koszuli. skończyło się... 
jedynie kacem?

Tyleż atramentu, co wy pi 
tego ponad miarę alkoholu, 
wylano biadoląc nad pijańs 
twem. Pomijam wszystkie 
inne, wynikające z niego 
konsekwencje, ale jedno 
jest bezsporne. 30 złotych 

Rachunek
na

co dzień
za doskonały kompot — to 
w naszym obyczaju bywa 
dużo. Pięć razy tyle za „pól 
litra” — to „w sam raz”.

Aby nie ograniczać się 
do przypadków ekstremal­
nych, podejdźmy bli­
żej życia. Oto za sklepową 
ladą zamiast 20 dekagra- 
mów sera ukroiło się nie­
wprawnej sprzedawczyni 
35. „Może zostać”? „Ależ 
naturalnie, zje się”. Zje — 
albo wyrzuci. W innym skle 
piG dłuższe niż kilkusekun­
dowe oglądanie towaru po 
woduje zniecierpliwienie 
obsługujących, nie mn;ej- 
sze niż spóźniający się 
tramwaj. Trzeba stalowych 
nerwów, by presję tę wy­

trzymać, a potem nie żało 
wać pochopnego wydatku.

Nieumiejętność rozsądne 
go oszczędzania jest niemal 
powszechna, nawet w Wiel- 
kopolsce, wyśmiewanej w 
innych regionach za przesad 

ne oglądanie każdej zło­
tówki. Oto z podpoznańs­
kiej wsi jedzie do stolicy 
wycieczka. Wykupili bile­
ty II klasy w osobowym 
— to prawdziwa oszczęd­
ność. W podróży czas się 
dłuży, ale jest „Wars” i pi 
wo. Po dwóch godzinach 
chodzenia po Warszawie 
obtarli obrzmiałe nogi, ale 
na szczęście w pobliżu jest 
knajpa. Wrócili nad ranem 
osobowym drugiej klasy, 
ale co widzieli i wypili...

Aby być sprawiedliwym: 
są poza psychologiczne i oby 
czajowe sytuacje, nie sprzy- - 
jające kształtowaniu nawy 
ków oszczędnego gospoda­
rowania. Piekarnie giganty, 

które opuszcza chleb tak 
już nieświeży, że skłania do 
wyrzucania tego, o co wic­
iu zabiega codziennie; punk 
ty skupu opakowań i su­
rowców usytuowane tak, że 
nikomu nie opłaca się 
tam iść; nierytmicznG dosta 
wy skłaniające do zakupów 
na zapas; icyimaginowane 
ceny niektórych usług od­
stręczające od oszczędza­
nia czasu i pracy; wiele 
innych drobiazgów, któ­
rych wyeliminowanie nie 
kosztowałoby nic, a napra 
wiło niedobre nawyki. -

„Czas to pieniądz”. Sko­
ro jednak pieniędzy • nie 
umiemy oszczędzać, to cóż 
dopiero czasu. Ten prze­
cieka przez palce wszędzie: 
w pracy, tramwaju, skle­
pie, przychodni, w domu. 
Brak szacunku dla cudzego 
i własnego czasu staje się 
nawykiem powszechnym 
tak bardzo, że niemal nie­
zauważalnym. Każdy mó­
wi, żG nie ma czasu, a wie 
lu bezsensownie traci lata 
cale.

Powodzenie i materialna 
zasobność . innych budzą 
wiele refleksji. W docieka 
niach przyczyn wszystkie 
powody bierze się pod u- 
wagę, ale umiejętność o- 
szczędzania — na odległym 
miejscu. Czyżby dlatego, 
że taki to prosty sposób na 
zmianę warunków życia? 
Tak prosty, że uważany za 
mało znaczący.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
CAT — fot. Zb;aniecki

rozsypi.sk
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Zanim powstanie film

Wszystko
może się wydarzyć
Gdyby zapytać widzów o- 

puszczających salę kino 
wą o nazwisko kierow­

nika produkcji filmu, Który 
właśnie oglądali — prawie za 
den z nich nie potrafiłby go 
wymienić. Tymczasem właśnie 
od niego — owego dyrektora 
sezonowego przedsiębiorstwa, 
którego szyldem jest tytuł rea 
lizowanego filmu, zależy ma­
terialny kształt tego, co uka­
zuje się na ekranie. Ale za­
nim powstanie film, zdarzają 
się tak niezwykłe przypadki, 
niespodzianki. przygody, że 
doświadczeni kierownicy pro 
dukcji — a takim jest Wilhelm 
Hollender, współpracujący już 
17 lat z reżyserem Jerzym 
Hoffmanem — mają co wśpo 
minąć.

— Wszystko trzeba przewi- 
dzieć. Kiedy w 1954 rotku krę 
ciiiśmy z Andrzejem Mankiem 
„Błękitny Krzyż”, jeszcze 
przed zimą przygotowaliśmy 
się do zdjęć, konstruując w 
górach rodzaj podestu, który 
— nagromadziwszy śnieg — 
miał po zburzeniu spowodo­
wać lawinę. Operatorem był 
Sergiusz Sprudin — śmiały, 
odważny, znany z trudnych 
zdjęć na morzu i w górach. 
Nie chciał się ubezpieczyć, mi 
mo że stał nad przepaścią .Nie 
pozwoliłem rozpocząć zdjęć. 
W końcu przewiązanego lina 
mi operatora ubezpieczali 
GOPR-owcy, a kamerę przy­
twierdziliśmy do jego ramion. 
Kiedy poszła lawina, jedna z 
brył śniegu dosięgła operato­
ra. Kamera wyleciała mu z 
rąk i poleciała w przepaść. 
Spojrzeliśmy w dół. Na linach 
huśtał s;ę operator ze zwisają 
cą na pasku kamerą. Były to 
chwile grozy, ale i nauczka dla 
zbyt śmiałego operatora.

Zdjęcia próbne. Do próbnych 
zdjęć do roli Oleńki w „Poto­
pie” stanęło kilkadziesiąt kan 
dydatek. Małgorzata Braunek 
spodziewała się wtedy dziec­
ka. Zaczęliśmy zdjęcia nie ob 
sadziwszy roli Oleńki.

W czasie zdjęć w kościele 
jasnogórskim Małgorzata Brau 
nek jako kolejna kandydatka 
przyjechała do Częstochowy. 
Gdy przed kamerą aktorka po 
jawiła się w przypadkowym 
kostiumie znalezionym w gar 

derobie, źle dopasowanym, za 
piętym pod szyję, zdenerwowa 
ło to reżysera. Chcę widzieć 
ładną dziewczynę — powie­
dział — szyję, dekolt, a nie 
źle dopasowany kostium. Co 
mówiąc rozerwał suknię, któ 
ra spadając odsłoniła kobiece 
wdzięki kandydatki do roli 
Oleńki. Widząc to. przerażeni 
zakonnicy rozpierzchli. się, 
tylko poniektórzy zerkali zza 
filarów. Jest to chyba jedyna 
na świecie aktorka, której zdję 
cia próbne odbywały się w 
tak niezwykłej scenerii.

O przygotowaniach do roli 
w (filmie, czyli o diecie - cud, 
można mówić też bez końca. 
Tadeusz Łomnicki np. wyka­
zywał godne podziwm samoza 
parcie przy realizacji „Pana 
Wołodyjowskiego” i „Potopu”. 
Nie umiał jeździć konno i bał 
się koni, ale potrafił pokonać 
w sobie strach. Żeby utrzymać 
linię i wchodzić bez trudu w 
skórzany kostium, który nosił 
— musiał przejść niemal olim 
pijskie przygotowania •— bie 
gał, skakał i uprawiał gimnas 
tykę wyczynową. W tym cza 
sie — nie wiem, jak dzisiaj, 
bo Tadzio nam mocno przy­
tył — był jednym z najlepiej 
jeżdżących konno i fechtują- 
cych się aktorów. Doszedł do 
tego olbrzymim wysiłkiem, ale 
żeby zachować linię — codzien 
nie rano jadł tylko biały ser 
i popijał czarną kawą. Stara 
Lem się nie spotykać go wte- 
idy — był wściekły z głodu. 
Wiem, że było to z jego strony 
bohaterstwo, ale do końca rca 
lizacji „Potoou”, która trwała 
pięć lat, wchodził bez trudu 
w ten sam kostium.

Auto w kadrze. W fiknie 
„Pan Wołodyjowski” oolsxa 
artyleria strzela w kierunku 
obozu tureckiego, trafiając 
w skład amunicji. Następuje 
potężny wybuch. Scena była 
długo i precyzyjnie orzygoto 
wywana. Abstrahując od kosz 
tów i trudów organizacji ta 
klej sceny, nie chcieliśmy jej 
powtarzać ze względu na bez 
pieczeństwo Pomyśleliśmy 
więc o wszystkim. Zamknięto 
szosę Warszawa — Kraków, 
ostrzeżono okolicznych rolni­
ków pracujących na polach. 
Nagle, w czasie ujęcia jeden 

z samochodów licznego tabo­
ru wojskowego rusza. Tego 
nie mogliśmy przewidzieć, że 
ktoś z własnego transportu 
ruszy. Wszystkich wcześniej 
przeszkoliliśmy. Na filmie, w 
dalekim planie można więc 
zobaczyć jadący samochód. Nie 
którzy widzowie oglądali film 
dwukrotnie, żeby zobaczyć sa 
mochód na XVII-wiecznym po 
lu bitwy.

Najprostszy pomysł bywa 
czasem najbardziej skuteczny. 
W telewizyjnej wersji filmu 
„Do krwi ostatniej”, w jednej 
z bitew bierze także udział 
lotnicwo. Dwa zestrzelone sa 
moloty spadają na ziemię. 
Normalnie filmuje się takie 
sceny na makietach w wy­
twórniach czeskich bądź ra­
dzieckich. Jest to jednak dlu 
getrwałe i kosztowne przedsię 
wzięcie. Postanowiliśmy zrobić 
to sami. Jak jednak pokazać 
palący się samolot? Z tym 
■mieliśmy największe kłopoty, 
świeca dymna, która miała 
„robić” płonący samolot, mo­
gła go bowiem podpalić. Resz 
ta już była prosta: samolot 
pikuje za wzniesienie i znika 
za nim. a po chwili ukazuje 
się wybuch. Radziliśmy się 
więc fachowców z wojsk lotni 
czych, jak zrobić taki płonący 
samolot. Wszystkie pomysły 
były ryzykowne dla pilota. W 
końcu ktoś wymyślił, żeby po 
orostu sypać z worka sadze. 
Efekt był doskonały.

Już nigdy nie pójdę do ki­
na, wyśc.e Cygany. W miejsco 
wości Łęczna, na Lubelszczyź 
nie, przy realizacji filmu ..Rok 
pierwszy” w reżyserii Witolda 
Lesiewicza, zdjęcia nocne. Po­
żar wiatraka. Późny listopad, 
zimno. Straż pożarna rozcią- 
gnęła węże, ale woda marznie 
na łączach. Cały czas bałem 
się, by ogień z wiatraka nic 
rozprzestrzenił się na okolicz 
ne, strzechą kryte chałupy. 
Naszej pracy przyglądali się 
zmarznięci ludzie. Gdy rano 
kończyliśmy zdjęcia, jedep z 
nich podchodzi do. mnie i mo 
wi: „panie, już nigdy nie pój 
dę do kina, wyście Cygany. 
Ogień palił się taki straszny, 
a wiatrak jak stał, tak stoi”. 
Nie wiedział oczywiście, że 
cała konstrukcja była izolo­
wana substancją niepalną, a 
płonęły tylko sprytnie pocho 
wane pakuły nasycone benzy 
ną. I to one dawały ten fjlmo 
wy efekt.

Notował JERZY PAWLAS

Za cztery lata 
pierwsi absolwenci

Pięć lat Istnieje Szkoła Baletowa 
w Łodzi. Pierwsi oóŁ&lweriCi opu­
szczą tę placówkę za 4 lata. Pizyj 
mowana jest tutaj młodzież po u- 
kończeniu 10 roku życia. Na zdję 
ciu — zajęcia baletowe, które w 
salcch Teatru Wielkiego, obecnej 
siedzibie szkoły, prowadzi tana er 

ka Lecmdra Jasińska.
CAF — fot. ZbraniecM

Karol Szymanowski, choć 
przecież kompozytor świa 
towej sławy, mniej chy­

ba znany jest w Stanach Zjed­
noczonych niż w Europie. Gdy 
w marcu 1937 roku umierał 
w Lozannie, miał właśnie za­
cząć się jego bliższy kontakt 
ze światem muzycznym Ame­
ryki. Sprawą tą zajmował się 
gorąco przyjaciel kompozytora, 
wielki dyrygent i wspaniały 
muzyk — Artur Rodziński. Nie 
zdążyła

Przez te lata ostatnie zajmo­
wałam się Jego sprawami — 
nie tylko w ścisłym znaczeniu 
muzycznymi — i poznałam do­
brze niełatwe życie kompozy­
tora. Wrogowie, których było 
sporo, łatwe miel? zadanie. 
Szymanowski potrafił walczyć 
jedynie o sprawy ważne: w 
kwestii poglądów i przekonań 
był niezłomny. O sprawy fi­
nansowe i tzw. karierę walczyć 
nie umiał. Musiiał zarabiać na 
życie koncertując, w listach do 
mnie żalił się na stracony w 
ten sposób czas. A miał na 
utrzymaniu matkę, ciotkę, sio­
strę Annę, pielęgniarkę mat­
ki i gosposię. Z czasem zreu- 
matyzowany brat Feliks prze­
stał zarabiać na swoje życie i 
powiększył liczbę osób będą­
cych na utrzymaniu kompozy­
tora. (...)

W roku 1934, a nawet jesz­
cze i w 1935* Szymanowski 
zmuszony do szybkiego, nazwij 
my to bezpośredniego, zarob­
kowania przyjmował propozy­
cje koncertowania. Przeważnie 
były to recitale, gdzie akom­
paniował skrzypkom grającym 
Jego utwory, czasami — kon­
certy, na których śpiewała sio­
stra Jego, Stanisława. Takie 
touirnees lubił najbardziej (...)

Marzec 1935 roku nie przy­
nosi żadnej zmiany na lepsze 
w jego życiu. Życiu, które — 
gdyby nie tak trudne warunki 
— mogłoby dać światu tyle

Wspomnienie o Karolu SzymanowskimLATA OSTATNIE
jeszcze. Szymanowslkl myśli o 
napisaniu o-pery, której tema­
tem byłaby „Klątwa” Stanisła­
wa Wyspiańskiego. Zaczyna pi­
sanie pamiętnika, z którego po 
został jedynie wstęp. Nie tyl­
ko siły, ale i warunki bytowa­
nia nie. pozwalają na urzeczy­
wistnienie tych zamierzeń. (...)

Jedyny jasny okres związa­
ny jest z premierą paryską ba­
letu „Harnasie”. Okres paryski, 
to okres prób tego baletu, roz­
mowy i spotkania zarówno ze 
sławnym tancerzem Sergem 
Lifarem, baletmistrzem Ope­
ry Paryskiej, wykonawcą 
oraz z Ireną Lorentowicz, któ­
ra w tym czasie, przebywając 
w Paryżu, projektuje kostiu­
my i dekoracje do tego baletu. 
Męczący to okres, dający jed­
nak wiele satysfakcji. Wresz­
cie premiera — ogromne po­
wodzenie, entuzjastyczne przy­
jęcie u publiczności, doskonałe 
recenzje, nadzieje, że balet ten 
pozostanie na stałe w program 
mie Opery Paryskiej. I — co 
jest przecież zrozumiale, po­
wiedziałabym oczywiste — no- 
we plany, zamierzenia. Jedno­
cześnie rysują się możliwości 
wystawienia tego baletu w 
Stanach Zjednoczonych. Inte­
resuje się tym właśnie Artur 
Rodziński. I rysują się również 
możliwości stałego stanowiska 
attache kulturalnego polskiej 
ambasady we Włoszech, co bar 
dzo odpowiadałoby Szymanow­
skiemu. (...)

Najbliższe lata rysują się 
jaśniej. Dla tych jednak, któ­
rzy znajdowali się blisko kom­
pozytora, było jasnym, że żad. 
n e j przyszłości nie można 
oczekiwać. Koniec zbliża się 

nieubłaganie, szybszy nawet, 
aniżeli przewidzieli to lekarze. 
Jest to okres bardzo bolesny 
dla otoczenia. Słuchanie tego, 
co oczekuje kompozytora aa 
kilka łat, optymistyczne prze­
widywania. Jakże trudno było 
zachować wewnętrzną dyscy­
plinę.

Fizyczna kondycja pogarsza 
się z każdym niemal dniem, 
a umysł wciąż żywy. Jedno­
cześnie wzmaga się podejrzli­
wość. Szymanowski odwiedza­
jącym, a nawet lekarzom i 
mnie, będącej stale przy nim, 
przygląda się bada-wczo, studiu 
je wyraz twarzy, sposób mó­
wienia. Trzeba pamiętać przy 
tym, iż kompozytor nie znosi 
ani zbyt optymistycznych poga- 
duszek, ani też rozmowy na 
jeden tylko temat. (...)

Nie spodziewa! się śmierci. 
Myślał o wlo-skiej Szwajcarii 
i o stałym się tam osiedleniu. 
Nawet w ostatnich godzinach 
swego życia w obecności sio­
stry Stanisławy mówiło się o 
tym, jak urządzimy się, kiedy 
sytuacja zacznie 'wyglądać po­
myślniej.

Karol Szymanowski zmarł w 
Niedzielę Wielkanocną 29 mar­
ca 1937 roku. Po uroczystoś­
ciach pogrzebowych w Warsza­
wie i Krakowie Jego zwłoki 
spoczęły w krypcie kościoła na 
Skałce obok uczonych i arty­
stów wybitnie zasłużonych dla 
polskiej kultury i nauki.

LEONIA GRADSTEIN

Fragment pochodet x wzygoio- 
wanego do druku nakładem Wy. 
tia<wnictwa PA Interpress „Alma­
nachu Polonii”.

W cyklu „Wielkopolska wal 
cząca” z którego publikuje­
my dzisiaj ósmy arty­
kuł przypominamy udział 
mieszkańców naszego regionu 
w walce na różnych frontach 
o wolnćść i nową Polskę. Prag 
niemy przywołać wspomnie­
nia z tamtych ał, przypom­
nieć o dokumentach, które dc 
tychczas nie zostały wykorzy­
stane. Spisane, sfotografowa­
ne lub w oryginale przesłane 
do redckcu zasianą przekaza­
ne historykom i muzeum, wzbo 
gacając wiedzę o najbardziej 
tragicznym okresie w naszych 
dziejach. .

Po raz drugi podejmujemy 
tematykę wielkopolskiej 
konspiracji wojskowej 

w okresie drugiej wojny świa­
towej, związanej z rządem na 
emigracji. Wracając pamięcią 
do tamtych spraw trzeba pa­
miętać, że wbrew oficjalnie 
głoszonej w jei szeregach tezie 
c „apolityczności wojska” do­
wódcy konspiracji w kraju sta 
li na gruncie ustroju burżua- 
zyjno-demokratycznego. Ideo­
logia i polityka realizowały się 
jednak-.na dalekim margine­
su zainteresowań zwykłych 
żołnierzy, dla których jedy­

nym celem była walka o od­
zyskanie wolności.

Konspirację wojskową w 
Wielkopolsce w latach 1939— 
1915 prowadził Poznański 
Okręg Związku Walki Zbroj­
nej Armii Krajowej. Ta pod­
ziemna formacja, używająca 
wymownej nazwy „Siły zbrój 
ne w Kraju”, zajmowała się 
wywiadem wojskowym i wal­
ką zbrojną. Podstawowym jej 
celem było przygotowanie po­
wstania zbrojnego, przewidy­
wanego w momencie załama­
nia się Rzeszy hitlerowskiej. 
Walkę zbrojna miały prowa­
dzić wydzielone zespoły ludz­
kie, nazywane formacjami wal 
ki bieżącej, których formy w 
m?arę upływu lat okupacji 
znacznie się zróżnicowały. 
Obejmowała ona początkowo 
różne kierunki niesienia porno 
cy rodzinom ofiar wojny, dzia 
łalność propagandową i' wy­
dawniczą. legalizację, sabotaż, 
dvwersję bojową, wywiad woj 
skowy i gospodarczy

Działaniami wywiadowczy­
mi w Wielkopolsce zajmowały 
się komórki organizacyjne pod 
ległe komendantowi okręgu 
oraz ekspozytury wywiadu da 
lekosiężnego. podległe wprost 
TT Oddziałów-"sztabu Komen­
dy Głównej. Ta ostatnia sieć 
była w latach 1940—1943 szy­
frowana nazwa „Stragan” <wy 
wiad strategiczny), a od jesie­
ni 1943 roku jako „Lombard”. 
Działalność propagandowa po­

legała na kplportowaniu pra­
sy i wydawnictw otrzymywa- 
nych z Warszawy oraz na wy­
dawaniu prasy własnej. Ma­
ła w stosunku do potrzeb ilość 
prasy otrzymywanej z War­
szawy oraz szczupłość włas­
nych wydawnictw (powiela­
nych) sprawiały, że często koI 
portowaniem na terenie całe­
go okręgu oraz ziem postulo­
wanych (później określanych 
mianem Ziem Zachodpich) 
obejmowano prasę podziemna 
wielkopolskich stronnictw po­
litycznych i innych organiza­
cji. Pomimo tenoru okupanta 
w Wielkopolsce ukazywało się 
w różnych okresach kilkanaś­
cie tytułów konspiracyjnych 
tygodników, w nakładach 200 
do 1000 egzemplarzy.

Działalność dywersyjno-sa­
botażowa leżała w gestii Okrę 
gowego Referatu Związku Od­
wetu (1940—1942 r.), a następ­
nie Okręgowego Kierownictwa 
Dywersji — „Kedyw” (1943— 
1945 r.). Związek Odwetu w 
W^elkODOlsce stanowiły: Kie­
rownictwo Okręgowe, 5 Oś­
rodków Terenowych, 1 pluton 
dywersji bojowej, drużyny 
Związku Odwetu oraz patrole 
likwidacyjne (łącznie 6), powo 
łane do wykonywania wyro­
ków śmierci ferowanych przez 
Wojskowy Sąd Specjalny przy 
komendancie okręgu. W ra­
mach Kedywu działały: kie­
rownictwo okręgowe, 7 ośrod 
kćw Kedywu przy inspektora­
tach rejonowych, 16 patroli li

Odpowiedź 
na zbrodnie okupanta

kwidacyjnych oraz 5 oddzia­
łów partyzanckich (dyspozy­
cyjnych). Oddziały dyspozycyj 
ne składały się wyłącznie ze 
..spalonych” żołnierzy podzie- 
m.a. ukrywających się przed 
pościgiem okupanta w lasach 
Wielkopolski. Łączne uzbroje­
nie okręgu, do czasu przyjęcia 
zrzutów broni (jesienią 1943 r.) 
było niezwykle szczupłe i nie 
przekraczało uzbrojenia 1 plu 
tonu bojowego (55 żołnierzy).

Działalność charytatywna i 
samopomocowa często decydo­
wała o możliwości przetrwa­
nia okupacji przez rodziny 
ofiar wojny. W latach 1939— 
1942 działalność ta opierała 
się na dobrowolnych skład­
kach żołnierzy podziemia (w 
latach późniejszych okręg 
otrzymywał na tę akcję środ­
ki finansowe pochodzące od 
rządu na emigracji), dziw prze 
to. iż komendant okręgu, tuż 
po zorganizowaniu wiosną 
1940 r. okręgowej komórki le­
galizacyjnej, zlecił jej zbada- 
n:e możliwości wyprodukowa­
nia i puszczenia do obiegu fał 
szywych banknotów niemiec­

kich, czeków i innych papie­
rów wartościowych. Pierwsze 
fałszywe marki wykonane zo­
stały przez grafika poznańskie 
go Kazimierza Cichońskiego i 
weszły do obiegu. Na podsta­
wie fałszowanych czeków, któ 
re wykonała kierowniczka 
okręgowego biura legalizacji 
— Irena Śliwińska udało się 
podjąć znaczne kwoty pienięż 
ne w Ostland Bank w Pozna­
niu. Komórka legalizacji wy­
konywała dużą ilość fałszy­
wych dokumentów osobistych, 
umożliwiających oficerom 
okręgu wykonywanie zadań, 
a także organizowanie „legal­
nych” wyjazdów z „Kraju War 
ty” do Generalnej Guberni lu 
dz! zagrożonych aresztowa­
niem. Komórka zajmowała się 
też zdobywaniem oryginalnych 
blankietów Książek Pracy, bę­
dących podstawowym doku­
mentem umożliwiającym poru 
sźanie się. Akcję wykonała gru 
pa dowodzona przez plutono­
wego Nikodema Pałasika jesie 
nią 1940 r. W początkowym 
okresie konspiracji okręg' or­
ganizował także zaczątki taj­
nego nauczania, które w 1940 

roku stało się domeną sieci 
Delegatury Rządu RP.

Zadania postawione przed 
młodą i niedoświadczoną kon­
spirację Wielkopolską przez 
Naczelnego Wodza nie były 
łatwe. Przedwoienne ośrodki 
wywiadowcze WP przestały 
istnieć. Wyjątek stanowiła ber 
lińska ekspozytura kapitana 
Alfonsa Jakubinca (pseudo­
nim Kuba) oraz odbudowana 
jesienią 1939 r. gdyńska eks­
pozytura kapitana Antoniego 
Wiśniewskiego, który objął 
swym działaniem Wielkopol­
ską, tworząc komórki w Za­
kładach HCP, przemianowa­
nych przez okupanta rta Deuts 
ch<» und Munition Fabriken 
AG (DWM), a także na poz­
nańskim węźle kolejowym.

W kwietniu 1940 roku skie­
rowano do Poznania działacz­
kę przedwojennego Przyspo­
sobienia Wojskowego Kobiet 
na Śląsku — Elżbietę Zawac- 
ką (pseudonim „Zo”), z zada­
niem utwcrzenL w Wielkopol 
sce w oparciu o kadry tej or-

Oł
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Jest to jedna z nielicznych 
**'**kujących szcze 

gółowo o historii niewiel 
kiego obszaru*). Gostyń, wraz 
z pobliskimi terenami, z mias­
tami: Borkiem, Krobią i Fonie 
cem, stał się ośrodkiem znaczą 
cym w dziejach Wielkopolski 
dopiero w ostatnich stuleciach, 
lecz jego historia i pierwsze 
ślady działalności ludzkiej się­
gają V—IV-tysiąclecia przed 
naszą erą. Wówczas pówstały 
tu warunki sprzyjające rozwo 
jcwi osadnictwa.

Ponad 700-stronicową mono­
grafia o dziejach Ziemi Gos- 
tyńskiej ukazuje historię tych 
terenów od czasów najdaw­
niejszych do połowy roku 1975. 
Ten długi okres, obfitujący w 
istotne przemiany społeczno- 
polityczne i gospodarcze, został 
c mówiony przez zespół auto­
rów’ pod redakcją Stanisława 
Sierpowskiego. Zdawali oni so 
bis sprawę, że podejmując się 
spisania dzięjów Ziemi Gostyń 
skiej (termin ten obejmuje w 
przybliżeniu teren byłego po­
wiatu gostvńskiego) nie stają 
•wobec zadania łatwego. Nie 
mieli bowiem do dyspozycji 
bardziej rozwiniętych badań i 
wielu publikacji naukowych 
arii o samym Gostyniu, ni o 
przyległych doń terenach. Au­
torom udało się jednak zaprę-

Portret
jako sztuka faktu

Najbardziej charefcterystyczną 
cechą plastyki naszych aza 
sów wydoje się zwrot w 

w sitrocę sztuki faktu, przekazu fo 
tograficznega, konkretu, dekumen 

ganizacji' zespołów kobiecych, 
zdolnych do wykonywania 
działań wywiadowczych. Kie­
rownictwo akcji w Poznaniu 
przejęła Maria Marszałkowska 
(„Wanda, „Ruda Wagner”). Do 
sieci przystąpiły działaczki tej 
miary, co Maria Unierzyska, 
Halina Kulczak, Bronisława 
Wojciechowska. Maria Swobo­
da, Wanda Gajewska i inne. 
Kobiety obsadziły wszystkie 
punkty Pralni Miejskiej w Po 
znaniu, które zajmowały się 
praniem bielizny Wehrmach­
tu. Na podstawie drobiazgo­
wej ewidencji dokumentacji 
pralniczej zdołano odtworzyć 
nazwy jednostek Wehrmachtu 
oraz personalia ich dowódców? 
Wkrótce penetracja wywia­
dowcza objęła cały okręg. W 
ten sposób jeszcze w począt­
kach 1941 r. udało się okreś­
lić siły XXI Okręgu Korpusu. 
Wiosną 1941 rozpoczął się zna 
cznv ruch w rejonie podpo­
znańskich poligonów, szczegół 
nie w Biedrusku. Operacyjny 
charakter tych przegrupowań 
łatwo rozpoznali podoficero­
wie 57 i 58 pułków piechoty, 
któ-zv celem stworzenia sobie 
możliwości dźiałań konspira­
cyjnych licznie zasilili szeregi 
h i t1 e r o w s k i e g o przed, się b i o r - 
siwa "Wach und Schhęsgesels- 
cłrft. Rozpoczęto ścisłą obser 
wację rezydenci" Artura. Grei- 
sera w Ludwikowie. Wiosną 
1942 r wywiad strategiczny 
KG uruchomił w Poznaniu 
pod kierunkiem kapitana Frań

KSIĄŻKA

Dzieje Ziemi Gostyńskiej
zentować szeroką panoramę 
wielowiekowego procesu dzie­
jowego Ziemi Gostyńskiej.

Myśl napisania takiej mo­
nografii zrodziła się przed laty 
w poznańskim środowisku his 
toryków, a w jej realizacji po­
magali regionaliści, gostyńscy 
działacze społeczno-kulturalni. 
Oni to bowiem zorganizowali 
publiczne dyskusje nad wstęp 
nymi wersjami poszczególnych 
rozdziałów książki.

Dzięki spotkaniom history­
ków z mieszkańcami regionu i 
owym dyskusjom, doszło do 
konfrontacji rezultatów badań 
historycznych i archiwalnych 
dokumentów z dzisiejszymi 
wyobrażeniami o przeszłości i 
teraźniejszości opisywanych te 
renów i działalności ich mie­
szkańców. Pozwoliło to także 
ukazać przemiany zachodzące 
v/ procesie dziejowym w moż­
liwie zintegrowanej formie. 
Taka metoda daje korzystne 
wyniki i godna jest upowszech 
ni enia.

tu. Młodzi plastycy chcą osadzić 
swą sztukę w reailiach codzienno­
ści, spojrzeć na świat chłodnym, o- 
biektywnym okiem kamery foto- 
graficznsj odrzucić tradycyjne ma 

ciszka Trojanowskiego sieć 
wywiadowczą „S-7”, na której 
czele stanął starszy sierżant 
Wacław (Wasyli) Ławrientiew 
(„Wacław” — „Mikołaj”, „Wik 
tor”). Tym sposobem jeszcze 
przed agresją na Związek Ra­
dziecki zostały rozpoznane nie 
tylko agresywne ruchy wojsk 
Wehrmachtu, ich nazwy i 
struktura personalna, ale 
wszystkie kierunki ześrodko- 
wań. Stanowiło to ważny ele­
ment w działalności aliantów.

Rozpoznawano także obiek­
ty Poznania do ewentualnych 
bombardowań przez lotnictwo 
brytyjskie, nową broń niemiec 
ką. Sieć komendy okręgowej 
podjęła w 1943 r. całodobowe 
obserwacje wszystkich węzłów 
kolejowych Wielkopolski. Re­
jestrowano m. in. ruch na kie­
runku frontu wschodniego. Na 
podstawie tych obserwacji 
opracowywano szczegółowe ra 
porty miesięczne.

Podstawę organizacyjną 
Związku Odwetu miały stano­
wić,zorganizowane przed woj 
ną przez II Oddział Sztabu 
Głównego WP — Lotne Patro 
le Dywersji Bojowej (Poza- 
frontowfej). Akcja ta na sku­
tek rozwoju sytuacji wojennej 
nie dała w Wielkopolsce więk­
szych efektów Z tej sieci wy­
wodzili się jednak pierwsi or­
ganizatorzy dywersji bojowej 
ZWZ — kapitan Marian Winie 
wicz („Doktor"’) i porucznik 
Czesław Surma „Blondas”) Ko

Jest rzeczą oczywistą, że mi 
mc znacznej, objętości mono­
grafii, czytelnik dostrzega pew 
ne luki w przedstawionym ob­
razie przeszłości Ziemi Gostyń 
skiej, ale przecież zasada se­
lekcji faktów, obowiązująca 
każdą pracę naukową, nie mo 
gła ominąć i tej. Stosunkowo 
najwięcej miejsca (ponad po­
łowę tekstu) zajęły sprawy 
związane z dziejami opisywa­
nego regionu w czasach dru­
giej Rzeczypospolitej, z okre­
sem okupacji hitlerowskiej 
oraz rozwojem Ziemi Gostyń­
skiej w 30-leciu Polski Ludo­
wej.

Najdawniejszą przeszłość 
(do połowy XV stulecia) oma­
wia Jan Leśny, historię przed 
rozbiorową — Marian Droz­
dowski, a okresie zaborów 
— Stefan Jankcwiak. Dzieje 
od odzyskania niepodległości 
w reku 1918 przedstawiają ko 
lejno: Zygmunt Kaczmarek, 
Włodzimierz Stawecki i An­
drzej Choniawko, zaś rozvrój

Jarskie przyzwyczajenia i konwen­
cjo, pokazywać świat takim, jaki 
on jest

W poznańskiej Galerii BWA w 
Arsenale na indywidualnej wysta 
wie malarstwa Dobrochny J ur czak - 
Switki oglądamy obrazy—waria­
cje na temat najbliższych jej przy 
jaciół i kolegów. Nie są to oficjal­
ne portrety, lecz szkice, traktowa­
ne jednakże jako produkt osłatecz 
ny. Próby przeniesienia na płótno 
ich wizerunków, uchwycenia cech 
osobowości, zatrzymania na obra 
zie owego uśmiechu i gestu, jcki 
zanotowała na żywo reporterska 
fotografia. Nie są to klasyczne por 
.trety. Element podobieństwa i wi 
zualnej tożsamości postaci, jak 
przystało na sztukę faktu, odgry­
wa jednak w tym malarstwie ber- 
dzo istotną rolę.

Dwa podstawowe środki i kom­
ponenty — kolor i rysunek istnie­
ją na tych obrazach, jak gdyby nrie 
zależnie od siebie. Rysunek wy­
znacza zarys postaci, konkret, cy­
tat z rzeczywistości, podobieństwo. 
Kolor, z reguły ostry, krzykliwy, jar 
marczny, to jak gdyby ingerencja 
w temat czynnika z gruntu subiek 
tywnego. Próba dopowiedzenia 
czegoś jeszcze od siebie do psy­
chologicznej charakterystyki po­
staci. A przy tym gry, ironii, zaba­
wy.

O. B.

Dobrochna Jurczak-Switka: obraz 
pt. „Edward '.
Fot. — J. Nowakowski

rzeniowski. Do nich też dotarł 
jeszcze zimą 1939 r. z Warsza­
wy wybitny żołnierz Polski 
Podziemnej, powstaniec wiel­
kopolski i śląski kapitan Frań 
Ciszek Pawella („Jarociński”). 
Był to człowiek niezwykły jak 
na ówczesną sytuację. Pełniąc 
z ramienia pułkownika Stefa­
na Roweckiego funkcję ofice­
ra do specjalnych poruczeń, z 
zadaniami z zakresu wywiadu 
dywersyjnego, stosował jedno­
cześnie własna politykę w pro 
wadzeniu walki. Znając dos­
konale mentalność hitlerowską 
i obserwując eksterminację 
Polaków w Wmlkopolsce gło­
sił zasadę udzielania okupan­
towi totalnej odprawy (żadna 
zbrodnia, żaden gwałt nie mo­
że pozostać bez odpowiedzi). 
Major Franciszek Pawella zdo 
łał dotrzeć do najwyższych in­
stancji hitlerowskiej machiny 
wojennej. Był pierwszym żoł­
nierzem, który w swojej wal­
ce z okupantem sięgnął po tru 
cizny. Te zasadv walki, wobec 
braku uzbrojenia w foi'ma- 
cjach wielkopolskich, zalecił 
do stosowania przez poznański 
Związek Odwetu. Dla przeła­
mania oporów moralnvch spo- 
wedował uzyskanie milczącej 
aprobaty, dla tych form walki 
ze strony arcybiskupa Walen­
tego Dymka. Przekroczył tym 
posiadane uprawnienia, ale do 
prowadził do utworzenia w Po 
znaniu pierwszego w kraju oś­
rodka walki przy pomocy tru­
cizn i bakterii. 

współczesnej kultury i ochro­
ny zdrowia, a także folklor 
biskupiański omawiają: Grze­
gorz Wiśniewski oraz Jadwiga 
i Jan Bzdęgowie.

Bogato ilustrowana praca za 
wiera mapy i tabele statystycz 
ne, bibliografię źródeł archi­
walnych i opracowań oraz in­
deksy miejscowości i nazwisk. 
Może ona stanowić pomoc w 
kształceniu młodzieży szkol­
nej i służyć będzie z pewnoś­
cią działaczom społeczno-poli­
tycznym oraz pracownikom 
kultury i oświaty, a zaciekawi 
każdego, kto interesuje się re­
gionalnymi dziejami Wielko­
polski.

WOJCIECH STASZEWSKI

PINIE

OLEMIKI

DPOWIEDZ!

*) „Dzieje Ziemi Gostyńskiej**, 
praca zborowa pod redakcją 
Stanisława Sierpowskiego; 
Wydawnictwo Naukowe UAM, 
Poznań, 1979; s. 712, ał 200.

POLONICA
KULTURALNE

Krystian Zimerman otrzy­
mał nagrodę publiczności ho­
lenderskiej za płytę z nagra­
niami 14 walców Chopina; pły 
ta pobiła rekordy popularno­
ści: sprzedNno jej już setki ty­
sięcy egzemplaj zy i wciąż jest 
poszukiwana.

*
Cyklem przedstawień wido- 

wiska „Apocalipsis cum figu- 
ris” w’ rzymskim pałacu Tcr- 
lohia zakończyły się we Wło­
szech obchody 20-lecia działał 
ności Jerzego Grotowskiego i 
jego Teatru Laboratorium; 
główne imprezy z okazji jubi­
leuszu odbyły się’ w końcu lis­
topada.

*
Nakładem wileńskiego wy­

dawnictwa „Mokslas” ukazał 
się słownik polsko-litewski, 
który liczy 70 000 słów; to sa­
mo wydawnictwo wypuściło 
faksymilowe wydanie najstar­
szego słownika polsko-litew­
skiego z 1620 r.

*
Jednym z 5 laureatów Mię­

dzynarodowej Nagrody Lite­
rackiej im. Wapcarowa został 
Jarosław Iwaszkiewicz. Na­
grody zostały wręczone w So- 
f.i podczas uroczystej akade­
mii w 70 rocznicę urodzin wy­
bitnego poety.

Akcje poznańskiego Związ­
ku Odwetu skierowano począt 
kowo przeciwko stadninom ko 
ni dla Wehrmachtu. Sam ośro­
dek gnieźnieński ZO unieszko 
dliwił 500 koni przeznaczonych 
dla frontu wschodniego (stano­
wiło to wyposażenie niemiec­
kiej dywizji piechoty). Przy 
pomocy trucizn wykonano 5 
wyroków śmierci na konfiden 
tach niemieckich. Użyto ich 
także w likwidacji specjalnej 
grupy oficerów niemieckiej 
służby bezpieczeństwa.

Jesienią 1943 r. na ulicach 
wielkopolskich miast i miaste­
czek rozległy się pojedyncze 
strzały. Do akcji przystąpiły 
patrole Kedywu. Padli żondar 
mi i policjanci. Do akcji włą­
czyły się grupy leśne. Mnożyły 
się ataki na leśniczówki i pos­
terunki policyjne. Nie sposób 
też pominąć efektownych lecz 
tragicznych w następstwach 
akcji zrzutów lotniczych bro­
ni w 1943 r.. współpracy Pod­
ziemnej Wielkopolski z ra­
dzieckimi skoczkami, czy wre­
szcie wspólnej z Czerwoną Ar 
mią walki oddziałów AK z wy 
cofujacymi się oddziałami 
Wehrmachtu w południowej 
Wielkopolsce oraz udziału Oś­
rodka Kedywu w Poznaniu w 
walkach o Cytadelę poznańską 
razem z ochotniczymi oddzia­
łami. jednostkami zmobilizo­
wanymi i milicjantami.

MARIAN WOZNIAK

JAK TO W KARNAWALE*
Często w „Głosie” można czytać artykuły, dotyczące spraw 

rodziny. Choćby ostatnio na temat uprawnień alimentacyj­
nych. oraz w cyklu pod nazwą „Wokół spraw rodziny", 
m. in. artykuł o ojcowskiej miłości. Chociaż wszystko, co 
w nim napisano jest słuszne, to jednocześnie właśnie trud­
ności w egzekwowaniu alimentów na dzieci świadczą nie­
dobrze o tej ojcowskiej miłości...

Jeśli jednak zdobyłam się na napisanie do redakcji, to 
dlatego, że zbliża się Sylwester i karnawał, a w tym okresie 
wielu rodziców jakby zapominało o tym, że w ich pobliżu 
znajdują się dzieci. W karnawale zaś, jak to w karnawale 

— alkoholowe wieczorki towarzyskie, większa niż zwykle swo­
boda w zachowaniu. Gdy takie spotkania odbywają się w 
mieszkaniu, nierzadko zdarza się, że dzieci stają się świad­
kami nieicybrednych żartów i zachowań, pijackich wybryków 
i bełkotów. Podobnie, jeśli następuje w „pijańym widzie" 
powrót z zabawy, czy prywatki ... Nie potrzeba chyba nikogo 
przekonywać o tym, że taki kilkulatek ze zdumieniem przyj­
muje to, co widzi i słyszy, gdy jego „najwspanialszy na świę­
cie" tatuś, czy ubóstwiana mamusia zachowują się ni stąd 
ni zowąd, jak by im się w głowach poprzewracało. Znam 
przypadek, że małą Agatkę wystraszeni rodzice znaleźli w 
nocy na klatce schodowej ,dokąd się schroniła „zbulwerso­
wana” hałasami, wyprawianymi przez gości (i zapewne przez 
własnych rodzięów) podczas beztroskiej prywatki.

Nie chodzi o zakłamanie przed dziećmi, ale o pamięć o tym, 
że dziecko innymi oczami patrzy, aniżeli dorośli, ma inne 
wyobrażenia i nie rozumie, że jego najbliżsi i uwielbiani 
też się chcą „rozluźnić” i na swój, nie najmądrzejszy czasa­
mi sposób, zabawić. Dobrze to raczej sobie (nie zaś dzieciom!) 
uświadamiać szczególnie w okresie karnawału. (3650)

BOŻENA JANKOWSKA — Pila

UWIERZYĆ W UCZCIWOSC
Przed Gnieznem brałem benzynę i olej w nowo powstałej 

stacji, rachunek wyniósł łącznie 300 zł. Położyłem banknot 
2u0 żł i na niego banknot 100 zł. Wsiadłem wi malucha i po­
jechałem dalej. Wstąpiwszy jeszcze w drodze do warsztatu 
naprawczego stwierdziłem, że zamiast dwusetki, dałem w 
stacji CPN banknot 1000 zł. Wracając z Trzemeszna wstąpi­
łem do tejże stacji i przedstawiłem pomyłkę. Sympatyczny 
pracownik CPN oświadczył, że: „obliczanie kasy będzie w 
godzinach wieczornych, ale jeśli pan jest pewny swej pomył­
ki..." zwrócił mi nadpłaconą kwotę.

Drugi przypadek: w Kombinacie Ogrodniczym w Naramo­
wicach kupiłem 20 kg jabłek w cenie po 10 zt za 1 kg. Oka­
zało się (ale już w domu), że owoc był zmarznięty. Do dyrek­
cji kombinatu wysłałem kilka owoców, z uwagą, że jab: 
zimy nie doczekają. 1 tu znowu miła niespodzianka: po 1 
ku dniach zadzwonił do mieszkania młody człowiek i grze, 
nie oświadczył, że przywiózł z kombinatu jabłka w zamian . 
te nadmarznięte. Niby zwykła, ludzka sprawa, a jednak god­
na uwagi. (3388)

STEFAN GRAJKOWSKI — Poznań

.NA ZDROWIE!” (DESTYLOWANA)
W „Głosie” z 10. 11. br. w dziale „Opinie — Polemiki — 

Odpowiedzi” w liście pt. „Na zdrowie!” autor (Włodzimierz 
Scislowski) wnosił toast na zdrowie dyrekcji CPN za po- 
danig przez nią receptury nie zamarzających płynów do ch.od- 
nic samochodowych. Odpowiadając na list uprzejmie wyjaś­
niamy, że przedstawione receptury nie stanowią nowości w 
tym zakresie i były szeroko stosowane przez posiadaczy sa­
mochodów przed wprowadzeniem do handlu płynu borygo. 
(Obszerne pismo dyrekcji CPN zawiera dalej omówienie sy­
tuacji w zakresie zaopatrzenia w ten płyn oraz stosowania 
innych środków, o czym niedawno wyczerpująco informo­
waliśmy na lamach „Głosu” — dop. red.). Odnośnie zaopa­
trzenia rynku w wodę destylowaną: przy pomocy zakładów 
„Centra” zapeioniamy możliwość jej zakupu luzem w sied­
miu stacjach benzynowych Poznania oraz w autoserwisach 
CPN w Poznaniu i Swarzędzu. Powinna też jeszcze być po­
nownie w sprzedaży woda destylowana w stacjach benzyno­
wych w butelkach polietylenowych (do końca roku 50 tys. 
opakowań, a w 1980 roku — 600 tys. opakowań) produkcji 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Zgoda" w Poznaniu. (2112)

mgr ANDRZEJ DA BACZYŃSKI — zastępca dyrektora

PRZESUNĄĆ PRZYSTANEK
Siedząc w prasie codziennej rubrykę dot. wypadków dro­

gowych można zauważyć, że często w ostatnim okresie, po 
oddaniu do użytku skrzyżowania w Poznaniu przy ul. Ma­
jakowskiego i Zamenhofa, zdarzają się one właśnie na tym 
skrzyżowaniu. Przyczyną takiej sytuacji jest m. in. źle usy­
tuowany przystanek autobusowy linii 55 i 66. Wiele ludzi 
(w tym i dzieci), którzy dojeżdżają do pracy i do szkoły w 
kierunku Sródki, przebiegają niejednokrotnie z przystanku 
autobusowego i — nie zwracając uwagi na sygnalizację 
świetlną — „gonią” nadjeżdżające tramwaje. Czy nie można 
by ułatwić życia dojeżdżającym tymi autobusami zmienia­
jąc miejsce przystanku autobusowego, ustanowić go na ul. 
Majakowskiego przed sygnalizacją świetlną? Autobusy i tak 
bardzo często zatrzymują się w tym miejscu, ponieważ uza­
leżnione sq od sygnalizacji. (3434)

KRYSTYNA KOŁAKOWSKA — Poznań

PODZIĘKOWANIE ZA „BIAŁĄ NIEDZIELĘ”
Dyrekcja Szkoły Podstawowej w Psarach, Komitet Ro­

dzicielski i Samorząd U czniowski wyrażają serdeczną 
wdzięczność trzynastoosobowemu zespołowi lekarzy i pielęg­
niarek z Polikliniki Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w 
Lesznie, za zorganizowanie w dniu 24 listopada br. wyjazdo­
wej „Białej Niedzieli" do naszej szkoły. W ciągu 5 godzin 
specjaliści lekarze przebadali 142 dzieci ze wszystkich klas 
i oddziału przedszkolnego. (3504)

JAN STOJANOWSKI — Psary — dyrektor szkoły

Listy krótkie I raeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959. Poznań.



ZBIERASZ NUMIZMATY?, 
JEŚLI TAK 
ZAINTERESUJ SIĘ OFERTĄ 

BANKU PKO — SA!

1929
1979

PKO SA — PROWADZI SPRZEDAŁ

MONET POLSKICH — próbnych i obiegowych monet mledzio* 
niklowych i srebrnych — emisji powojennych a także złotych — 
emisji przedwojennych.

SPRZEDAŻ OBEJMUJE:
pojedyncze monety, ich serie oraz zestawy o charakterze okoEcz-. 
nościowym.

ZAINTERESOWANYCH
UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO:

— Oddziału Banku PKO - SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego IŁ
— Ekspozytury Banku PKO - SA w Zielonej Górze, ul. Chopina 2L
— Agencji Banku PKO - SA w Kaliszu, uL Górnośląska 35.
— Agencji Banku PKO - SA w Lesznie, ul. Słowiańska 39/4L

4290-171

świadczy usługi w zakresie
NAPRAW KALKULATORÓW 
i GIER ELEKTRONICZNYCH
KSEROGRAFII
POPRAWEK KRAWIECKICH

©

e 
O
0

WYKROJÓW KONFEKCJI LEKKIEJ DAMSKIEJ
REPASACJI POŃCZOCH
NAPEŁNIANIA DŁUGOPISÓW
NAPRAW WODNO-KANALIZACYJNYCH
NAPRAW OGÓLNOSLUSARSKICH
DORABIANIA KLUCZY i NAPRAW DROBNEGO SPRZĘTU
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

4O28-K3

pracownicy ppszuKiwani
LUBUSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE w No­
wej Soli poszukują:

KANDYDATÓW do podjęcia budowy ferm 
drobiarskich i prowadzenia produkcji na 
terenie Województwa zielonogórskiego:

— brojlerów kurzych i indyczych w promie­
niu 50 km od Świebodzina, oraz

—- jajczarskiej w promieniu 50 km od Szpro­
tawy.

Szczegółowych informacji udziela: Dział Sku­
pu i Kontraktacji Lubuskich Zakładów Dro­
biarskich w Nowej Soli, uL Wojska Polskie-
go 39, tel. 32-53. 3253-K2

Praca

Lakiernika — dobrego fa­
chowca zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 15548g.

Ślusarza na stałe 1 pomoc 
nika, chętnie emeryta 
przyjmie warsztat. Po­
znań, Kościelna 53a. 15535g

Slusarza maszynowego, to 
karza mechanika do re­
montu kompresorów, wy 
sok a stawka godzinowa 
poszukuję. Zakład Maszyn 
i Kompresorów, Poznań,

Zatrudnię cukiernika, wa 
runki do uzgodnienia, tel. 
711-32 po godz. 19. 15951g

A w
Sadowa 36. 15919g UMKNIESZ KŁOPOTÓW I PRACY

CZAS PRACY HANDLU
W OKRESIE NOWOROCZNYM!
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SOBOTA, 29 grudnia br.
— wszystkie sklepy i placówki usługowe — czynne 

będą w normalnie obowiązujących godzinach.
NIEDZIELA, 30 grudnia br.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pie­

czywa i mleka w folii: 
Szkolna 8, 
Lampego 8, 
Głogowska 85, 
Rycerska 35, 
Limbowa 5
od godz. 7 do II,

— sklepy delikatesowe: 
Dąbrowskiego 41a, 
Os. Powstań Narodowych, 
Os. Kosmonautów „Megasam" 
— stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstaw, 
— stoisko z wyr. cukierniczymi i art. monopol., 
Głogowska 27, 
Dzierżyńskiego 146, 
27 Grudnia 13
od godz. 9 do 14,

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość” 
od godz. 10 do 16,

— wyznaczone kwiaciarnie: 
„Lotos” — 27 Grudnia 11, 
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 80, 
„Azalia” — Głogowska 45, 
„Lewkonia” — Armii Czerwonej 63, 
„Storczyk” — Zwierzyniecka 10, 
„Gerbera” — Grunwaldzka 11 
od godz. 10 do 13,

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 procent) 
od godz. 7 do 19,

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziem­
nym pod Rondem Kopernika
od godz. 10 do 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 7 do 13 i od godz. 13 do 19,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą 
jak w każdą niedzielę,

— Targi Miejskie — czynne będą 
od godz. 10 do 14.

KUPUJĄC 
DOSKONAŁE WYROBY CIASTKARSKIE 

ZAPRASZAMY 
DO NASZYCH SKLEPÓW 

CZYNNYCH RÓWNIEŻ W NIEDZIELĘ
2 — Os. Bolesława Chrobrego blok 14 10 — 14

8,5

PONIEDZIAŁEK, 31 grudnia br.
— wszystkie placówki handlowe i usługowe — będą

prowadziły działalność do godz. 17 — bez przerwy 
obiadowej w normalnie obowiązujących godzinacn 
otwarcia,

— sklepy wieczorowe i nocne — zakończą działalność 
przy normalnie obowiązujących godzinach otwarcia 
o godz 19,

— targowiska — zakończą działalność o godz. 15,
— Targi Miejskie — czynne będą

od godz. 11 do 17,
— punkty sprzedaży „Ruchu” — czynne będą

do godz. 18.
WTOREK, 1 stycznia 1980 r.
— wszystkie placówki handlowe i usługowe — będą

2^

2^

CS 
w

nieczynne, z wyjątkiem: dyżurnych punktów sprze­
daży detalicznej „Ruchu”, wszystkie dworce, hotele, 
Rynek Jeżycki, Łazarski, Wildecki, pl. Wiosny Lu­
dów. Rondo Kopernika, na Ratajach obok „Supersa­
mu — Beta”, na Os. Kosmonautów obok „Megasa- 
mu" które — czynne będą 
od godz 7 do 17.

ŚRODA. 2 stycznia 1980 r.
— sklepy handlowe i usługowe WPHW, „Jubiler”, 

„Społem” WSS, Art. Przemysłowe oraz Targi Miej­
skie — będą nieczynne,

— pozostałe sklepy handlowe, placówki usługowe i gas- 
- tronomiczne — czynne będą w normalnie obowiązu­

jących godzinach. '
4255-Kl

& n

w

6 — ul. Marcinkowskiego 14
59 — ul. Dzierżyńskiego 45

OH nr 1 — 
146 — ul. 
158 —ul. 
169 — ul. 
264 — uL 
282 — ul. 
311 —ul. 
333 —ul. 
361 — ul. 
444 _ ul.
450
564

ul

10 — 14
10 — 18

Os. Kosmonautów „Megasam” 10 — 16
Dąbrowskiego 25
Kraszewskiego 13
Dąbrowskiego 72
Matejki 66 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Palacza 92

48
111
187

Fabryczna 34 
Dzierżyńskiego 173

Os. Powstań Narodowych
571 — Os. Piastowskie 6 la
593 — Os. Zwycięstwa blok 25

10—14
9 — 20 
8—19

10 — 14
10 — 18 
10—14

9 — 18
10 — 18
10 — 18
10 — 14

9 — 14
10 — 14 
10—16

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO
40C4-K1

Schronisko dla Zwierząt 
ul. Świerczewskiego 266 
przyjmie pracowników — 
również rencistów do oo
sługi zwierząt. 15758g

Przyjraę panią do szycia. 
Zakład rękawiczniczy. Po 
znań. Małeckiego 4. 15989g
Murarzy — tynkarzy oraz 
pomocników orzyime. P’a 
ca stała Spychała, Os. la 
emllońskie 8 m 6. 155752
Pracownia kaletnicza 
HUdni pracownika lub 
ucznia. Ostroroea 4.

I5855g
Poszukuję pani 3 razy w 
' yąodniu do opieki nad 
nomem. Os Kralu Rad M 
m.'86. tel. 206-816. 15924g

♦
9
♦
0
0

Kupno

Szafę trzydrzwiową Ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 14949g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 15401g.

Białą zagraniczną suknię 
ślubną na 170 cm kunie, 
tel. 568-80, 15812g

Kombajny Vistula, kosiar 
ko-ładowacz sprzedam. 
Chomecicc. p-ta Komorni 
ki. Dominic?:ak. 15991g

Sprzedam przyczepę — -wy 
wrotkę. Borowczyk, Ko­
złowo, 64-330 Opalenica.

15906g

Krótki kożuszek damski, 
włoski, czarny. Lazurowa
16 m. 2. 15909g

Sprzedam pilnie motocys.1 
TS 250 Racing, tel. 671-6J9
god2. 18—20. 15913g

Meble segmenty NRD, 
stół i 6 krzeseł sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla.l58G0g.

Sprzedam telewizor koto

nośny 220V/12V ..Elektro­
nika C-470”, tel. 33-13-14.

1593Ig

PGH „K O N S U M Y* 

ODDZIAŁ w POZNANIU, 
ulica Kochanowskiego 17a

ZATRUDNI NA STAŁE:
• KUCHARZY
• BUFETOWE
• KELNERKI
O SPRZEDAWCÓW
0 KIEROWNIKA SKLEPU
0 SPRZĄTACZKĘ

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
i INFORMACJI UDZIELA:

Dział Spraw Pracowniczych — PGH „Ronsumy" 
w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 17a, pok. nr 3—1.

4271-KI

Kiosk warzywa — kwia­
ty, owoce sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15949g.

Futro nowe karakuły brą 
zowe. TeL 33-31-98. 15416*

Bony PeKaO sprzedana.

Charty rosyjskie sprze­
dam. Poznań — Zegrze, 
Doleńska 10. 15925g

Sprzedam ciągnik C-40U 
lub C-255 przyczepę 6 ton. 
Henryk Pawiak, Kosowo, 
poczta Zydowo k. Gniez ■

15763^

Sprzedam ciągnik C-4011, 
rozrzutnik obornika jed­
noosiowy, przyczepę wy­
wrotkę 3,5 t i 4,5 t, Sno- 
powiązałkę WC-3, młocar 
nię MSC-7B, prasę „Ku­
na 21” i silnik spalinowy 
S-15. Kazimierz Dziliński, 
Robakowo 5, 63-122 Gąd- 
ki, woj. poznańskie.

15792g

Rury szklarniowe, traga­
rze „16” sprzedam. Mosina
lęl. 279. 15699g

Telewizor kolorowy, taK- 
sometr, magiel elektrycz­
ny domowy. Tel. 612-15 po
godz. 20. 15310g

Owczarka niemieckiego 
czarnego 5-miesięcznego 
sprzedam. TeL 207-313.

15647g

lei. 67-13-29. 15783g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-355 po kapitalnym re­
moncie. Łosiński, 63-900 
Środa, uL Wyzwolenia IŁ 

15790g

Skodę Oct.awię sprzedam, 
Rokietnica, ul. Szamotul­
ska 2. 15787g

Sprzedam komplet kół do 
Fiata 125 na zimę z kol­
cami, Dąbrowskiego 225.

15S?7g

Wezmę w dzierżawę zie­
mię dobrej klasy lub go­
spodarstwo około 10 ha, 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 14988g.

Sprzedam komfortowy do 
mek letni, nowoczesnej 
architektury do użytku 
całorocznego, 20 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14796&.

Dnia 24 grudnia 1979 roku przeżywszy lat 59 a
zmarł nasz zasłużony rzeczoznawca, wybitny fa­
chowiec i nieodżałowany kolega

DR HAB. IN±.

ANTONI MIECZYSŁAW
TUCHOWSKI

odznaczony Honorową Złotą Odznaką STMP, 
Honorową Srebrną Odznaką NOT, Odznaką Ho­
norową Za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego, Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

pracownicy, Rada Techniczna, rzeczoznawcy, 
Ośrodka Rzeczoznawstwa i Postępu 

Organizacyjno - Technologicznego — SIMP 
w Poznaniu

Przedstawicielom Urzędów i Instytucji, Sto­
warzyszeń i Redakcji, Związków Twórczych 
i Artystycznych, Delegacjom Zakładów Pracv, 
Pracownikom Służby Zdrowia, Kolegom. Przy­
jaciołom i Znajomym Zmarłego i Rodziny, któ­
rzy okazali wiele życzliwości, współczucia i po­
mocy towarzysząc w ostatniej drodze najdroż­
szego nam człowieka

JERZEGO MAŃKOWSKIEGO

tona z synami i rodziną

Rzemiosł Różnych w Poznania 

kol. EDMUNDOWI GRELLOWT 
NAJSERDECZNIEJSZE WYRAZY WSPOŁCZCIA 

z powodu śmierci

Zony 
składają: 

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Różnych w poznaniu

.. ______ ____ 3071-K3

ZOFII SWITALSKIEJ 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Męża 
składają: 

Rada, Zarząd, POP i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwaiidów „Flównott" 

w Poznaniu
3079 -K3

PROFESOROWI
FLORIANOWI DĄBROWSKIEMU

ezłonkowi Prezydium i przewodniczącemu 
Rady Naukowej Towarzystwa 

WYRAZY SERDECZNEGO 
^ALU i WSPÓŁCZUCIA

w związku ze zgonem 

Żony Olgi 
składa 

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego

3076-K3



GŁOS WIELKOPOLSKI

PRZETARG
Zakład Energetyczny Poznań 
wykonawcy

na 4000 SM. KLUCZY 
do kłódek energetycznych

Wzory kluczy (w/g rysunku), są do obejrze­
nia w Wydziale Zaopatrzenia Materiałowego 
przy ul. Nowowiejskiego 11, pok. 21

Oferty należy składać do 15. 1. 1980 r w 
Zakładzie Energetycznym Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 11, pok. nr 26.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
430 6-KI

uoia/nśed»ela, 29/30 Kil 19/

poszukuje
20Sprzedam połowę domu z 

wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem z wygoda­
mi w Poznaniu. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka IŚ, 

dla 16010g.

Piętro willi (Łazarz) sprze 
dam. Warunek: 2 miesz­
kania własnościowe w nc 
wyin budownictwie. Ofer 
t.v „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla I5941g

Krawcowe kwalifikowane 
zatrudnię zaraz. Praca sta 
ła. Oferty „Prasa”. Grun 
wałdzka 19, dla 16002g,

Obcokrajowiec zgubił bort 
fe) z dokumentami na 
nazwisko Sven • Góran 
Malmgren. Prosimy o 
zwrot. Tel. 674-620, Husar

Fiata 126p. rocznik 1975 
sorzedam tel. 66-58-03

 15962g

Zlecę zaraz szklenie szklar
ni, tel. 436-31. 15916g

Samodzielna pomoc domo 
wa do 2 osób pilnie oo- 
trzebna. Poznań, Marchie 
wskiego 50c m. 2. I5959g

Fiata 125p 1500, rocznik 
1976 sprzedam, tel 404-25 
godz. 14—18, 15967g
Volkswagena 1600 limuzy 
na sprzedam, tel 547 75. 
godz. 16—20. 15643gpr
Volksv gen transportowy 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1597lg.

Dnia 26 grudnia 1979 roku zmarła nasza dro­
ga i nieodżałowana

prof. OLGA DĄBROWSKA
Z głębokim żalem ostatnie pożegnanie skła­

dają.-
studenci klasy fortepianu 

prof. Olgi Dąbrowskiej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu na Junikowie. IflOllg

Dnia 25 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, prze- 
żywszv lat 73

ANGELIKA ZGLICZYNSKA
z domu Fliegner

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
R O DŻINA

Ul. Podchorążych 39 m. 1. 16039g

Dnia 27 grudnia 1979 roku zmarł nasz kolega

KAZIMIERZ MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 w Kórniku.
koleżanki

w poniedziałek, 31 bm.

i koledzy
ze Spółdzielni Pracy „Świt” Starołęka 

160Mg !
—”*' "“"TIUSMI

Dnia 24 grudnia 1979 roku zmarł w 68 toku 
życia, namaszczony Olejami św„ mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwa­
gier, wujek i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SIEJĄKOWSKI
Pogrzeb 

dżinie 13
odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go- 

z kaplicy cmentarnej w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona

Wiry, tri.
żona i rodziną 

Łęczycka 5. l«022g 
iwMirwm.

Dnia 27 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza matula, siostra, teściowa, bab­
cia, prababcia i ciocia, przeżywszy lat 79

MARIA CIĄŻYNSKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim żalu nogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Puszczykowo, Poznań, Warszawa, Olsztyn, Ma­

dryt. 16007g

•u Dnia 26 grudnia 1979 roku zmarł nagie 
* w 46 roku życia, nasz najdroższy mąż, ‘a- 
tuś i przyjaciel, śp.

KAZIMIERZ KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 31 bm. 

o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku i żalu oogrążenl

żona, syn oraz grono przyjaciół
Ul Małeckiego 16 m. 5. 15999g

x Dnia 27 grudnia 197£ roku zasnęła w Bogu 
' przeżywszy lat 84, nasza 'najukochańsza mat­
ka, teściowa ■ nabunia oraz droga żona, śp.

ELEONORA MALUSI
Pogrzeo odbędzie sie w poniedziałek. 31 bm. 

o godz 14 na cmentarzu winiarskim orzy ulicy 
Wojciechowskiego.

Pogrążeni w smutku 
maź i córka z rodzina

Ul. Wawrzyniaka 22 m 20 16062g

x Dnia 27 grudnia 1979 roku zmarł po długien 
' i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. mój najukochańszy mąż. troskliwy ta-
tuś. ukochane dziadek, szwagier. kuzvn i 
iek śo

wu-

M-3 własnościowe w Ka­
liszu zamienię na Poznań 
Kalisz, ul. Widok 99b m

15375g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie podłóg, par­
kiet mozaikę posiadam 
Tyrakowski. Dzierżyńskic
go 290 m. 6. 15917g

Polecam suknie wieczoro­
we. długie spódnice oraz 
bluzki z aplikacjami 
Niedźwiecka, Poznań, Stru
sia 8. 15921g

Tapetowanie, malowanie 
Kelma. tel. 67-43-86 godz
17—19. I5953g

FELIKS GŁOWACKI
cukiernik

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 31 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym przy 
cy Lutyckie.j,

Żona z dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Strzeszyńska 273 16075g

DROGIEMU KOLEDZE 
PROFESOROWI 

FLORIANOWI DĄBROWSKIEMU 
WYRAZY GŁĘBCKir J WSPÓŁCZUCIA 

z nowodu śmierci
Zony 

prof. Olgi Iliwickiej - Dąbrowskie! 
składa

Związek Kompozytorów Polskich
16065g

la. 10 Studio ..Gama
Inf. dla kie-15.45

z zagranicy; 
c.d. (ok. g.GRUDZIEŃ 

29 
Sobota

Dominika 
Tomasza

Eugeniusza 
Sabiny

30 
Niedziela Słońce: 8.04—15.16

rowców); 16 Tu Jedynka. li.- 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.33 Z archiwum nagrań radio­
wych; 19.15 Z warszawskiego Stu 
dia; 19.30 W 25-leeie kabaretu 
„Szpak” — cz. II; 21.05 Gwiazdy 
jazzu; 21.35 Przy muzyce o six>r 
cie; 23.23 Rzeszów na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5. 9,
10. 12.05. 15. 19. 22

C
- —m-miT—iufTŁ,

TEATRYF ■■■KSBBBnk -
POZNAŃ

WIELKI — «Pb. g. 19 „Baron cy
gański”; niedz. g- 19 „Córka puł-

100 sng
Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski, Konopnickiej 15.

1592ó’g
ska 10 m. 12.

Przyjmę na bokoje. Ul.
Cisowa 12a. 15981g Samotni — oferty w Biu­

rze Matrymonialnym -■ 
..Swatka” 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 3U5-K2

Panienkę pracującą przyj 
mę na' pokój, tel. 673-864. 

15862g
os

Dnia 25 grudnia br. zmarł nasz b? ly członek 

SYLWESTER DOBIŃSKI 
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­
dają:

Cech Stolarzy Swarzędzkich 3
i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy „Jedność” 

16053g

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarł nagle naśz 
kolega i przyjaciel

WŁODZIMIERZ WOJTCZAK
o czym z głębokim smutkiem i żalem zawia­
damiają

z Poznania i Leszna
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego sportow­

ca oraz działacza kultury fizycznej.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 grud­

nia br. na cmentarzu junikowskim o godz. 14.3’J.
. 15976g

Dnia 24 grudnia 1979 roku odszedł 
.nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek 
dek, przeżywszy lat 78

na zawsze 
i pradzia-

JAN STEFANIAK ,
emeryt PKP, 

odznaczony m. in. Odznaką Przodujący Kole­
jarz, Honorową Odznaką Miasta Poznania, Me­
dalem za Udział w Walce o Poznańską Cytade­
lę, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Brązowym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się 2 stycznia 1980 r. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają 

żona, synowie z rodzinanai 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

15908g ____________ .............

x Dnia 27 grudnia 1979 roku zmarł po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., mój najdroższy ojciec, mąż, teść, dzia­
dek i pradziadek

ANTONI MOLATA
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Rolna 64a m. 6.

MUZYCZNY — 
wodewilu”.

POLSKI — g. 
mowa”.

g-
19

19 „Romans

.Symfonia do-

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — sob., niedz. g. 17 „Ty- 
moteusz”.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.30 Teatr PR; „Jezioro"; 10.40 
Sprawy f codzienne: 11 Koncert 
chopinowski; 11.35 Public mię­
dzynarodowa; 11.45 MUzy-ca srx>d 
strzechy; 12.05 Miniatury muzycz 
ne; 12.25 Kompozytorzy wyko- 

' nawcami własnych utworów — R
Strauss; 12.55 Śpiewa A Zaucha: 
13 Magazyn wędkarski: 13.15 Due 
ty z oper George’a Bizeta: 13.36 
Źe wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie

21 Wojsko, strategia, ocron- 
nosc; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.30 Recital organowy K. Gołę­
biowskiego; 22.30 Wspominamy 
debiuty — z T. Drewnowskim roz 
mawia W. Terlecki: 28 „Capella 
Cracoviensis” we Francji; 23.35 
Pubilc. międzynarodowa; 23-40 
Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30. 18J0, 23.30.
PROGRAM III: 8 Nasze typy; 

8 35 Co kto lubi; 9 „Przygody 
księdza Browna” — ode. pow.; 
9.10 Skaldowie śpiewają; 9.30 Nie­
dziela. godz. 9.30 : 9 50 Solo na
akordeonie: 10 60 minut na jęo-
dzinę; 11 Skaldów grają: 14-15
Niedzielna szkółka muzyczna; 12 
„Szable i rapiery” — 2 ode.; 12 25 
Muzyka z sal koncertowych: 13ZTO 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe 

przegląd wydarzeń ty­ryskop — 
godnia;
Programu 
miniarska 
dłużenie”

14.30 Z nowych nagrań 
III; IS Rep. pt. „Ko- 
ballada”; 15.20 „Prze- 

— nowa płyta zespołu

SOBOTA i NIEDZIELA

z folklorem; 14.10 O 
zdrowia; 14.30 Dla 
mak’;’ 14.50 „Czata”
skowy SM; 16.20

KINA

BUK; „Reksio przewodnik” (poi 
ii), „San Babila, godzina 20”

(wł.).
CZEMPIŃ: sob.,

Fayard 
niedz.

zwany
, niedz. „Sędzia 
szeryfem” (fr.).

.Mama” (rum.-fr.).
GNIEZNO Lech: „Milczący współ 

nik” (kanad.).
GOSTYŃ: sob„ niedz. „Knajpa 

na Piatnickiej” , (radź.), niedz. 
„Skarb na wyspie” (rum.).

GÓRA: „Lęk wysokości” (ame­
rykański).
GRODZISK:

(poi.), „Piraci na
„Bilet powrotny

Pacyfiku” (ru-
munski).

JAROCIN: „Charlie Brown i je 
so kompania” (amer.), „Czarne i 
białe w kolorze” (WKS). „Jenny 
i Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer.).
. KALISZ Kosmos: „Dzieci wśród
piratów” (jap.), 
czym gniazdem’

Lot nad kukui-
(amer.),

Bogu już piątek” (amer.) 
„Hotel klasy. lux” (poi.);

.Dzięki 
Oaza: 
Stylo-

we: „Przez Góry Skaliste” (amer.), 
, Bliskie spotkania trzeciego stop 
nia” (amer.), „Omen” (ang.); Sy­
rena: sob. niedz. „Romans jakich
wiele” '(wł.), 
(poi.), niedz 
skł.).

„Pan Wołodyjowski”
.Smocza jama” (pr.

KĘPNO: „Trzy orzeszki dla
ciuszka” (czech.), „i 
ka” (poi.).

KONIN Centrum: 
sarz” (wł.). niedz. . 
wpada w szał” (wł.),

.Panny z

„Czarny

Kop 
Wil-

kor-
,Gang Olsena
„Młody Fian

kenstein” (wł.-amer.); Górnik: 
„Niezamężna kobieta” (amer.).

KŁODAWA: 
pracuje” (fr.).

KOŚCIAN:

,ldź do mamy, tata

sob., niedz. „Dzień
weselny” (amer.), niedz. „Filipek”
(NRD).

KROTOSZYN:
(amer.), niedz.

sob. „Konwój” 
„Dziewczynka,

która lubi marzyć” (NRD), „Przy 
gody Picassa” (szwedz.), „12 pra>c 
Asterixa” (fr.).

KRZYŻ: „Czas przeszły” (fr.). 
„Jeśli odejdziesz” (radź.).

LESZNO: „niedz.. 
orzechów*^* (poi.),
wspólnik”

„Dziadek do
, „Milczący

(kanad.), „Powrót ró-

dziewcząt i 
śpiewane; 
tygodni?”; 
dać rzeczy 
wum jazzu; 
„Po prostu

chlonców;
16.10
1'6.40

zdrowiu, dla 
dzieci „Ha- 
— mag woj 

Popołudnie
16 Wiersze

„Przekrój muz.

słowo”
.. Odpowiednie

17 Z archi-
17.20 Pow. miesiąca:

lit. pt. 
w roli' 
PR; 
na”

Kuba 17.40 Ręp.
. „Zagraj więcej, niż było 

18 Muzyczne archiwum 
18.25 Plebiscyt Studia „Ga- 
— Piosenka Roku: 18.40

„Czas i ludzde”; 19 „Matysiako­
wie’’; 19.30 Muzyka; 20 Notat­
nik kulturalny; 20.15 Recital W. 
Wiłkomirskiej — cz. I; 21.40 Re­
cital W. Wiłkomirskiej — cz. TI;
:2 Przymiarki do Sylwestra, 23

Mistrzowie Interpretacji muzyki 
dawnej; 23.35 Co słychać w świe 
cie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 3.05 Za 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 
gody księdza Browna” —

kierow-
9 „Przy 
ode. po

wieści; 9.10 Klasycy inaczej, 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Włoska szkoła
skrzypcowa; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Pow w 
wyd. dżw,: „Kariera Nikodema 
Dyzmy”; 11.30 Powracający it- 
n^at — „Człowiek, którego ko 
cham”; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki: ■' 1359 
„Autobiografia Alicji Toklas” — 
ode. pow.; 14 Muzyka z wenec­
kich manuskryptów: 15.05 Kram 
z piosenkami; 15.30 „Raturo” — 
radiowy turniej rozrywki: 16.30 
Dawnych wspomnień czar; 16.45
Sądy i przesądy aud. public.;
17.05 Muzyczna poczta UKF;
„Kobiety” - 
Bacharacha; 
wszystkich; 
go nie było
to.

nowy musical
18.10 Polityka

17.40
l B.

dla
18.25 Koncert. JaKie

19 Posłuchać war-
19.15 „Ballada dla Alicji'

— gra kwartet M. Walarowskiego;
19.35 Opera tygodnia — J. Masse-
net: „Kuglarz Madonny’ 19.50
„Przygody księdza Bręwna" — 
ode. pow.; 30 Baw się razem z na 
md; 22.08 Gwiazda siedmiu wic-
czorów E. Adamiak: 22.15
Teatrzyk Zielone Oko: „Powrot 
Bridget”; 22.37 Śpiewa Pat Boo-
ne; 23 Zimowe motywy;
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7. 10.30, 
17. 19.30, 22.

72. 15,

Manhattan Transfer; 16 „Konso­
leta" — słuch.: 16.45 Historia Jed 
nego zespołu — Pink Floyd: 17 
Zapraszamy do Trójki; W — Hi­
storia jednego zespołu — Pink 
Floyd; 19.35 Opera — J. Masse­
net: „Kuglarz Madonny”: 19^0 
„Przygody księdza Browna" — 
ode. pow.; 20 Jazz piano forte; 
20.40 Biesiada staropolska; 21 
„Tonio Krocger" — słuch.; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — E. 
Adamiak; 22.15 H. Balzak) „Fiz­
jologia małżeństwa’:- 22.30 Wiel­
kie gwiazdy starego kina; 23 Zi 
mowę motywy; 23.05 Historia jed 
nego zespołu — Pink Floyd; 23.45 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 „Na nowy rok — barani 
skok” — aud. lit.-muz. C. -Chrusz 
czewskiego; 10 Klub młodych mi 
łośników muzyki — koncert dla 
młodzieży pt. * „Rosyjski roman­
tyk'' — P. Czajkowski; 11 Jęz.. 
łaciński; 11.20 Fonoteka folkloru; 
11 35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz, 
12.05 Teatr Klasyki dla młodzie­
ży: „Mistrz i Małgorzata”, ez. I; 
13.10 Klub Olimpijczyków — a*id. 
dla uczestników olimpiady gdogra 
ficznej; 13.30 Koncert z gwiazdą; 
14.10 W świecie jaskiń; 14.40 Mu­
zyka z jednej płyty (stereo ogól­
nopolskie); 15 Teatr PR — Stu­
dio Stereofoniczne; „Praktykant” 
(ogólnop.); 16.05 Poznański kon­
cert życzeń; 16.30 Magazyn lotni­
czy — U. Lipińska i A. Napiera­
ła; 17 Stereo: Rytm i piosenka; 
17.30 Warszawski tygodnik dżw.; 
18 Radiolatarnid — program o naj 
nowszych osiągnięciach naukowo- 
technicznych w świecie: 18.25 C. 
Debussy: „Arabeska”; 18.30 Wie­
rzenia i obrzędy różnych naro­
dów — aud. Elizy Bojarskiej;
19 G. Puccini: „Cyganeria’ ope
ra (stereo ogólnop.); 22 Wielko­
polski Kalejdoskop sportowy 
22.10 Warszawska Jesień 79 — wy ­
stęp chóru akademickiego Poli­
techniki Szczecińskiej.

Wiadomości; 7, 12. 16. 2255.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)
SOBOTA 6.30 Studio Bałtyk;

12.05 XIII Retransmisja programu 
Wybrzeża; 16.40 Przegląd aktual
ności Wybrzeża: 
nia na tydzień

16.54 Z tygod- 
komentarz; 17

Przedsylwestrowe rytmy tanecz­
ne (stereo). ........•

NIEDZIELA — 8.W Zamiary i 
możliwości — aud. o problemach 
kultury; 8.25 Z cyklu: „Wędrów-

6.45 Radlo- 
po poi

PROGRAM
8 Przeboje świataę express;żowej pantery” (ang.) *

NOWY TOMYŚL: sob., niedz. 
„Klincz” (pol-X niedz. „Imieniny

nów”

ZŁOTÓW-

szły” i 
(radź.);

namiętuości” (jap.), 
ponii” (jap.).

OSTRÓW Roma:

SŁUPCA: sob. 
atlety” (poi.), 
kwiat” (radź.).

SZAMOTUŁY: 
row” (węg.).

cja stanu” (fr.).

isojcg

pory roku: 12 
skich melodii; 
Studia „Gama”;

„Klincz” (poi.).
OSTRZESZÓW: , 

da” (poi,).
PIŁA Iskra: sob

cięci” (poi.).
OBRZYCKO: 

(meks.).
OPALENICA: 

(wł.), „Jenny i 
kich zwierząt”-

„Jabberwocky”

„Handlarz bronią” 
Tobby wśród dza 
(amer.).

sku: KM) 
dla Prac.:

RTV Szkoła Średnia 
.Traktat wersalski” —

Pogrążeni w smutku 
żona, syn z rodziną 

16063g

tDnia 28 grudnia 1979 roku zakończył praco­
wite życie, nasz najdroższy ojciec, teść, dzia- 

szwagier, orzeżywszy lat 68, śp.

BRUNON CHWALISZ
dziuś i

Msza 
łek, 31

św. odprawiona zostanie w poniedzia-
bm. o

w Granowie, 
parafialnym.

16082g

,Czas prze­
„Nieproszeni goście

Słońce: sob., niedz.
cja stanu” (fr.), sob. niedz. 
oglądaj się teraz” (ang.).

„Ra- 
„Nie 

niedz.

.Roman i Mag-

bywcą Kosmosu” (poi.);
.Colargol zdo

godz. 10 w kościele parafialnym 
po czym pogrzeb na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia za grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
T Sakramentami św„ nasza najdroższa, naj­
ukochańsza ciocia, so.

LUDWIKA ROSIŃSKA
Msza św. zaioona odprawiona zostanie w po­

niedziałek, dnia 31 bm. o godz. 12 w kościele 
imienia Maryi, a pogrzeb o godz. 13 na cmen­
tarzu w Krzyżownikach.

Strapieni
siostrzenice, siostrzeniec z rodzinami

Dojazd autobusem 61 do ul. Santockiej
Poznań Szczecin. 16083g

* W dniu 26 grudnia 197S roku zmarł przc- 
I żywszy lat 77, nasz kochany mąż, ojciec 
teść i dziadek, śd.

JAN BRODZKI
major w stanie spoczynku, rotmistrz 15 Pułku 
Ułanów Poznańskich, odznaczony Orderem Vir- 
tuti Miłitari, Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych. Złotym 

i Srebrnvm Krzvżem Zasługi.
Msza sw. odprawiona zostanie w poniedziałek, 

31 bm. o godz. 8.30 w kościele parafialnym św. 
Michała, ul. Stolarska.

Pogrzeb odbędzie sie 2 stycznia 1980 r. o eo- 
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążoną w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
15969g

+ Dnia 28 grudnia 1979 r. zakończył swój pra- 
COWity tnnhariu riioinn x—-x

t dziadek

Pogrzeb

żywot kochany mąż,
przeżywszy lat 76

ojciec,

JÓZEF GARCZYK
odbędzie się w niedzielę, 30 bm. o go-

dżinie 13.30 na cmentarzu parafialnym w Ko­
strzynie Wlkp.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Kostrzyn Wlkp., ul. Sredzka 53

sob., niedz.
(poL), niedz.
(szwedz.).

PLESZEW:
PNIEWY: , 

żony” (fr.).
RAWICZ:

„Aria dla 
„Jesienna

Sokół: 
atlety” 
sonata”

„Elegia” (poi.).
.Panowie, dbajcie

.Śmierć
skorumpowanego” (fr.), 
uczeń czarnoksiężnika”

. niedz. 
niedz.

sob. 
niedz.

człowieka 
„Krabat. 
(czech).

„Aria dla 
„Cudowny

„86 huza-
„Imperium 

.Zagłada Ja-

SYCÓW: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.).

ŚREM Słonko: sob., niedz. „Ra-
,,Osada gawro­

(czech.), niedz. „Córka kro
ła wszechmórz” (czech); Klubo­
we: sob., niedz. „Kochanka bun 
townika” (bułg.), niedz. „Weroni-
ka w krainie czarów” (rum.). 

Środa : „co mi
mnie złapiesz” (poi.). 

TRZCIANKA: sob..

zrobisz jak

niedz.
dy dojrzewa Jagoda” (jug.).
dla atlety” (poi.) niedz .
. Baśka w dyskotece” (poi.) 

WAŁCZ: sob „Sabina
(NRD). niedz. „Niebieskie 
rzyki” (amer.).

„Kie 
„Aria 

,Kaśka

Wulff” 
kolnie

WIERUSZÓW: „Sto koni do stu 
brzegów” (poi.).

WRONKI: sob., niedz, „Lot nad 
kukułczym gniazdem” (amer.). 
niedz „Czarodziejski k.wiat” (ra­
dziecki).

WRZEŚNIA: sob„ niedz. „Racja 
stanu” (fr.), niedz. „Adaś i Ola” 
(czech.)

WSCHOWA: sob., niedz. „Po­
wiedz, że ją kocham” (fr.). niedz. 
„Tajemnicze odwiedziny” (poi).

ZŁOTÓW- sob. niedz „Dzień
weselny” (amer ). . Powrót Robin 
Hooda” (ang.), niedz. „Mała sy­
rena” (jap.).

RADIO 7
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­

gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro­
ku; 11.25 Niezapomniane stroni-

„Cudzoziemka” 
Kuncewiczowej

13.01
13.20

fragm pow
11.35 Cztery

Mozaika ool-

Jarrean; 13.40 Kącik 
14 Studio „Gama” (ok 
Inf. dla kierowców-):

Z fonoteki 
Śpiewa Jal 
melomana;
g. 14.05 -
14.20 Stu-

Historia, sem. III; 8.25 K. M We 
ber: Zaproszenie do tańca op^ 65-; 
8.35 Sport, nauka i technika: 8.a5 
Graj kapelo; 9 Dla dzieci: ,Opo 
wiadania zimowe”: 9.25 Poranek 
pieśni; TO Dla dzieci: „U słó- 
necznyeh przy kominku”: 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 „Na prze-

ka do miejsca na ziemi” — 
wiadanie; 8.50 Przeboje roku 
(stereo); 9.30 Niedziela na 
10 koncert życzeń; 10.30 Od 
lina do Fromborka — mag.

opo- 
1979 

wsi; 
Wo- 
kul-

łomie roku”; 11 JO
Sceny z „Otella”;

Verdi:
12.05 Czas do

brych gospodarzy z Bydgoszczy;
12.25 Giełda płyt;
ski;

13 jęz. angiel
13.20 „Opowiadania zimow

13.45 Muzyka; 13.50 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14.45 Laureaci O- 
gólnopolskiego Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych — Kazi­
mierz 79; 15.05 TPR — Studio kia 
syczpe — B. Prus ■ — mistrz krót­
kiej formy; 16.05 Kodeks 1 kie-

turalny; 22 Wiadomości sportowe.

muzea

równica; 
chowaniu”: 
Ratajczaka 
17 Stereo - 
r.y wkowe j:

16.30 ..Rozmowy o wy- 
: 16.40 Fel. literacki J.
; 16.50 Radioexprcss:
- Trąbką w muzyce roz

17.15 Aud. publicvstyćz

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul- Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

na; 17.30 Z taśmoteki spikera: 
17.40 Rozmaitości kulturalne: 18 
Stereo: Grająca szafa; 18.25 Ana 
tomia myślenia — W poszukiwa­
niu metody; 19 Czv znasz swo­
je prawo? — Świadczenia z ubez 
pieczenia, zasiłek opiekuńczy: 19.15 
Jez. francuski: 19.30 Stereo: 1. Pio 
senki 1 melodie ekranu; 2. W ryt 
mie disco: 22.15 Radiowe Po^tre 
ty Polaków — prof. T Zieliński

filolog klasyczny: .Cze-
■ro oczekujemy od nauki”-: 22.50 
F Poulenc: „Zobaczywszy gwiaz-
de” 
nie.

motet na Boże Naród ze-

Wiadomości: 6.45. 12. 15. 16. 22 35

NIEDZIELA PROGRAM T’
7.30 Moskwa z melodią i Diesen- 
ką; 8.26 „Musicon z Poznania”' 
9.05 Magazyn Wojskowy:. TO 05 7 
albumu Dolskiej oiosenki: 10.30 
Teatr dla dzieci- Posłuchajcie 
ludkowie”: 11 Różne barwy pio­
senki: T2.45 Polska muzyka po­
pularna: 13 Studio ..Gama” 14 30 
, W Jezioranach”: 15 Koncert żv-
czeń; 16 05 Teatr PR- .Gloria”

ode. IX i X: 16.50 Muzvka
G Becaud: 17.15 Studio MTodvch

FORT VII 
zamknięty.

HISTORII 
Rynek — g. 
13—18, sob„

do 20. H. 1980

M. POZNANIA (St.
TO—15, śr. i piąt g.

dni przedśw. za-
mknięte. Wystawa: „Poznańska Ko 
misja Dobrego Porządku 1779— 
1979”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—17.
niedz. św. 10—18: wystawa:
„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15; 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
g. TO—15. 30 XII — zamknięte.

NARODOWE (ul. Macinkowskie- 
go 9) — Galerie: Malarstwa Obce 
go. Sztuki Średniowiecznej, Ma­
larstwa Polskiego: wystawa: „35 
lat malarstwa w Polsce Ludowej” 
— -g. 9—13, niedz i św. g. 10—13.

PRZYRODNICZE (ul Swierczew 
skiego) — g. 10—15 śr. g. 15—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława): Twórczość 
Bazylego Wojtowicza — wt„ ezw., 
piąt g. 9—13, pon.. śr. g. 15—18, 
niedz. 1 św. g. 10—15. sob. dwi 
przedśw. — zamknięte wolne sob. 
g. TO—15 30. XII — zamkn.

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE

MUZEUM

18.07 Koncert muzyki filmów:’: > św. g. 10—15.
19.15 Przy muzyce o snorcie: ST 
Koncert życzeń: 21.05 W salonie 
na daczy: 22 Telegramy muzyez 
ne ze świata: 22.TO 'rota audy­
cja muzyczna: 23 Os Tnf socrto-
we; 23.15 Rewia
Bi” band Dnkr’a ETlingtoha

Wiadom ości:
7, 9, 10 12.05.

PROGRAM 
spotkania” - 
muzyczny:

g. 9—M niedz. i

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g. TO—M.

MUZEUM W KÓRNIKU — g.

0.01. 1
16. 19.

3. 5. «

TI: 8 „Niedzielne 
- program Titęracko- 
12.05 Poranek muzvki

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17. niedz g. 11—15.

BWA „ARSENAŁ” — Stary Ry­
nek) — Malarstwo i rysunek Do- 
brochny Jurczak-Switki: Cerami­
ka norweska. Malarstwo Michała
Hirscba Andrzeja Popiaka

symfonicznej; 13 Teatr PR- „Skar 
. bv Colas Breugnon”- 14.35 Tur­

niej kapel i śpiewaków ludowych: 
15 „Ania z A^onlea” — cz. 1 9łu 
chowiska: 15.45 Rozrywkowa audy 
cja reklamowe.; 16 Koncert cho 
ninowski M Argerlch: 16.30 wc 
soły autobus; 17.30 Utwory J.

czynna oprócz poniedz. od g. 11— 
16. w niedz. i święta, od g. 1® do 
15 (do 3ff. XII).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 2S) 
— Wystawa gobelinów i rysunków 
Reginy Wasilewskiej — czynna od 
g 10 do 20 w niedz. od g. 12 do

Masseneta: 18 Panorama wokalis 
polskiej: 18.35 Fel. oublicA-

U (do 31 XII).
PTF (Paderewskiego 7) Mie-

dio ..Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja

tyki 
tykn 
da i

międzynarodowej; T8.45 Mo 
piosenka: 19 Recital organo 

19.20 Studio Młodych: TO
Wielcy artyści estrady i kabare-

dzynarodowa wystawa „Małe for­
maty-78” g. 10—19, wolne sob. i 
św. i 36. XII — g. 10—15 (do 13. i.
80).

U w a g a: 1.
mnzea są nieczynne.

1980 wszystkie



Str. W Sobdla^scki^a, » 1979

ZAPOWIADA

' PROGRAM 1

1250 — Radzimy rototkom (koł.k 
13,00 — Obiektyw;
1X20 — Dziennik (fcoL);
13.30 — Telewizja Młodych Ko­

smonautów: „Orbita” — w 
programie spotkanie z płk Mi-

Niedziela 30 XII
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie; /

£.10 — „Emerytury dła rolników 
— poradnia”;

8.20 — Studio Sport — Telewizja- 
da;

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz film fab. 
TV angielskiej — „Dick Tur- 
pin”, ode. 3 pt. „Bohater” 
(kol.); ' '

171.20 — „Antena” (kol.);
M.4S — „Pociągi i ludzie” — 

„Orient Expre:t” — film dok. 
TV francuskiej (kol.);

11.40 — Dziennik (koL);
Tl .55 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.25 — „Zyć radośnie, czyli aria 

dla córki” — śpiewa Ryszard 
Tarasewicz — program mu- 
zyczno-baletowy (kol.);

13.00 — „Etna” — franc. film dok. 
o jednym z największych wul­
kanów Europy (kol.);

13.50 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

M.30 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

14.^ — „Tropami mitów”, ode. 6

Poniedziałek 31 XII
PROGRAM 1

1450 — Dla dzieci: „Sześć ma­
łych pingwinków” — I nagroda 
na Międzynarodowym Fest iwa 
lu w Szczecinie. Przeniesienie 

z Teatru Lalek w Białymsto 
ku (kol.);

15.40 — Obiektyw.
16.00 — Dziennik (kol);
16.10 — „Zwierzyniec” (kol.);
36.40 — Losowanie sylwestrowe 

go Toto-Lotka;
17.60 — Sylwestrowe Studio „Ga­

ma”: „Sylwek” — wid. roz­
rywkowe;

CT.50 — „Zenon Laskowik prezen-

Wtorek 1 I
PROGRAM 1

9.00. — „Detektyw Blomkvist" — 
film fab. TV radzieckiej (kol.);

11.20 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Czwarty cud • świata” 
(kol.);

H.50 — Dziennik (kol.);
12J5 — Koncert noworoczny z 

Wiednia — w programie popu 
larne utwory z epoki Jana 
Straussa w wykonaniu Orkie­
stry Filharmoników • Wiedeń­
skich i baletu Opery Wiedeń­
skiej (kol.);

13.30 — Studio Soort — sport poi 
ski 1979 (kol.);

14.00 — Noworoczne rytmy Jerze 
go Miliana — sylwestrowy 
koncert z udziałem orkiestry 
PR i TV w Katowicach pod

Środa 2 I
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka: 
„Mierzenie okręgu” Wyki.: 
prof. dr Adam Bielecki;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Dla dzieci: .Pan Półka 1 

Spółka” (kol.):
16.55 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);
17.05 — ..Cyrki świata” — Buda­

peszt;
'18.05 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);

Czwartek 3 I
PROGRAM 1

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film TV 
angielski' "trawa Jimmie- 
go”, ode - Przvnieś gazete 
Floss” 'kol •

17.30 — ..Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny *kol.);

T7.55 — Dzień dobrv w kręgu ro­
dzin 'kol.):

18 25 — ..Żołnierska lira” — repor­
taż wiskowv (kol.);

Piątek 4 I
PROGRAM 1

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada,

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształce­
niu nauczycieli”, cz. 2. Wykł.: 
prof dr Bogdan Suchodolski;

16.00 — Obiektyw;
a 16.20 Dziennik (kol.);

T6.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym” (kol.);

(kol.);
14.00 — STUDdO-2, w tym:
14.00 — Studio 2 — na dobry po­

czątek;
14.10 — Salvatore Adamo — roz­

mawia Ewa Piątkowska;
14.30 — Borussia Dortmund — 

reszta świata — połowa meczu;
15.20 — Cheryłł Ladd — nowa bo 

haterka „Aniołków CharH -;: 
w innej roli — program roz­
rywkowy;

15.40 — Gość Studia 2;
15.55 — „Kto z nam wygra?” — 

płk Wacław Król — pilot dy­
wizjonu 302 — przeciwko mło­
dzieży;

16.10 — Sportowe upadki roku — 
przedstawia T. Hopfer;

16.25 — „Kto z nim wygra” — 
ez. 2;

16.45 — Gość Studia 2;
16.55 — Muppet Show — PatU WS- 

liams;
17.20 — „Najeźdźcy z Kosmosu — 

ode. pt. „Parawan” — scienee- 
fiction TV amerykańskiej;

13.10 — Gość Studia 2;

pt. „Spadkobiercy Minosa” — 
film dok. (kol.);

15.25 — „Szalony koń” — amer. 
film fabularny (wstern);

16.45 — Studio Sport — turniej 
czterech skoczni — Oberstdorf 
— RFN;

17.20 — „Gram dla ...” — teletur­
niej;

13.10 — „Decydujący front”, ode. 
6 pt. „Wojna w Arktyce” — 
film dokum. TV radzieckiej 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Strachy” — ode* 4 pt. „Zło 

ta kurtyna” — ffim fab. TP 
(kol.);

21.55 — Uroczysty koncert dedy­
kowany inicjatorom i realiza­
torom obywatelskiego czynu 
35-lecia PRL.

PROGRAM 2
9.05 — Teatr Telewizji: Leon Schil­

ler — „Pastorałka” (powt., 
kol.);

10.30 — „Szkoła mistrzów tańca” 
(powt.);

11.20 — „Popołudnie wiedzy i fan­
tazji” (powt.);

13.20 — „Estrada Folkloru” (powt.);
12. p0 — Studio Sport — Moskwa 80 

— przed Zimową Olimpiadą w 
Lakę Placid (kol.);

tuje Sopot 79” — program roz 
rywkowy;

19.00 — Dobranoc (k<rt.k
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.00 — Przemówienie noworoczne 

(kol.);
20.15 — Piotr Paleczny gra Cho­

pina (kol.);
20.35 — „Szczęśliwego Nowego Ro 

ku” — franc. film fab. (kol.);
22.25 — Sylwestrowe Studio Gama;
24.00 — Toast noworoczny;
9.10 — Sylwestrowe Studio Gama;
0.30 — „Lola Colt” — wł. film 

fab. (western, kol.);
1.50 — Sylwestrowe Studio Ga­

ma.

dyr. Jerzego Miliana. Wyst.; 
Halina Kunicka, Anna Jantar, 
Irena Jarocka, Alicja Majew­
ska. Ewa Śnieżanka, Krzysztof 
Krawczyk, Kazimierz Kowal­
ski, balet „Lady szyk”, grupa 
„Elenii” (kol.):

15.05 — Studio Sport — sprawoz­
danie z turnieju w Garmisch- 
Partenkirchen;

16.35 — „Sercem śpiewane” — fil 
mowy dokument fabularyzo­
wany o działalności artystycz 
nej Mieczysława Fogga (kol.);

16.15 — „Grand Prix” — amer. 
film fab. (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — „Słodkie oczy” — film 

fab. TP (komedia, kol.);
21.35 — „Dziś mamy bal”. — Wyst.: 

soliści, chór, balet i orkiesrra 
Opery Bałtyckiej w Gdańsku

18.30 — Świat, który nie może za 
ginąć: „Krzyk bielika afrykań 
skiego” — film dok. TV ang. 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
12 30 — Dziennik telewizyjny

(kol.)-,
20.30 — „Brawo maestro” — jug. 

film fab. (kol.);
22.10 — Studio Sport — tenisowe 

mistrzostwa świata w deblu 
Londyn (kol.);

22.40 — „Forum krytyków” — pro 
gram publicystyki kulturalnej 
(kol.);

23.20 — Dziennik (kol.).

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc kol.);
19.10 — Siódeipka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (koł.);
20.30 — „Spotkania w mroku” — 

, ode 1 filmu krymmałnego TV 
francuskiej kol y

21.30 — .Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.15 — Studio Sport:
22.45 — Dziennik kol.).

PROGRAM 2

13 ..% — Studio Sport (powt.);
14 .05 — „Forum krytyków” (powt.);
14.45 — „Wszystko już było” 

(powt.);

16.55 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.00 — „Saga rodu Rius” — ode
10 filmu fab TV hiszpańskiej 
(kol.):

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.20 — „Między Wrześniem o Ma­

jem” — „Gorący śnieg” — sadz, 
film fab. (kol.):

22.15 — Studio Sport;
2255 — Dziennik

»Jl — Cheryi Ladd — ot *
13.40 — Gość Studia 2;
18.50 — Wystąpienie ambasadora 

Kuby;
1SJ» — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik;
20.35 — „Nie drażnić cioci Leon- 

tyny” — francuska komedia 
sensacyjna;

21.55 — Program na jutro;
22.00 — „Wielobój gwiazd* — wi­

dowisko z udziałem górnikmv 
i znanych sportowców;

22.50 — Wiadomości dziennika;
23.00 — Gość Studia 2;
23.10 — Andrzej Dąbrowski w pro 

gramie Andrzeja Wasylewskie- 
go;23.35 — „Niebezpieczne zwtazka 
1960” — franc. film fał>.;

1.30 — Dobranoc.

PROGRAM 2

14.20 — „Proscenium" (powt.);
ja os — -Planeta Zi-urLf’ (nnwd.);
15.35 — Magazyn motoryzacyjny 

(powt.);

13.20 — W Starym Kinie: „Każde­
mu wolno kochać” — polski 
film fab.;

14.50 *— „Zaproszenie do tańca” — 
„Tango” — program estrado­
wy;

PROGRAM 2

15.30 — Nowoczesność w domu 
i zagrodzie;

16.00 — „Od charlestona do char­
lestona" — widowisko muzycz 
no-rozrywkowe. Wyst.: Irena 
Kwiatkowska, Iga Cembrzyń- 
ska, Ewa Kuklińska, Danuta 
Rinn, Ewa Lemańska, Magda­
lena Zawadzka, Krzysztof 
Krawczyk, Krzysztof Litwin, 
Bogdan Łazuka, Tadeusz Plu­
ciński, Bogdana Zagórska. Ma­
gdalena Sokołowska, Janusz 
Mulewicz, Ludwik Sempoliń­
ski, Marian Wieczysty, „Ali- 
babki”, „Mortale”, „Arabeska”, 
„Sabat” i in. (kol.);

17.00 — „W krainie baśni” — w 
programie filmy: „Dobosz”.

oraz soliści i zespół wokalny 
Teatru Muzycznego W Gdyni 
(kol.);

22.15 — „Trzech panów w łódce” 
— ang. komedia film. (kol).

PROGRAM 2

12.20 — „Król Kreol” — amer. 
film fab.;

14.10 — „Pitagoras i panny” — 
czechosł. film fab. (kol.);

15.20 — „W szwedzkim cyrku” — 
program rozrywkowy (kol.);

BLOK FILMOWY O SPORCIE, 
w tym:

16.20 — „Rekordy świata”, „Swia 
towa piłka nożna” i „Nieznani 
mistrzowie:’: (kol.);

17.45 — Enrico Macias w parys­
kiej Olimpii — recital piosen 
karza francuskiego (kol.);

PROGRAM 2

13.00 — Studio Sport — Moskwa 30 
(powt*.);

13.30 — Interstudio przedstawia 
(powt.);

14.20 *- Studio Sport (powt.);
15.20 — „Tropami mitów” (powt.);
16.00 — Dla dzieci: „Kino Obieży 

świat” — „Na progu pustyni” 
— film fab. TV włoskiej (kol.);

16.25 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy, ł. 12 (koł.);

17.00 — Sprawy młodych: „Pierw 
sze kroki w dojrzałość” — 
NRD-owski film fab. (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych hi 
stopią: „Sensacje z przeszłości” 
— „Dzieje przedinkaskiej ko­
lekcji” (kol,);

15.20 — „Galeria % milionów”
(powt.);

15.55 — Sensacje z przeszłości
(powt );

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 12 (kod.);

16.55 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy lekcja 12 (kol.);

17.30 — Przewodnik muzyczny — 
młodzi dyrygenci (kol.);

17.55 — ..W trosce o zdrowie” — 
nr ogram publicystyczny (kol.);

18.25 — Studio Sport — stadiony 
kraju : świata;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20 30 — NURT— Nauczanie począt­

kowe. kl. 3 — „Praca — tech­
nika Preorientacja zawodowa”

PROGRAM 2

13.40 — Studio Sport (powt.);
14.20 — Przewodnik . muzyczny 

(oowt.);
14.45 — „Skarbiec” (powt.);
15.10 — Reportaż wojskowy (powt.);
15.35 — Pegaz (powt.);
16.25 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 12 (kol.):
16.55 — Młodzieżowy magazyn tech­

niki „LMar”:
17.25 — Pegaz młodych (kol.);
T8.00 — Studio Sport — Informa­

tor turystyczny (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia G-a-

Mm”

M.40 — Estrada Fołkloru: „W la- 
bełsfeńm skansenie” — występy 
Zespołu Pleśni 1 Tańca Ziemi 
Lubelskiej (koi.);

17.10 — „Popołudnie wiedzy i fan­
tazji” (kol.);

18.10 — „Czarne ehmiury” ode. 10 
(ostatni) pt. „Pościg” — ^Im 
Łab. TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Szkoła mistrzów tańca” 

— program TV ZSRR z okazji 
100-lecia istnienia Instytutu 
Gitis w Moskwie (kol.);

21.20 — „Melodie spod choinki” — 
program rozrywkowy TV 
CSRS;

22.15 — „Belgradzkie opowieści’’, 
ode. pt. „Chwila wspomnień” 
— film fab. TV jugosłowiań­
skiej (kol.);

23.05 — Grand Prix — Formuły I 
Kanady (koL) .

16.00 — „Interstudio przedstawia* 
— „Klucz do sezamu — czyli 
bogactwa Syberii” — program 
o najważniejszych problemach 
związanych z zagospodarowa­
niem tego subkontynentu;

T8.45 — „U źródeł sztuka” — w pro­
gramie filmy dokumentalne: 
„Tajemnice prowincji San Au- 
gustin” — prod. jugosł., „W 
kraju 'Inków” — prod. radź, i 
„Trzy tysiąclecia” — prod. węg. 
(kol.);

17 25 — Studio Sport (kol.);
18.25 — „Ann Margret Smith” — 

program estradowy (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Carmina Burana” — Car­

la Orf f a (kol.);
21.45 — Klub Filmowy: „Młod^zie- 

niec i biały wieloryb” — fab. 
film prod. czechosł. (kol.).

W niedzielę w Starym Kinie — poi 
ski film archiwałny pt. „Każdemu 
wolno kochać”. Występują: Adolf 
Dymsza, Mira Zimińska (na zdję­

ciu) i Mariusz Moszyński.
Fot. — CAF

„Czarna kurka”, „Labirynt”, 
„Prometeusz”, .„Przygody ba­
rona Muenchausena”, „Przy­
gody czarnego królewicza” 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny 

CkoŁ);
20.00 — Przemówienie noworoczne 

(kol.);
20.15 — Piotr Paleczny gra Cho­

pina (kol.);
20.35 — „Symfonia pastoralna” — 

franc. film fab.. Adaptacja 
powieści Gide’a, nagrodzona 
na MFF w Cannes w 1946 r.;

22.15 — „Gniew Achillesa” — włos 
ki film fab. (kol.);

24.00 — Toast noworoczny;
0,10 — „Droga Karolina” — franc. 

film fab. (kol.).

18-30 — Gwiazdy jazzu w Polsce 
A. D. 1979 (kol.);

19.30 — Dziennik telewizyjny
(kol.);

20.39 — „Telewizyjny Music-Hall”. 
Wyst.: Radiowa Orkiestra Ta­
neczna pod dyr. Guentera 
Gollascha, balet Berlińskiej 
Opery Państwowej, rewiowy 
balet TV NRD z solistami, Ta 
mara Lund (Finlandia), Karl- 
Heinz Georgi (NRD), Hans 
Saxburger (Dania), żonglerskie 
trio Goldini (NRD) i in. (kol.);

21.30 — „Tropicana zaprasza” — 
występuje zespół rewii kuban 
skiej (koł.);

22.10 — „Kabaret gwiazd”. Wyst.: 
Julia Andrews, Tom Jones, 
Peter Sellers, John Lennon, 
Dave Allen i zespół „The Se- 
cond Generation” (kol.).1

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — Świat na małym ekranie; 

„Przez Andaluzję” — ode. 1 
pt. „Z biegiem Gwadałkiwiru” 
— film dok. TV hiszpańskie* 
(kol.);

21.00 — Galeria 3o milionów — „35 
lat malarstwa w Polsce Ludo­
wej” (kol.);

21.35 — 24 godziny (kol.);
31.45 — „Wszystko już było” — 

przedstawienie osiągnięć artys 
tycznych Igora Smiałowskiego 
z okazji 40-leoia jego pracy 
na scenie (kol.);

22.20 — „Bez recept” — program 
dla rodziców:

22.50 — Grand Prix Formuły I.

Wykł.: doc dr hab Roman 
Polny;

21.00 — NURT — Matematyka, kl.
3: „Odległość na płaszczyźnie. 
Równanie okręgu”. Wykł.: dr 
Jerzy Lisiewicz:

21.30 — NURT — Pedagogika — 
„Moja droga do pedagogiki i 
przez pedagogikę” Wykł.: prof. 
dr Bogdan Suchodolski;

22.00 — 24 godziny (koł.);
22.10 — „Gdzieś daleko w cicnej 

tajdze” — ode. 1 filmu fab TV 
radzieckiej;

23.10 — „Ziemia ojców”, ode. 1 
fiłmu fab. TV CSRS — Jest to 
saga rodziny morawskich ehło 
pów.

ma — Freddie Hubbard na Jazz 
Jamboree 79 (kol.):

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień 1969: 

„Boy’a igraszki kabaretowe”;
21.35 — 24 godziny (kol.);

WIECZÓR FILMOWY

21.45 — Kino Miniatur — „60 lat 
kina radzieckiego”;

22.30 — „Matka” — film zrealizo­
wany w 1926 roku przez Wsie- 
wołoda Pudowkina wg po w. 
Gorkiego.

Przed drugą częścią sezonu w ligach koszyków

Pod znakiem waiki o ligowy nyt
Koszykarze I ligi mają za 

sobą połowę rozgrywek mi­
strzowskich. Podobnie można 
też określić sytuację w lidze 
koszykarek. Wprawdzie odby 
ły się dwie rundy spotkań w 
parach, ale teraz wszystkie 
zespoły walczyć będą w turnie 
jach. Każda z drużyn pierw­
szej czwórki rozegra jeszcze 
po 12 spotkań, a zespoły wal 
czące o utrzymanie się w li­
dze rpzegrają aż 15 pojedyn­
ków.

Sytuację w jakiej znajdują 
się poznańskie zespoły, sibi- 
ce znają doskonale. Nie jest 
ona dobra, lecz nie jest rów­
nież tak zla. by już dzisiaj 
można było mówić o degrada 
cji którejś z drużyn. Zarówno 
koszykarze Lecha jak i koszy 
karki Olimpii mają realne 
szanse na uratowanie swego 
ligowego bytu.

Nie chcemy dzisiaj oceniać 
postawy poszczególnych dru­
żyn, gdyż na to będzie pora 
po zakończeniu ligowych zma 
gań. Warto jednak zastano­
wić się, z jakimi szansami 
przystąpią poznańskie drużyny 
do drugiej fazy rozgrywek, 
która rozstrzygnie o pozycjach 
w końcowej klasyfikacji.

Koszykarze Lecha w bieżą­
cych rozgrywkach nie dostar 
czyli swym kibicom wielu po 
wodów do zadowolenia. Od­
nieśli zaledwie 5 zwycięstw i 
wraz z Polonią i Wisłą stano 
wią grupę drużyn, z których 
prawdopodobnie' wyłonionych 
zostanie dwóch spadkowiczów. 
Układ spotkań między tymi 

, zespołami nie faworyzuje ni 
’ kogo. Lech bowiem wyjeżdża 
do Krakowa, ale u siebie grać 
będzie z Polonią. Wisła zaś je 
chać musi na mecze do War­
szawy. Po pierwszej rundzie 
bilans bezpośrednich spotkań 
między Polonią. Lechem 1 Wi 
słą jest remisowy. Każdy z 
tych zespołów odniósł po fi zwy 
cięstwa i 2 mecze przegrał. 
Układ spotkań w całej run­
dzie najkorzystniejszy ma Wi 
sła, ’ która aż 10 pojedynków 
rozgrywać będzie we własnej 
sali, a Lech i Polonia tylko 
po 8. Najmniej korzystną sy­
tuację ma chyba Lech, bowiem 
z owych 8 meczów, 2 łechici 
stoczą ze Śląskiem, a zwycię­
żenie tej drużyny jest bardzo 
trudne.

By utrzymać się w ekstrakła 
sie lechici muszą wygrać 1

Puchar świata 
w skokach narciarskich

W Cortina d Ampezzo od­
był się w czwartek pierwszy 
konkurs skoków narciarskich, 
zaliczany do punktacji Pucha 
ra Świata. W obu seriach naj 
lepsze skoki miał Austriak To 
ni Innauer i jemu przypadła 
zwycięstwo z łączną notą 
250,0 pkt. przed jego rodaka­
mi Hubertem Neuperem — 
243,3 oraz Alfredem Groyerem 
240.7 pkt. (PAP)

68 medali polskich sportowców
Sportowy role 1979 przecho­

dzi już do historii polskiego 
sportu. Jak zwykle przy tego 
rodzaju ocenach najpierw 
niech przemówią liczby. Ogó­
łem w mistrzostwach świata 
i Europy seniorów w 1979 r. 
polscy sportowcy zdobyli 68 
medali, w tym jedenaście zło 
tych, dziewiętnaście srebrnych 
i trzydzieści osiem brązo­
wych. Złote medale mistrzostw 
świata w konkurencjach olim 
pijskich zdobyli: Andrzej Su- 
pren (zapasy — styl klasycz­
ny) oraz Marek Seweryn (pod 
noszenie ciężarów).

W dyscyplinach i konkuren 
cjacb objętych programem 
olimpijskim w mistrzostwach 
świata i Europy Polska zdo­
była 31 medali (3 złote, do me 
dali A. Suprona i M. Sewery 
na dosze/ił jeszcze medal zdo­
byty w ME przez Henryka 
Srednickiego). 11 srebrnych i 
17 brązowych oraz 37 medali 
w dyscyplinach i konkuren­
cjach nieolimpijskich (8 zło­
tych, 8 srebrnych i 21 brązo­
wych).

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
mistrzostw świata przypadłe w 

mecz z Wisłą oraz dwukrotnie 
pokonać Polonię. Rzecz jasna 
nie wystarczy to do zapewnie 
nia sobie ligowego bytu, gdyż 
zwyciężać trzeba i w innych 
pojedynkach. Niespełnaenie 
jednak jednego z dwóch pod 
stawowych warunków zmniej 
szy do minimum szanse Lecha 
w rywalizacji o miejsce w eks 
traklasie.

Wśród koszykarek sytuacja 
jest bardziej zróżnicowana. 
Najwyżej uplasował się Lech, 
mający juz zapewnione co isaj 
mniej 4 miejsce Lechitki z po 
wodzeniem mogą ubiegać się 
o 3 pozycję, gdyż ŁKS w bie­
żącym sezonie prezentuje mier 
ną formę Trudno natomiast 
przypuszczać, by poznanianki 
włączyły się do rywalizacji 
Wisły ze Spójnią o tytuł mi­
strza bądź wicemistrza kraju. 
Mają bowiem doś<$ znaczne 
straty punktowe, a także pre­
zentują mniejsze umiejętności 
niż krakowianki i gdańszczan 
ki.

Zadaniem AZS i Olimpii bę 
dzie zapewnienie sobie ligo­
wego bytu. Znacznie łatwiej po 
winny to osiągnąć akademicz 
ki mające 4 punkty przewagi 
nad najsłabszymi zespołami. 
Potrafią też one grać na tyłe 
dobrze, by udowodnić swą wyż 
szość nad każdym z pozosta­
łych rywali.

Spadkowicze najprawdopo­
dobniej wyłonieni zostaną z 
trójki drużyn: Stal, AZS Ka­
towice i Olimpia.

Zespół z Brzegu ma 1 pwnkł 
więcej od poznanianek i kate> 
wiczanek, lecz w kontekście 
15 meczów, jakie rozegra każ 
da z drużyn, jest to przewaga 
bardzo łatwa do zniwełowa- 
nia. Rzecz w tym, by gwardzist 
ki prezentowały grę adekwat 
ną do indywidualnych możli- 

: wości każdej z zawodniczek. 
Olimpia ze Stalą spotykać się 
będzie we własnej sali, w Pa 
bianicach i Krakowie, nato­
miast z AZS Katowice w sa­
li AZS Poznań, w Pabianicach 
i Brzegu Rywalizacja w lidze 
koszykarek zapowiada się nie 
zmiernie atrakcyjnie, a wynik 
każdego meczu może mieć bar 
dzo istotne znaczenie dla lo­
sów poszczególnych drużyn. 
Rozstrzygnięcia poznamy naj 
później 10 lutego. kiedy to 
zostaną rozegrane ostatnie 
snotkania turniejowe, (wił)

To będzie futbol!
Międzynarodowa Federacja Pił­

karska (FIFA) zaakceptowała pro 
jekt piłkarskich „Mistrzostw Mi­
strzów”, które odbędą się na prze 
łomie grudnia i stycznia 1989 81 
r. w Montevideo. W imprezie wez 
mą udział drużyny narodowe kra 
Jów, dotychczasowych mistrzostw 
świata: Urugwaju, Włoch, RFN, 
Brazylii, Argentyny. Odmówiła 
tylko Anglia, ponieważ rozgrywki 
ligowe w tym kraju kolidują z 
terminem mistrzostw. W miejsce 
Anglików zaproszono dwukrot­
nych wicemistrzów świata — Ho­
lendrów. (PAP) 

konkurencji mężczyzn ZSRR — 
467,0 pkt., przed NRD — 204,5 i 
USA — 196,5 pkt. Dalsze miejsca 
zajęły: 4. Węgry — 129,75 pkt„ 5. 
Bułgaria — 107,5, 6. Japonia — 
103.25. 7. Francja — 103, 8. Polska 
— 96 pkt.

Wśród korwet prym dzierżą za­
wodniczki ZSRR— 85,5 pkt, wy 
przedzając NRD — 78,5 i Rumu­
nię — 68,0 pkt. Dalsze miejsca: 4. 
USA — 27,0, 5. Bułgaria — 19,0, Ł 
RFN — 18, 7. Węgry — R, Ł 
CSRS — 14, 9. Korea FM. — 12 i 
10. Kanada — 12. 11. Australia — 
11, 12 Polska i ChRL — po 9 pfct.

Niezwykle udany rok miały 
sportsmenki Rumunii, które zaję 
ły pierwsze miejsce w klasyfika­
cji ME w dyscyplinach i konku­
rencjach olimpijskich — 48,5 pkt, 
wyprzedzając ZSRR — 45,0 i NRD 
— 16,83 pkt. Na dalszych miej­
scach uplasowały się: 4. CSRS — 
6,66 pkt, 5. Węgry — 6,0, 6. Buł­
garia — 4,0, 7. Szwajcaria — 2,0, 
8. Polska i Holandia — po 1 pkt.

Wśród mężczyzn pierwsze miej 
sce ze znaczną pizewagą nad po­
zostałymi ekipami zajął ZSRR — 
367.25 pkt. Drugie miejsce przypą 
dło Bułgarii — 170,75, a trzecie 
NRD — 166,5 pkt. Dalsze miejsca 
zajęły: 4. RFN — 142,5 pkt, 5. Ru 
inunia — 128,75, 6. Polska — W6.25 
pkt (PAP)


